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cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
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kedakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  ^  v a * y  l z i e n u i v

Ceny Jlomt
Ojłwtfenia {mierny) za • ‘rsa 
►eotowy lub jego miejspe 2 0  hal. 
j łask . ie  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologie, ta. wiersz petit. 6 0  caL 
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iLp.wiadomość' pot Kor.zawdersa. 
Drobne ogłoszenia z~ wyraz 6h . 
najmniej 6 0  halerzy. Vyrazy grob- 
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Nr. poranny 4 h. 2 przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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Nr' teTefonu Redakcyi o4i, Adminisiracyi 740
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Samoilzieinosf' czy wyodrębnicie Galicyi ?
Sironnictwo demokratyczno-narodowe w kraju 

umieściło na czele swego programu politycznego dąże­
nie do samodzielności, usamodzielnienia narodu , kraju. 
Stronnictwo ludowe, w ostainich czasach podobno także 
t, zw. centrum ludowe, mają w swoim programie, po­
dobnie jak )Vszechniemcy i inni Niemcy a-stryaccy, zwią 
zani t. zw. programem hnckim, hasło t. zw. wyodrębnie­
nia Galicyi. :Gdy w ostatnim numerze wiedeńskiej „Pol­
nische Correspondenz" zaznaczyłem, że nie chcę uży­
wać frazesu „wyodrębnienie", lecz trzymam się progra­
mu usamodzielnienia kraju, zarzuci! mi jakiś „poważny" 
obywatel w oęganie centrum ludowego, że porzuciłem 
sztandar, który podniosłem i lozgłosiłem w kraju.

Należy więc rozpatrzyć bliżej obydwa hasła i wy­
jaśnić, dlaczego hasło „wyodrębnienia" nie może za- 
siąpić programu samodzielności, usamodzielnienia. Oto 
program polityczny zawierać powinien istotny cel i treść 
działalności politycznej stronnictw. Celem tym i treścią 
działalności stronnictwa demokratyczno-narodcwego jest 
obudzenie i skojarzenie wszystkich sih narodowych, 
jak najszerszy Kh rozwój w imię deałów i przyszło­
ści całego narodu. Z tego powodu program, obe:mują- 
cy samodzielność, usamodzielnienie .narodu i kraju opie­
ra się na żywej podstawie samego narodu i idei naro­
dowej* i zawiera liczne możliwe drogi, jakie prowadzić 
mogą do urzeczywistnienia onegoz.

Jedną z owych dróg jest usamodzielnienie kraju 
rod  wzgiędcm prawno-politycznym, zdobycie dla kraju 
i jego reprezentacyi jak najszersze' samodz:elnuści pra­
wodawczej, admiu.stracyjnej, finansowej, Lei ter. osią­
gnąć można w granicach państwa austryackiego, tak 
samo jak w innych dzielnicach naszego narodu tylko 
przez zmianę ustroju prawuo-państwowego danego pań­
stwa. Zmiana ta może nastąpić w sposób dw ojaki: albo 
przez ogólną zmianę całego ustroju państwa na zasadzie 
prawdziwej autonomii prawodawczej i administracyjnej, 
czyli t. zw, federalizacyi; albo przez wydzielenie, „wy- 
odrębrienie" naszycn dzielnic i uposażenie ich w szer­
szą samodzielność, bez naruszania ustroju politycznego 
innych krajów. Dla nas nie jest rzeczą konieczną, abyś­
my sami tylko samodzielność jzyskali, przeciwnie w imię 
hasła „za wolność naszą i waszą" chętnie dopomożemy 
także innym do zdobycia takiej samodzielności, jeżeli 
jej pragną i jeśli ją przy naszej pornocy osiągnąć mo­
gą. W razie zupełnej przemiany ustroju państwa w du­
chu federalistycznym (czy w Austryi, czy w Królestwie 
lub nawet w Prusiech), nasza idea sainodzi rości zn

lazłaby tern silniejszą rękojmię p samodzielności innych
krajów. - c

Oczywiście jednak nie mc V ,-hy wyrzekać się także 
innej drogi zdobycia samodziel mści prawuo-politycznej, 
mianowicie przez wydzielenie, W3'odręDnienie naszego 
kraju i nadanie mu pełnej auto: >mii, czyli samodzielno­
ści, jeżeli ta droga ukaże się dia urzeczywistnienia na­
szego programu jedynie możliwą lub łatwiejszą, a zależy 
to, jak wiadomo, od danej konsteiacyi politycznej w par­
lamencie i poza parlamentem, w szczególności od woli
i polityki panującej dynastyi. Stawiając sobie z gory
program „wyodrębnienia", pomijamy drogę zdobycia sa 
modzielności wespół z innymi ajami i przy pomucy 
innych narodów usposobionycti feńeraiistyczme Tak sa­
mo podnosząc wyłącznie sztandar federalizmu w calem 
państwie, utrudniamy sobie uzyskane samodzielności dla 
naszego kraju przynajmniej, jeZed" decydujące czynniki 
w parlamencie i poza nim na sfeoeralizowanie całego 
państwa zgodzić się nie zechcą. W dzisiejszej sytuacyi 
politycznej w Austryi, hasło „wyodrębnienia" zraża do 
nas inne ludy słowiańs’kie, hasło „feHeralizmu" zaś od­
pycha od nas Niemców, natomiast idea samodzielności 
narodu i kraju nikogo nie zraża, nikogo z góry nie od­
pycha, pozwala przy sprzyjającyc., warunkach polity­
cznych spokojnie zastanowić się n3d tern wespół z re- 
prezentacyą innych kraiów i ludów, o ile urzeczywistnie­
nie tego programu bądź dla wszystkich, bądź dla nas 
tylko byłoby możliwem.

Oto są rzeczowe i taktyczne przyczyny, które dają. 
stanowczą wyższość program ów  samodzielności nad 
hasłem wyodrębnienia kiaju. N aW v nadto uwzględnić, 
że hasJo wyodrępnienia n.a w proę nie wszechniemie- 
ckim nienaw.stne astrze, zwrócou. ^,'ceciwkc naszemu 
krajowi i narodowi, że tu samo hasło w stronnictwie 
ludowem w stanowczej chwili zupełnie nie dopisało, al­
bowiem w Izbie posłów stronnictwo to przez usta po­
sła Breitera faktycznie wyrzekło się tego programu. Po 
artykule wczorajszym „poważnego" obywatela w „Gło­
sie Narodu", wysuwającego ponownie znane straszaki o 
bierności finansowej Galicyi, wykazującego mi przez 
przetaczanie fałszywych cyfr budżetowych milionowe 
omyłki celem ośmieszenia idei samodzielności kraju, 
trudno uwieizyć, aby także centrom ludowe przyjęło na 
seryo hasło wyodrębnienia k rajj do swegc programu.

Wiadome zresztą, że właśnie wybitni przedstawi­
ciele tego stronnictwa w parlamencie zajmowali dotych­
czas wobec tej idei wręcz nieprzyjazne stanowisko, 
a motywowali je przedewszystkiem brakiem zaufania 
w sity narodu, w .dzielność i bezstronność jego synów, 
powołanych do zarządu i dtcyzyi w sprawach pu­
blicznych.

Wa-unkiem żywotności i rozwoju samodzielności 
.prawno-politycznej jest samodzielność finansowa kraju. 
Z tego powodu od szeregu lat staram się wykazać 
w kraju i poza krajem, że finansowo jesteśmy przy­
sposobieni do życia samodzie!negc, że mozerny oprzeć 
rządy w kraju na własnych silach finansowych, nie mo­
żemy jednak przyczyniać się do wydatków wspólnych 
państwa i monarchii w stosunku równym z kiiku boga­
tymi krajami przemysłowymi, a w szczególności nie 
możemy pokrywać kosztów długów wspólnych państwa 
i monarenii i kapitałów buoowy i zakupna kolei strate­
gicznych. Dziwna rzecz, że rozmaici „krytycy" milczą, 
gdy przytaczam cyfry szczegółowe z budżetu państwa 
i zamknięć racnunkowych i na nich opieram wyniki fi­
nansowe, zjawiają się jednak w lot, gdy podam tylko 
sumaryczne wyniki finansowe, popizednio szczegółowo 
uzasadnione.

Gdy przed kilku miesiącami ogłosiłem w tej spra­
wie szereg artykułów w „Siowie Polskiem" i wydałem 
je w odbitce, milczał n. p. „poważny" obywatel z cen­
trum ludowego. Gdy jednak sumaryczne wyniki wyda­
tków ogłosiłem w „Polnische Korresp.“ nie omieszkał 
przytoczyć w właściwy sobie sposób „dwóch przykła­
dów" dla scharakteryzowania mojej „czysto indywidualnej" 
metody zestawiania preliminarzy budżetowych,

Wszechniemcy, uzasadniając swoje wnioski na wy­
odrębnienie Gancyi dowodzili w zupełnie podobny spo­
sób, jak ów „poważny" obywatel, że państwo dopłaca 
do potrzeb galicyjskich rocznie przeszło 7G milio­
nów zlr.

Na to odpowiedziałem im w „Polnische Korresp." 
(w Izbie posłów w tej sprawie nie przyszedłem do gło 
su), żc Gflicya, wedle wykazów urzędowych, daje pań­
stwu rocznie czystego dochodu bez ceł 150,603.86? ko­
ron, wydatki zaś na potrzeby krajowe wraz z oprocen­
towaniem i umorzeniem długów zaciągniętych specjalnie 
na koleje galicyjskie, z odpowiednim udziałem kraju 
w wydatkach centralnycn i z udziałem lO-procentowym 
w wydatkach wspólnych na listę cywilną, radę ministrów 
i centralne trybunały, wynoszą około 104,992.729 
Koron,

Pozostaje więc nadwyżka bez ceł w kwocie około 
45 milionów, a z doliczeniem faktycznej zwyżki docho­
dów galicyjskich, pobieranej przez kasy innych krajów, 
około 55 milionów koron, które mogą być wraz z do­
chodem cło wy m użyte bądź na utrzymanie wojska i 
obrony krajowej w kraju, bądi też w stosunku okoto 
10 prc. na wszystkie wydatk. wspólne wraz z utrzyma­
niem wojska i obrony krajowej. Nie myślę jednak 
krzewić pod tym względem optymizmu ani w kraju, ani 
poza krajem i stwierdziłem to kilkakrotnie, że w razie

MAURYCY MAETF.RLINCK.

O  N IEŚM IER TELN O ŚC I.
(Przekład z rękopisu).

(Dokończenie).

13.
Ale my nie możemy od świadomości naszej uciec; 

as trzyma nas w zaczarowanem kole nas ej świado-
lości, która polega na pamięci, naszej najcenniejszej
dolności. Punieważ pozornie nic nie może uledz zni-
zczeniu to — powiadamy — musieliśmy niewątpliwie 
yć już przed naszym obecnym bytem. Ponieważ jednak 
ie możemy związać tego poprzedniego życia z naszem 
yciem obecnem, orzeto i ta pewność pierwszego jest 
la nas tak obojętną i tak daleką, jak wszystkie pewno- 
ci życia pośmiertnego. I tak zarówno dla naszej pre- 
gzystencyi, jak dia życia pośmiertnego domagamy się 
wego ninemonicznego ja, które nam znowu każe za- 
,vtuć się, czy to, czego ono w krótkich dr.iach swego 
wiadomego istnienia dokonywa, jest rzeczywiście tak
/r.żne, aby kwestyę nieśmiertelności rozstrzygać wy­
ucz,nie z jego stanowiska. Czy z tego, że swego ja 
lży wanty w lak wyłącznej, tak szczególnej, tak niedo-
kćnalei", słabej i krótkotrwałej postaci, wynika, ze
dema żadnego innego rodzaju świadomości ani żadnego 
nnego środka użycia życia?

Naród ślepych od urodzenia —  porównanie to 
larzuca się nam Ciągle, ponieważ położenie nasze wśród 
iocy światów unaocznia ono najlepiej — któremuby 
eden jedyny widzący obwieścił radość światła, zaprze- 
.z.yłby nietylko samą możność jego, ale i możność 
ego pomyślenia. Czyż nie jest to dla nas pewnem,
:e obok tysiąca innych zdolności brak nam tai.że wyź-
iksł .zdolności niż nasza pamięć, za pomocą której mo­

glibyśmy naszego ia pewniej i wydatniej używać? Czy 
nie możemy powiedzieć, że często na słabe ślady 
i drgnienia tej zdolności w zarodku lub w stanie przy­
tłumionym natrafiamy, które iednak przytłumia: lub
zgoła niszczy mechanika naszego ziemsk.ego żyda ? 
Czy nie przychodzą pewne chwile, w których w nas, 
jeżeliby się nawet egoizm śledziło z jak najbardziej 
nieubłaganą i naukową konsekwencyą, aż do jego naj­
dalszych i najtajniejszych korzeni, c o ś  z u p e ł n i e  
b e z o s o b o w e g o  pozostaje, co używa szczęścia 
innych ludzi. Czyż nie jest równie możliwem, że nie- 
egoistyczna radość z sztuki, że spokojne, nie pozosta­
wiające reszty zadowolenie r,a widok pięknej statuy, 
skończonego dzieła sztuki, które nie naieży do nas, 
którego więcej nie zobaczymy, Które nie drażni żadne­
go z naszych zmysłów, które nam żadnego pożytku 
przynieść nie może — że to zadowolenie, powiadam, 
jest słabym blaskiem owej innej świadomość który 
przebija się przez szparę naszej mnemoniczr.ej świado­
mości.

Jeżeli nie możemy sobie wyobrazić tei innej św ia­
domości, to nie jest to jeszcze powodem do zaprze­
czania jej istnienia. Sądzę nawet, że przeciwnie byłoby 
rozsądniej widzieć w tern argument na jej istnienie. 
Życie nasze rozgrywa się wśród t-kich rzeczy, któ­
rych nie moglibyśmy sobie wyobrazić, gdyby zmy­
sły nasze nie były nam dane odrnr.u, ale były dawane 
stopniowo z roku na tok. Nadto taki zipt-ó jak płcio­
wy, który występuje dopiero w okresie dojrzałości, do­
wodzi, że odkrycie nowego świata, a a r im przesunię­
cie punktu ciężkości całego tuszego byta zależ}.’ od 
jednego przypadku w naszym organizmie. W dzieciń­
stwie nie przeczuwamy nawet tego świata namiętności, 
upojeń i udręczeń miłosnych który m aja dorośli. A je­
żeliby przypadek przyniósł kiedy jakie nir-Tocumiałe 
echo tego świata do naszycn niewinnych i ciekawych 
uszu dziecięcych, to nie pojęlibyśmy, co to za obłęd 
i szaleństwo, tak dalece opanowuje starszych, dopóki

pewnego dnia nie opanuje nas samycn miłość i nie 
przesunie gwałtownie ośrodka giawitacyjnego wszystkich 
naszych myśli i wyobrażeń. Widzimy przez to, że 
ooin.ować iu d  nie poimować zależy od nadto drobnych 
rzeczy, abyśmy mieli prawo wątpić w możliwość lego, 
czego sobie wyobrazić nie możemy.

14.
Co nas jeszcze trzyma zdała od świata i długo 

jeszcze będzie trzymało, to odziedziczona rezygnacya, 
z którą wchodzimy do więzienia naszych zmysłów, Wy­
obraźnia nasza, taka, jaką ona jest dzisiaj, nadto łatwo 
zadowalnia się tego rodzaju więzieniem. Zapewne jest 
ona niewolniczą córą tych zmysłów, które ją żywią, 
ale zaniedbuje ona nadto k u l t u r ę  i n t u i c y i  i prze­
czuć, które jej mówią, że jest bezmyślnie uwięziona i że 
powinna ona szukać wyjść także z naiogromniejszycii 
i najnieskończeńszych sfer, które sobie tnoże przedsta­
wić. Idzie o to, aby sobie ona coraz poważniej mówi­
ła, że próg rzeczywistego świata leży o miliardy mi; 
poza jej najdziwniejszymi i najszaleńszynu snami. Nigdy 
nie miała ona tak bardzo p r a w a  i o b o w i ą z k u ,  
okazania w tern szalonej odwagi. Wszystko, co mogła 
ona w granicach czasu i przestrzeni postawić i uwielo- 
krotnić, nawet gdyby do granic swej siły, nie jest ni- 
czem w porównaniu z tern, co rzeczywiście istnieje.

Najdrobniejsze ;objawienia nauki w skromnem ży­
ciu codzierinem, okazują j h, że nawet w tem ciasnem 
kole nie jest ona w stanie stawić czoła rzeczywistości, 
że ją ciągle zaskakują i oślepiają niespodzianki, które 
kryją się w kamieniu, w kawałku soli, szklance wody, 
roślinie lub owadzie, jest już coś warte być prz jętym 
tem przekonaniem, bo wprawia ono umysł w taki sta i. 
w którym czyha on na każdą sposobność przerwania 
zaczarowanego koła naszej ślepoty, przekonwe nas o 
tem, że w obrębie tego kola żadnej prawcy ost-me- 
cznej znaleźć nie możemy, i że wszystkie prawdy poro 
niem leżą. Aby zachować miarę w oczach, musi sro-.i
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użycia całej owej nadwyżki na utrzymanie wojaka w 
kraju, nie możemy się przyczyniać do oprocentowania i 
umorzenia długów państwowych, ani kapitału zakłado­
wego kolei galicyjskich, zwłaszcza strategicznych, mo­
glibyśmy jednak objąć na nasz rachunek część długów 
państwowych kolejowych, specyalnie na koleje galicyj- 
>kie zaciągniętych.

Byłoby bardzo poźądauem, aby zarówno zwolen­
nicy, jak przeciwnicy samodzielności kraju zechcieli pa­
miętać o tych wynikach finansowych kraju i na takiem 
tle finansowem, wolnem od przesadnego optymizmu i 
pesymizmu, traktowali kwestyę samodzielności, czy „wy­
odrębnienia kraju. Tylko w tym wypadku bowiem dy- 
skusya może być poważną i celową, dotychczas nie­
stety była ona często tylko manewrem partyjnym, a 
stąd wznosiła się zbyt pochopnie aż na wyżyny... pam- 
fletów politycznych.

Dr. STANISŁAW GŁĄBINSKI.

Nauka nie pójdzie w las!
Wiedeń, 11 kwietnia.

(A) Znany z trafnych i wiarogodnych informacyj 
korespondent budapeszteński dziennika ,,Zeit“ tak opi­
suje ucieczkę urzędników absoluiystycznych na Wę­
grzech :

„Kreatury, które gabinet‘Fejervarego postawił na 
czele Komitatów tudzież miast patryotycznych, na wia­
domość o zamianowaniu nowego ministerstwa, zniknęły 
bez śladu z miejsc urzędowania, z nikim się nawet nie 
żegnając.

„Wiceżupan komitatu peszteńskiego, zamianowany 
przez komisarza królewskiego budapeszteńskiego Ru- 
duaya, Roland Csapo odwiedził starszego notaryusza 
Fazekasa, którego usunął z urzędu, jak wiadomo, były 
minister spraw wewnętrznych Kristoffy, i prosił go bła­
galnie, aby się postarał o przebaczenie dla niego, Csa- 
pa. Fazekas nie mógł przecież dać jakichkolwiek rękoj­
mi, że nowy gabinet pozostawi go na dotychczasowem 
stanowisku urzędowem. Csapo tedy cichaczem nocną 
porą wyniósł się z domu komitatowego. Woźni komita- 
t&yri, którym polecił odnieść kufry do powozu, odmó­
wili mu posłuszeństwa, oświadczając, że wcale go znać 
nie chcą. Przykład Csapa naśladowali inni, niedawno 
zamianowani urzędnicy. W nocy z niedzieli na ponie­
działek dom komitatowy był już próźniutenKi. Starszy 
notaryusz Fazekas udai się do ministerstwa spraw we­
wnętrznych z zapytaniem, co należy czynić. Przecież 
nie można zostawiać komitatu bez urzędników. Odpo­
wiedziano mu, że minister powołał go znowu na po­
przedni urząd, ma się tedy znowu uważać za starszego 
i otaryusza We wtorek wszyscy poprzedni urzędnicy 
pizybyli oo domu kdmitarowegu i objęli poprzednio 
spełniane obowiązki.

„W podobny sposób zniknął w Szegcdynie starszy 
zupan Michał Nagy bez śladu z domu komitatowego. 
Jego odjazd równał się formalnej ucieczce. Spieszył się 
lak, że zapomniał schować ważne akta urzędowe, le­
żące na biurku. Natychmiast po nadejściu do Szegedyna 
wieści o zamianowaniu gabinetJ Wekerlegc wyjechał 
z miasta pierwszym pociągiem, jaki odchodził.

„W podoDny sposób zniknął w Koszycach starszy 
żupan hrabia Pungraez, w Zemplinie maigrubia Paiia- 
vicini, w Klausenburgu hrabia Csaksy".

Wiadomo, że koalścya, obejmując rządy, ani sły­
szeć chciała o zatrzymaniu lub odszkodowaniu pienięż- 
nein urzędników, zamianowanych przez Feiervarego.

człowiek zawsze mów'ić, że gdyby nagle znąlazł się 
wśród realności wszechświata, byłby zupełnie podobny 
do mrówki, która mając tylko wązkie ścieżyny, ciasne 
otwory i horyzonty swojego mrowiska znalazła się na­
gle nu źdźble słomy wśróu Oceanu Atlantyckiego.

Na lazie, za nim wyjdziemy z więzienia, oddziela­
jącego nas od rzeczywistości, lezącej poza granicami naszej 
wyobraźni, mamy o wiele więcej szans dostrzeżenia 
skrawka prawdy przez wymyślanie najnientożliwszych 
rzeczy, aniżeli przez męczenie się nad przeprowadzeniem 
snów naszej wyobraźni pośród tam logiki i tego, co 
jest dzisiaj możliwe, przez całą wieczność. Starajmy się 
więc za każdym razem, ilekroć nowy sen ujrzymy, zer­
wać opaskę życia ziemskiego z naszych oczu ! Powiedz­
my sobie, że wśród wszystkich możliwości, które jeszcze 
wszechświat przed nami ukrywa, jedną z najłatwiej aa- 
iących się urzeczywistnić, jedną z najprawdopodobniej­
szych, najmniej dumnych i najmniej oszolomiających jest 
z pewnością możliwość wyższego, szerszego, doskonal­
szego, trwalszego i pewniejszego użycia naszej istoty, 
aniżeli to dopuszcza nasza obecna świadomość.

Jeżeli zaś możliwość ta jest raz daną — a nie 
wiele jest tak prawdopodobnych, jak ona — to pro­
blem naszej nieśmiertelności staje się w zasadzie roz­
wiązanym. Wówczas chodzi już tylko o ro, aby bliższe 
właściwości jej zbadać lub przewidzieć, a między innemi 
to, co dla nas jest najważniejszem, mianowicie: i l e  z 
naszych duchowych i moralnych zdobyczy p r z e j d z i e  
do naszej wiecznej i powszechnej istoty.

Nie jest to dziełem dnia dzisiejszego, ani jutrzej 
i /e g o ; ale z drugiej strony nie potrzeba żadnego nad- 
jzwyczajnego cudu, aby się ono stało dziełem jakiegoś 
dnia nadchodzącego.

Prz. K. S.

Przywódcy hoalicyi oświadczyli, że wynagradzanie tego 
rodzaju równałoby się nagradzaniu za pomoc w łamaniu 
konstytucyi. I baron Fejervary musiał zrezygnować z te­
go żądania.

Zdawał sobie przecież doskonale spiawę, ze 
teraz na jego głowę spadną przekleństwa owych iii 
dywiduów, które on mniej albo więcej sowitymi dat­
kami nakłonił do granfa roli filarów, tudzież zbirów 
absolutyzmu. Dlatego we wtorek przedpołudniem, że 
gnając urzędników prezydyum ministrów, wygłosił 
te słowa:

—- W interesie powszechnego uspokojenia i zgo­
dy społecznej i politycznej, muszę wyrazić życzenie, aby 
nowa era uznała wielKą ważność wskrzeszenia tej zgody 
i aby nie rozpoczynała polityki odwetu, jak tego żąda 
część prasy. Ufam z góry w szlachetność i rycerskość 
członków nowego rządu, że tego nie zrobią i życzę 
w interesie pokoju oraz zgody, aby się to me stało.

W ustach takiego intryganta, jak Fejervary, który 
w polityce używał stale środKów brudnych i cnętnie 
apelował do najpodlejs rvch namiętności ludzkich, owe 
słowa o szlachetności, fudzież rycerskości nowych mi­
nistrów brzmią niby ircłiia Nowi ministrowie zresztą 
zbłądziliby ciężko, gdyby kreaturom Fejervarego prze­
baczyli ich wykroczenia przeciwko prawu, gwałty i łaj­
dactwa. Trzeba pouczyć opinię publiczną na Węgrzech, 
że bardzo zły interes materyalny —  pomijając już punkt 
moralny — robią ci, którzy się wynajmują na narzę­
dzia absolutyzmu, na tarany, mające gruchotać konsty- 
tucyę węgierską. Smutny los, jaki spotkał i jeszcze 
spotka kreatury Fejervarego, musi odstraszyć każdego 
obywatela węgierskiego od wynajmowania się absoluty­
zmowi, gdyby się mu w przyszłości znowu zachciało 
zapuszczać zagony na Węgrzech. Przezorna dbałość 
o losy państwa węgierskiego i o losy konstytucyi wę­
gierskiej nakazują dać^iw ym  kreaturom gabinetu abso- 
lutystycznego taką od * aw ę dosadną, aby z niej wyro­
sła lekcya poglądowa dla innych i przestroga, że smu­
tny los gotuje sobie ten, kto się wysługuje zachcian­
kom absolutystycznym. Rzekoma ryceiskość byłaby tutaj 
błędem ciężkim.

Kwestya syońska
w muracb szkoły.

(Uwagi na czasie).
Ciąg dalszy.

IV.
O  tym sposobie prowadzenia statystyki syońskiei, 

poucza nas odezwa, jaką znajdujemy w „Moriah" (p. t. 
Koledzy. Moriah Zrekrutowani winni odpowie­
dzieć na cztery pytania, jakie im stawia redakeya : 1) 
Na czem polega mój syonizm''* 2) Jak pracuję dla syo- 
nizmu ? 3) Cóż zdziałałem dotychczas ? 4) Jak zamie­
rzam nadal pracować ? —  1 rzeczywiście znajdujemy 
w dalszych zeszytach czasopisma kilka odpowiedzi, któ- 
remi redakeya nie omieszkała się popisać, odpowiedzi 
ctiarakterystycznych i znamiennych. (Morian. 1 344 i. n. 
390 i. n. II. 39 i n.) Wszystkie je łączy jedna nić 
wspólna nienawiść do „wrogiego żywiołu". Gdy od­
rzucimy z nich to, co trzeba policzyć na karb młodzień­
czej fantazyi i gorącości uczucia, zostanie posmak ro­
boty pełnej nienawiści i obłudy, razem złączonych. Ro­
zmiary niniejszego artykułu nie pozwalają na przytocze­
nie wszystkiego, co byłoby może godnem przytoczenia, 
a tern samem zaznajomienia z tern szerszych k ó ł; nie 
mogę jednak powstrzymać się od zaznaczenia odpowie­
dzi jednej, a raczej pewnych z niej wyjątków, które 
nam pokażą, czem jest młodzież syońska w murach 
Jzisiejszej szkoły polskiej. Uczeń kl. VI tak pisze (Ja­
zon — autorowie bowiem tych odpowiedzi i koiespon- 
dencyi używają imion najczęściej hebrajskich): „byłem
kiedyś —  lepiej mówiąc —  rok temu Polakiem mojże- 
szowego wyznania. 1 dumny byłem z tego, że liżę ko­
pyta tym, co są tak nieszczęśliwi, co „niewinnie cier­
pieli jak Ghrystus w Ogrojcu", dumny byłem, że mi się 
wolno wysługiwać tym, co woelkich wydali mężów, co 
zrodzili Mickiewicza, Kościuszkę i tych innych, że mo­
gę wraz z nimi wołać „odrodzi się nam", „jeszcze nie 
zginęła". Słyszało się wprawdzie „żyd —  p a rch — sza- 
chraj —  złodziej" — no prawda są Dardzo plugawi, 
bardzo brudni żydzi —  ale to chyba nie ja 1 A trzeba 
wam wiedzieć, że Polak w. m. to najwygodniejsza, że 
się tak wyrażę, „kondycya" pod słońcem. Nic nie ro­
nisz, tylko od czasu Jo  czasu dajesz kilka halerzy na 
C ieszyn, na oświetlenie grobu Ordona (na bursę 
polską —  ani się waż, bo ona ma powstać tylko z ka­
tolickich pieniędzy) Ponadto trzeba czasem iść się po­
modlić pod Kapuścińskiego i w chórze ujadać na syo- 
nistów itp, zacofańców

Prawda, że nic trudnego? Aż wrzasnął Gerwazy: 
„Precz stąd żydzie! Nie tkaj palców między drzwi, nie 
o Ciebie idzie!" Zagrałem na cymbałach, chcąc go zagłu­
szyć; uderzyłem potężne akordy „miłości", „braterskości" 
— nie pomogły ogniste przemowy i zapewnienia — ode­
zwały się wszystkie Maćki i Burtki, wszystkie Konwie, 
maczugi i rózgi, ba — nawet tak umiarkowane „kurki 
na kościele" zawtorowraly. Wyłem jak opętany na roz­
maite tony, „jam żyd - Polak" (nie wiedziałam, że ta 
pierwsza połowa „tytułu" tak razi) — byli głusi. Cham­
stwo, hołota, krzyczała po prostu „parch", arystokraci 
strzępujac palcami, przebąkiwań pod nosem: „żydek

z tem peram enttm ". Opluto rnię, zdeptano, rzucono... 
Przyszło ao mnie wteuy „coś*. Przyszło tak jakoś na­
gle i cicho, żem się nie zmiarkował, skąd i jak —
„pójdź do mnie" rzekło. „Straciłeś P olskę, dam
ci Syon, straciles Mickiewicza, dam ci Flalewego, straci- 
Itś Kościuszkę dam Bar-Kocnbę, tych ci nikt nie Odbie­
rze, bo to „twoje". Maizyłes o Sokole — dam ci 
rozwiniętego zdrowego młodzieńca żydowskiego. Byłeś 
najemnikiem na obcyin ugorze —  dam ci teraz własny 
łan, byłeś chwastem pod obcym płotem —  ja cię pie 
Ięgnować będę byś na pożyteczną wyrół roślinę. Za mną 
pójdź, a będziesz zbawiony 1“ To wyznanie, bądź co 
bądź dla nas tak ciekawe, oczyśćmy z poioiu i tego 
wszystkiego, co w niem jest pianką, to tieść, jaka zo­
stanie, oędzie niezawodnie bardzo pouczającą i ocuce­
niem dla niektórych z dotychczasowego letargu. Zasiew 
był niezłą ręką rzucony, to też plon obfity.

A wyznania te były redakcyi potrzebne, z nich 
bowiem urabia się program na przysłość dla tej mło­
dzieży (por. Buber Marcin: Co należy czynić ? Kilka
uwag do „Odpowiedzi młodzieży" ibidll. 49— 57).

Jednak te wszystkie korespondeneye i głosy mło­
dzieży, jakie znajdujemy w „Moriach" są nam wcale 
przydatne; z nich Dowiem możemy sobie jasno przed­
stawić , jak szerosie kręgi objął dziś ruch syoński,
jakie poczynił postępy w szkołach. Zestawienie takie 
daję poniżej *), tu jednaK należy podnieść, że niema pra­
wie szkoły średniej prowincyonalnej, z której korespon- 
denćyi nie znaleźlibyśmy w „Moriahu"; przedmiotem 
tych korespondecyj jest naturalnie młodzież syońska i jej 
życie, stosunki szkolne i nauczyciele. 1 pod tym wzglę­
dem nie różni się „Moriah" niczem od podobnych mu 
studenckich pisemek rewolwerowych.

Z tych wszystkich danych jakie tu przytoczyłem, 
wysnujmy obecnie wnioski, na przyszłość dla naszej 
szkoły : będą one niezawodnie bardzo smutne, bo smu- 
tnem było to wszystko, co przesunęło się przed nasze- 
mi oczyma. W murach szkoły polskiej, nawet tam, gdzie 
ona jest całkiem jednolitą, t. zn. wolną od waśni naro­
dowej, jakiej ulegają zakłady w Galicyi wscnodniej, zro­
dził się element dotąd nieznany, którego zasadniczą ce­
chą kastowość i rozbrat. W zacisze szkolne wtargnęła 
waśń narodowa, paraliżując i wypaczając dążenia cele 
szkoły i to w chwili bardzo ważnej i kto wie, czy me 
decydującej. A walka z tym czynnikiem w szkole pol­
skiej rozkładczym, tern trudniejsza, że ma się tu do czy­
nienia z fanatyzmem i zupełnym brakiem tolerancyi, 
z zanikiem tego wszystkiego, co daje kultura, a szkoła 
ma p;elęgnować i potęgować. Widzieliśmy, jaki jest ten 
pokarm duchowy, który otrzymuje młodzież z łam „Mo­
naku", czasopisma przecież dla niej przeznaczonego i o 
jej sity opartego, a to daje nam pojęcie, czem są zja­
dacze tego chleba. Wobec tego abstrachując już, że 
syonizm, jako czynnik nawskróś -polityczny niema zu­
pełnie miejsca w szkole, możemy sobie bardzo iatwo 
przedstawić, jaki jest jego wpływ na cały ustrój dzisiej­
szej szkoły, na tok nauki w niej krzewionej, na to, co 
ta szkoła ma swym wychowankom zapewnić. To działa 
już wprost zabójczo, jak się bowiem odnosi chłopak, 
którego świat myśli i pragnień zwrócony jest gdziein­
dziej, do przedmiotu np. literatury polskiej lub historyi 
kraju rodzinnego? Czy może być w tern mowa o tak 
koniecznym przy tych przedmiotach zapale, o tych go­
rących chęciach, tu prawie że nieodzownych? gdzież tu 
poruszać te tak liczne kwestye żywotne, w których 
szkoła ma dać chłopakowi pc istawy żywotne i zdrowe, 
Do na tem cały jej wpływ wycnowawczy się zasadza — 
jeżeli ma się przed sobą materyał całkiem martwy, dla 
tych wszystkich zagadnień nieczuły? G bokkuituiy i tra- 
dycyi polskiej, staje w szKole kultura druga, tamtej 
wprost wroga i do zrobienia w niej wyłomów dążąca. 
Przeciwdziałanie temu i zwalczenie tego czynnika jest 
też jeJnem z pierwszych żądań, jakie szkołę pol­

*) Wykaz statystyczny będzie się przedstawiał nastę­
pująco. Podaję tylko miejscowości, numer rocznika i stronę:

I. 29. Lwów. Kołomyja. Sanok.
61. Brzeżany. buc/acz.
94. Kołomyja. Przemyśl.
127. Stanisławów'.
157. Kraków. Stanisławów. Tarnów. Brody.
191. Przemyśl.
233. Kraków.
2s6. Kołomyja. Drohobycz. Brzeżany. Jarosław. Rze­

szów. Tarnów.
318. Drohobycz. Stanisławów, Sanok Stryj.
349. Stanisławów. Kraków.
II. 44. Kraków, Przemyśl.
82. Lwów. Kraków. Rzeszów.
119 Lwów.
157. Przemyśl.
108. Brody. Tarnopol. Przemyśl.
252. Sambor. Kraków. Tarnopol.
288. Tarnuw- Kołomya.
322. Lwów. Kraków, Stanisławów. Jarosław, Sambor.
139 Lwów. Jarosław, Dębica.
III. 29. Złoczów (dla przykładu wyjątek: Cała prawie 

młodzież gimnazyalna z małymi chyba wyjątkami, skupiła 
się pod sztandarem syonskim... Nauka religii niżej wszel­
kiej krytyki. Poczciwy Dan... ma większą zdolność nauct a- 
nia mulego polskiego uliabetu, niż znajomość Hebrajskich 
znakowi.

56. Kraków. Brody. Kołomyja. Stryj.
87. Lwów. Kraków.
lo4. Jarosław. L>rohobycz. Jasło Kołomyja. Buczacz.

Stryj.
193. Lwów Brzeżany Tarnopol, Rzeszów1, Sambor 

Stanisławów.
290. Lwów. Tarnów. Brody. Brzeżany. Jasło. Dębica. 

Jarosław. S t r y j .___________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
jest wolne od wymiotów, wysypek, diarrhoe, wyróżnia się świeżością cery 
żywością spojrzenia, twardym, elastycznem < ialem, rozwija się silnie, kość 
wzmagają się, a wypróżnienia odbywają się prawidłowo. Właśnie do usunięcia 
diarrhoii MĄCZKA GURGULA jest środkiem niezrównanym. 115



SKOWO POLSKIE” Nr 161 czwartek 12 kwietnia 1906. 3

ską czekają, jeżeli jej przyszły rozwój ma pójść 
w kierunku upragnionym przez nas. W przeciwnym ra­
zie', obok szkół średnich z językiem wykładowym pol­
skim i ruskim, będziemy wnet mieli szkoły średnie wy­
znaniowe żydowskie, z językiem wykładowym hebiajskim 
i judaisiyką, w formie najszerzej pojętej, jako przedmio­
tami zasadniczymi. A ięzyk polski zejdzie wtedy do tej 
roli, jaką odgrywa w gimnazyach ruskich. Że przypu­
szczenie to nieprzesadzone, dowodem cichy pakt Syonu 
z Rusinami: gimnazya ruskie, jak w Kołomyi, uznają 
już dziś całkitm uizędownie narodowość żydowską (vide 
,,Moriah“ I. 284. 11. 291).

Taka przyszłość nam się uśmiecha, jeśli stuliwszy 
uszy, zostawimy rztcz całą jej biegowi: ale prawda, 
wszak to nieodłączny rys naszego charakteru.

(D. c. n.)

Ze Zjazdu „Ogniwa44.
Kraków, 9 kwietnia 

Ostatnie dni obrad.
Bujnie rozkwitające się życie młodzieży znalazło 

swój wyraz w sprawozdaniach, które zajęły z rzędu 
trzy plenarne posiedzenia Zjazdu. Ze sprawozdań czuć 
byto sitę i rozpęd ogromny, obejmujący coraz szersze 
pola pracy.

Ż y c i e  m ł o d z i e ż y  we  L w o w i e  i K r a k o -  
w i e znane jest ogólnie dzięki licznym występom publicz­
nym. Znaną powszechnie jest rzeczą, że w obu stoii- 
cacłi istnieje rozłam na młodzież postępową i narodową. 
Po ostrych starciach we Lwowie, dziś nastąpił pewnego 
rodzaju rozdział, znamionujący się tern, że oba odłamy 
ogniskują się oddzielnie i wśród swoich pracują. W Kra­
kowie do tego jeszcze nie doszło, dlatego też często o 
łamy prasy odbijają się echa starć na ogólno-akademi- 
ckich wiecach.

Jednem z ostatnich, a najważniejszych zajść w ży­
ciu publicznem młodzieży były wypadki marcowe na 
wszechnicy lwowskiej. Narodowcy zajęli stanowcze sta­
nowisko, uznające dążności kulturalne Rusinów, ale 
oświadczające się bezwzględnie przeciw zamachom na 
polskość uniweisytetu; postępowcy zaś, uznając koniecz­
ność założenia osobnej wszechnicy ruskiej we Lwowie, 
zwracali się przeciwko utrakwizacyi tejże wszechnicy. 
Usiłowali nawet wejść w porozumienie w tej mierze 
z młodzieżą ruską, jednak do porozumienia się wza­
jemnego dojść nie mogli. W ten sam sposób przedsta­
wiali sprawę na Zjeździe mówcy narodowcy i postę 
powcy. \V dyskusyi padły charakterystyczne słowa je­
dnego z postępowców: oto wyraził Się, że w konferen- 
cyach z postępowcami Rusini oświadczyli, iż ze wszyst­
kich odłamow przekonaniowych i w słowach i czynach 
najszczerszymi są narodowcy. 1 najprawdopodobniej ro 
kowania i wymiana myśli pomiędzy młodzieżą ruską a 
ową „ najszczerszą •' —  która w niedługiej przyszłości 
będzie miała miejsce —  polepszy pizykre stosunki.

Z innych spraw najważniejsze były wypowiedzenia 
się młodzieży na wiecach w sprawie żydowskiej i 
w sprawie strajku na uniwersytecie i politechnice, aby 
zadokumentować łączność z warstwami, walczącemi
0 powszeenne prawo wyborcze. W pierwszym wypadku 
dała polska młodzież satysiakcyę kolegom-żydom, pizy- 
znającym Się do narodowości polskiej, a zelżonych
1 znieważonych przez żywioły separatystyczne; w dru­
gim wiec jednak został rozbity przez postępowców, mi­
mo to skutek miał, gdyż w d. 28 listopada z. r., dniu 
ogólnego strajKU, wykłady w obu instytucyach nauko­
wych się odbywały.

Przedewszystkiem zaś zależało młodzieży ~c up~ ■

126 KAZIMIERZ GLIŃSKI.

Ś W I Ę C O W I E .
Powieść i  lat dawnych.

(Dalszy ciąg).

Poruszyła się kotara namiotu —  ktoś wszedł
Wińcz łeb podniósł i zdziwionemi oczyma obwiódł 

postać rycerza. Nie Niemiec to był, nie krzyżak to 
był... Strój polski, rycersKi stroi przybocznych króla 
Kokietka żołnierzy. Dzwony umilkły, znikła krew. —  
Wińcz czuje dziwne a dawno już nie słyszana bicie 
serca.

Rycerz się zbliżył, ruchem powolnym przyłbicę 
uchylił i spojrzenie o głęb' morskiej utkwił we wzroku 
Szamotulskiego. Młodzieńczą miał twarz, pogodną choć 
uumną.

— Ktoś jest-? —  zapytał Wińcz...
—  Strój mówi za rnnie, a dość, że polski jest 

strój !...
—  To m a ło !...
—  Cho —  c h o !... więcej chcesz, nieco więcej, 

panie wielkorząd co poznański ?... Zali nie poznajesz 
głosu mojego?... a tak prosiłem, byś pamiętali...

Szamotulski się pcciylił.
— Ty... ty... ______ _

sażeniu uczelni: w tej kwestyi z początkiem zimowego 
półiocza wydał wydział Czytelni akad, memoryał, oma­
wiający braki naukowe wszechnicy i rozesłał go wszyst­
kim pcslom polskim w Radzie państwa, aby te sprawy 
u sfer decydujących skutecznie poparli; na technice zaś 
za inieyatywą zarządu „Ogniwa1- zwotano wiec, na któ­
rym szeroko przedstawiono potrzeby jedynej polskiej 
politechniki, a który również wpływ swój osiągnąć 
musi.

Gorzej rzeczy stały w Krakow ie: tam wiec w spra­
wie potrzeb wszechnicy nie doszedł do skutku dla bra­
ku skupienia młodzieży, Wzajemna Pomoc Słuch. Wsz. 
Jagiellońskiej bowiem ma charakter czysto filantropijny. 
W sprawach zaś natury ogólnej i publicznej godzi się 
podkreślić smutny zaiste fakt, że żywioły separatysty­
czne albo ludzie wyraźnie się wypowiadający, że nic 
ich nie łączy ze społeczeństwem polskiem, decydują nie­
jednokrotnie o sprawach narodowych: dość wspomnieć 
wiec w sprawie zajść na uniwersytecie lwowskim Nie 
mniejszą bolączką są komersy, które usilnie wyrugować 
należy, tembardziej, że,często  dzieją się na nich rzeczy 
wprost niezwykle: ludzie narodowi pbcy lub ze względu 
na swój stan umysłowy, nie mający nic wspólnego 
2 młodzieżą akademicką, przy kuflach i bompacb piwa... 
traktują sprawy narodowe.

Znamiennym jest v reszcie w życiu młodzieży objaw 
ostatnich miesięcy: zawiązanie się „Ethosów" we Lwo­
wie i Krakowie, mających na celu podniesienie poziomu 
moralności, zwłaszcza płciowej, śród młodzieży.

O ile chodzi o T o w a r z y s t w a  f i l a n t r o ­
p i j n e ,  to należy je rozdzielić na dwie grupy: pierwszą 
składałyby Bratnie Pomoce iwowska i krakowska, drugą 
inne filantropijne stowarzyszenia.

bratnie Pomoce —  to objaw samopomocy po 
wypadkach r. 1863. Ofiarność społeczeństwa i współ­
działanie młodzieży przyczyniły się do tego, że rozpo­
rządzają milionami. Dwie z nich — Bratnia Pomoc po- 
litechnicka i krakowska —  mają swe własne domy, mo­
gą więc młodzieży użyczać tanich a zdrowych mieszkań; 
Br. Pom. słuch. Wszechnicy lwowskiej przystąpi do bu­
dowy własnego gmachu dopiero w tym roku. Wszystkie 
prowadzą kuchnie akademickie, udzielają pożyczek, cho­
rym wydają polecenia do lekarzy, bezpłatnie ofiarują­
cym pomoc, starają się o zniżki w aptekacn, łazienkach 
i kąpielach, teatrze i t. d. Być może, że uda się nieba­
wem przy Towarzystwach humanitarny en utworzyć przy­
musowe kasy chorych. Nie można, omawiając te spra 
wy, zamilczeć o bolesnym fakcie: oto w Bratnich Po­
mocach ogniskują się i należą do nich najbiedniejsi; za­
możniejsi natomiast zazwyczaj się absentują. Brak uspo­
łecznienia w warstwach, materydlnie dobrze uposażonych 
akademików me mało się ku temu przyczynia.

Druga grupa Towarzv<-t.v filantropijnych to takie, 
jak Bratnia Pomoc Kółka rolników w Krakowie, Kółko 
przy Czytelni Polskiej w ueoben, gdzie każdy członek 
Towarzystwa „ex offo" należeć musi do Bratniej Po­
mocy, jak Akad. Koło Związku Pomocy Narodowej, nio­
sące pomoc młodzieży z innych zaborów. W roku ub. 
prowadził Związek Pomocy Narodowej kurs dla matu­
rzystów ; dochody zaś i rozchody (wsparcie materyalne) 
wynosiły 4459 kor. 25 hal. Tu także zaliczyć należy 
Bratnią Pomoc dublańską i słueh. akad. weterynaryjnej, 
instytucye obie prosperujące bardzo dobrze i funkeyonu- 
jące intenzywnie.

W p r a c y  o ś w i a t o w e j  młodzież idzie w pier­
wszych szeregach. Skutecznie działają Znicze prowin- 
cuonalne i Koła T. S. L. rnłodżieży. Znicze mają cha­
rakter mieszany; teren zaś pracy tych Towarzystw jest 
ogromny: więc charaKter towarzyski, więc utrzymywanie 
ruchu umysłowego na prowincyi, więc pracę oświatową,

więć działalność filantropijna. A że pracę swą pojmują 
seryo, dowodzą cyfry : tak odczytów naukowych urzą­
dzono w Zniczach 147, ogólna liczba łomów w biblio­
tekach 7000, rzeczy cenniejszych i doborowych, o które 
często trudno na prowincyi. Odczytów oświatowych wy­
głosiły Towarzystwa oświatov.e 732, z czego Koła mło­
dzieży T. S. L. 426, a Znicze 306. Wielki procent 
w. nich zajmują odczyty historyczne; należałoby się z te­
go wyemancypować, a raczej dawać ludowi rzeczy kon­
kretne, mające dlań wartość realną. A pamiętajmy, iż 
wszystko czynią przy nader szczupłych funduszach i ma­
łej stosunkowo liczDie członków.

Nie ostawała się w tyle p r a c a  n a u k o w a .  
We Lwowie ogniskuje się ona w Kółkach naukowycn, 
będąćych integralną częścią Towarzystw, w Krakowie 
natomiast Kółka naukowe tworzą osobne instytucye.

W łonie Czyttlni akad. istniało Kółek naukowych 
18, a odczytów wygłoszono 214 ; pism nadenodziło275, 
dzieł nabyto 835 w 1.106 egzemplarzach. Bratnia p o ­
moc technicka miała Kółek 6, na których wygłoszono 
20 odczytów, nabyła dzieł 391, a pism otrzymywała 176. 
Prócz tego wydawała skrypty, podobnie jak Biblioteka 
słuchaczów prawa, która urządziła pięć fachowych od­
czytów.

Krakowskie Kółko filologiczne urządziło szereg 
zebrań, na których już to wygłaszano odczyty, już to 
interpretowano dzieła klasyków. Cieszy się troskliwą 
opieką profesorów Kolko filozoficzne, które zdołało 
wytworzyć w soDie dwie sekeye : socyologiczną i psy­
chologiczną. Odczytów miało 15. Kółko slawistów, wy­
dające skrypty, urządziło wykładów 8 i postanowiło 
w czasie zjazdu rejowsKiego wygłosić szereg odczytów 
jubileuszowych. Również i Kó>ko rolników urządziło 
kilka odczytów fachowych. Żądanie osobnej kate­
dry architektury estetycznej postawiło Kółko este­
tyków.

N a  o b c z y ź n i e  skupiają się Polacy w Leo- 
ben, Taborze, Wiedniu, Przybramie i Gracu. („Ogni­
sko" w Gracu nie nadesłało na Zjazd ani sprawczua- 
nia, ani delegata). Za cel mają Czytelnie polskie, bądź 
to Ogniska zjednoczyć kształcącą się mtodzież : udaje
się to najczęściej; więcej naw et: stowarzyszenia potra­
fią związać tak swych członków, że ci niekiedy nie po­
trzebują nawiązywać stosjnków ze studentami obcych 
narodowości. Przy wszystkich prawie stowarzyszeniach 
istnieją kasy zapomogowe, zastępujące bodaj w części 
krajowe Bratnie pomoce. Kwitnie w ognisicach tych 
młodzieży ruch towarzyski, bujnie rozwija się życie 
umysłowe. Że zaś studenci nie mogą brac osobiście 
udziału w pracy narodowej, spłacają diug ten publiczny 
w postaci wieczorków patryotycznych w narodowe ro­
cznice urządzanych lub wspomagając materyainie takie 
narodowe instytucye, jak Tow. Szkoły Ludowej. O ile 
chodzi o stosunki z obcemi narodowościami, to z Ru­
sinami niema żadnych, ze strony zaś Niemców często 
spotyka Polaków prowokacya osobista i narodowa.

Z a  g r a n i c ą  skupia Zjednoczenie ośmnaście to ­
warzystw polskich, między któremi są ścisłe węzły za­
dzierzgnięte, choć niema centralizacyi. Istnieją jedynie 
wspólne dwie komisye: oświatowa i naukowa, udziela­
jąca informacyj. Wewnątrz towarzystw silny ruch urny 
słowy. Z cudzoziemcami ni też z narodowościami, za­
mieszkującymi ziemie Rzplitej niema żadnych sporów ni 
waśni. Byto kwestyą sporną przyjmowanie żydów : dziś 
tych żydów się do Zjednoczenia przyjmuje, którzy 
się uważają za Polaków. Organizacya druga za granicą, 
postępowy „Związek" dziś traci swą siłę; przeciwko 
niemu wystąpiło Zjednoczenie ostro, skoro Związek ro­
ścił sobie prawo do reprezentacyi poi. młodz. za gran., 
a równocześnie pozwalał w swe szeregi wstępować

—  Swięca!...
Wińcz drgnął, jakby kto mieczem w pierś jego 

uderzył... Bez dalszych słów, bez dalszych przypomnień 
w pamięci jego zarysował się obraz, który go gniótł, 
męczył i łamał...

Sw ięca!... wnuk zdrajcy, syn zdrajcy,,, lecz sam 
nie zdrajca!

Dla czego przybył tu w tę noc szamotań się jego 
duszy obłąkanej ?... Czy śmiech urągania rzuci mu 
w twarz ? Lecz patrzy spokojnie, wyniośle i dumnie! ... 
Przj pomniał obelgę, jaką nań cisnął pamiętnej nocy 
onej... Taką obelgę zmywa się tylko krwią, Zali uderzy 
teraz w nieosłonioną pierś jego — i krzywdę pomści?.

Nie !...
Pas rycerski bez miecza się złoci — przybył bez­

bronny, dufny jeno swej sile duchowej.
1 Wińcz się zachwiał...
—  Co ram —  co, w obozie króla moiego sły­

chać? —  wyszeptał.
—  Na ustach jego i na ustach rycerzy plącze się 

imię Wińcza.
—  Zmogą?...
—  Gdy przeciw wrogom Polskim miecz swój 

obróci Wińcz.
— Wierzą?...
— Tę wiarę ja mam im zanieść, tą wiarą ja mam 

ich natchnąć.
Szamotulski trząsł się, a piersią oddychał ciężko, 

jakby brzemię na sobie miał, które mu barki przy­
tłaczało

W yszeptał:

—  Król i...
—  Czeka na słowa Wincza

* — A jakże z tobą będzie, z obelgą oną, która
się zmywa krwią?

—  Morzem popłynie, nim błyśnie świt... Utonie 
w niej i moja obraza.

Wińcz odpiął miecz i rzekł, Jaśkowi go podając:
— Oto zastaw mój — królowi go zanieś !...
Ujął dłoń Jaśka i długo w dłoni ją trzym ał;

Jaśko czuł jak drgał nerw każdy, jak żarem biła czer­
wona krew tętnicowa...

Swięca wyszedł, a Szamotulski na klęczki runął 
i waląc się w piersi, mówił głosem stłumionym :

—  „Zmiłuj się najem ną, Boże ! podług wielkiego 
miłosierdzia Twojego.. Okropisz mnie, gospodne, hy­
zopem a oczyszczon b^dę ; omyjesz mnie i nad śnieg 
wybielon będę. Słucnowi memu dasz radość i wesele 
— i radować się będą kości uśmierzune. Serce czyste 
stwórz we muie, B oże! a duch prawy wznosi się 
w trzewiach moicn“ .

Nadszedł pamiętny dzień 27 września, dzień prze­
niesienia zwłok świętego Stanisława, patrona Polski 
i dzień zwycięstwa !

Świtało — może nawet już pierwsze promienie 
słońca strzeliły na firmament niebieski, ale je wsączyła 
mgia, której wiatr nie zgonił, święta nie wypiła ziemia.

(C. d. n.)

wiosenna i
poleca

Magazyn kosifekcyi damskiej
letnie Oskara Hellera i Piotra SeM la

70/17 U
L w ó w , Hotel George‘a

W *  Obstalunki uskuiecmia się w jaknaj«ró.szym czasie. “ŁSS

jifittiele or y g in a l n e  p a r y s k i e ,  an g ie l sk ie  i i c i edeńskte  
Żakiety, bolera sukienne i jedwab e, paK shy  i płaszcze do 
podróży Kostyuiny ang. ud 12 zł., s u k  i od i u z!., spódnice 
uo bluzek w najnowszych fasonach od zl 3 5 ę Plu .zcze 
i peleryny gumo we oryginalne angielskie oraz w lelki wybór 

bluzek. — Wielki wybór materyałow r.a s..ład;ie.
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członkom innych narodowości. Dziś do Zjednoczenia 
przystępują nawet tow., które dawniej należały do Związ­
ku, jest ono na drodze najlepszego rozwoju zwłaszcza 
po ostatnim Zjeździe i znanych jego bezpartyjnych enun- 
cyacyach.

lnformacyi o sprawozdaniach, które składali repre­
zentanci zaboru rosyjskiego, pruskiego, akademika z Mo­
skwy —  dla zrozumiałych powodów podawać niepodo­
bna, zaznaczyć jednak musimy opinię Warszawy odno­
śnie do tz. łamistrajków i wyjeżdżających za kordon. 
Akademicy Polacy potępiają tycn, którzy po ogtoszemu 
bojkotu szkół rosyjskich zdawali egzamina, natomiast 
wyjazdu za granicę, a zwłaszcza do Galicyi nie wzbra­
niają, tam bowiem mogą wycnodźcy pogłębić swe na­
rodowe przekonania, aby wzmocnieni, wracali na swe 
krajowe posterunki, ktoie tyle sił wymagają. 
_________________________________________ (D- n.)

Wiadomości polityczne.
Mowa W ekerlego.

Budapeszt. (TBK.) Stronnictwa skoalizowane od­
były wczoraj wieczór w klubie niezawisłości wspólne 
zgromadzenie. Przybyli wszyscy ministrowie. Wekerle 
wygłosił mowę, w której naszkicował swój program 
w następujący sposób .

Wobec grożącego niebezpieczeństwa przesilenia 
przywódcy koalicyi zdecyduwali się, celem przywrócenia 
pewnego porządku, zadosyć uczynić żądaniu korony i 
objąć rządy. P :erwszem zadaniem rządu będzie usunię­
cie dokonanego naruszenia ustaw’ i nietylko zaprowadze- 

. nia nowego konstytucyjnego porządku, ale i zabezpie­
czenie go na przyszłość Przywódcy koalicyi objęli rzą­
dy na podstawach z r. 1867, ale zasady, które oni do­
tychczas zastępowali, zachowali nienaruszone, niemniej 
także swobodę zadokumentowania tych zasad (Burzliwe 
oklaski.). Żadna też strona nie żądała porzucenia owych 
zasad. Rząd zna tylko jedną granicę, tj. że w czasie 
przejściowym nie może podnosić sam, ani też pomagać 
j. rzy poruszeniu kwestyi języka służbowego i ko­
mendy we wspólnej armii. Rząd Dędzie uważał za 
pierwszy swój obowiązek uwolnić kraj od przymusowe­
go położenia, powstałego pizez stan ,,ex Iex“ . Rząd 
domaga się przyjęcia budżetów za rok 1905 i 1906, 
uchwalenia nadzwyczajnego kredytu na zbrojenia w ra­
mach tych budżetów. Rząd zaproponuje uiegulowanie 
ustawowego stosunku do Chorwacyi, na podstawie pro- 
pozycyi deputacyi regnikolarnej. Dalej proponuje wybór 
delegacyi i uchwalenie corocznego kontyngentu re­
krutów.

Co do proponowania i uchwalenia nadzwyczajnych 
i zwiększonych kontyngentów rekruta, rząd nie objął ża­
dnych zobowiązań (oklask.). W sprawie traktatów han­
dlowych z innemi państwami oświadcza mówca, że z po­
wodu przymusowego położenia trzeba je będzie zaakcep­
tować w drodze konstytucyjnej. Umowa co do związku 
handlowego z Austryą o tyle obowiązuje, że między obu 
państwami ma istnieć wolny obrót bez pobierania ceł. 
Będziemy się starali w ten sposób to uregulować, aby 
zamiast związku zawrzeć traktat. (Oklaski). Tylko wte­
dy jeżeli te nasze usiłowania będą bezowocne, będziemy 
dążyli do tego, aby na czas traktatów z zagranicą 
utrzymać z Austryą wzajemność.

Wreszcie rząd przygotowuje reformę wyborczą na 
demokratycznych podstawach bez uszczerbku dla idei 
narodowej, a zwłaszcza celem zadokumertowania praw 
klasy robutniczej na podstawie powszechnego głosowa­
nia. Po przeprowadzeniu programu rząd rozpisze wybo­
ry na podstawie nowej ustawy wyborczej, poczem po 
zadokumentowaniu woli narodu, która zamanifestuje się 
na najszerszych podstawach, rząd poda się do dymisyi. 
Co do wszystkicn dalszych kroków obie strony zastrze­
gły sobie swobodną decyzyę. R z ą d  nic objął żadnych 
dalszych zobowiązań a także monarcha zastrzegł sobie 
swoDodne rozstrzygnięcie.

W końcu oświadczył Wekerle, że po zebraniu się 
sejmu przedstawi bardziej szczegółowy program. Rząd 
wszelkiemi siłami będzie zwalczał wszelkie nadużycia 
wyborcze, aby wola narodu swobodnie się objawiła. P ro­
si o poparcie stronnictw koalicyjnych.

Po podziękowaniu, złożonem przez Koszuta We- 
kerlemu za jego deklaracyę, posiedzenie zamknięto.

Z Rosyi.
Przesilenie w  gabinecie

sygnalizują już od kilku dni z rozmaitych stron. Mówi 
się przedewszystkiem o ustąpieniu Wittego, które ma 
być rzekomo tylko kwestyą czasu. Wiadomości tych 
dotąd sprawdzić niepodobna, ale to |est pe\i ne, że 
w łonie gabinetu petersburskiego zachodzą w tej chwili 
istotnie silne wstrząśnienia. Przyczyną ich jest z jednej 
strony niespodzianie świetne zwycięstwo konstytucyj- 
nych demokratów przy wyborach, ż drugiej zaś nie­

pewność co do powodzenia zabiegów rządu o pożyczkę 
zagraniczną.

„Russ. Korrespondenz" otrzymata z Petersburga 
depeszę, która rzuca trochę światła na omawianą sy- 
tuacyę. „Zwycięstwo konstytucyjnych demokratów w Mo­
skwie — powiada się w tej depeszy — wywarto na 
petersburskiej biurokracyi wrażenie piorunujące, tembar- 
dziej, że konstytucyjni ciemoKraci zwyciężają także i na 
prowincyi. Konstytucyjno - demokratyczne stronnictwo 
reprezentuje w tej chwili ogromną większość inteligen- 
cyi rosyjskiej.

W zrozumieniu, nie dającego się już dłużej utrzy­
mać stanowiska rządu, Witte podał się dnia 9 bm wie­
czorem do dymisyi, o czem korespondent , Russ. Kor- 
resp.“ ma wiedzieć „z absolutnie pewnego źródła". Inni 
jeunak reakcyjni ministrowie nie poszli za jego przy­
kładem i nie chcą ustąpić z placu. R e z u l t a t  p o ­
w s t a ł e g o  s t ą d  p r z e s i l e n i a  z a l e ż y  t e r a z  
w y ł ą c z n i e  o d  o b r o t u ,  j a k i  p r z y b i e r z e  
s p r a w a  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j ,  i a k c y a ,  
k t ó r ą  w t e j  s p r a w i e  p r o w a d z i  K o k o w -  
c e w.

Reakcyjna klika —  powiada się dalej w depeszy 
tej —  widzi teraz jedyny swój ratunek w uskutecznieniu 
pożyczki zagranicznej. Potrzeoa się jednak z tern li­
czyć, że stronnictwo konstytucyjno demokratyczne będzie 
w Dumie dość silne, nie tylko, aby nową tę transakcyę 
pożyczkową, o ile ona zostań.e uskutecznioną przed ze­
braniem się Dumy, skrytykować i potępić, ale nawet 
s k a s o w a ć (1!).

Także i „Standard" doniósł, że w poniedziałek o 
godzinie 6 wieczorem Witte byl na specyalnej audyen- 
cyi u cara i prosił go o dymisyę, motywując ją tern, 
że nie może nadal pozostawać na stanowisku prezy­
denta gabinetu, w którym ministrem spraw wewnętrz­
nych jest Durnowo. Motyw ten wskazywałby na to, 
że omawiane przesilenie jest ponowną próDą siły między 
Wittem a Durnowem.

Tymczasem

sprawa pożyczki zagranicznej
mimo wszystkie pomyśme dla rządu rosyjskiego szanse, 
pozostaje jeszcze ciągie w zawitszeniu, głównie dzięki 
n echęci rządu niemieckiego dia pożyczki, a jeszcze wię­
cej z powodu zwycięstw konstytucyjnych demokratów, 
które każą oczekiwać, że pomiędzy skrajnie reakcyjnym 
rządem a opozycyjną Dumą przyjdzie do korfliktów 
brzemiennych w nieobliczalne nastęostwa

Wiadomość, że Francya i Anglia zdecydowały się 
finansować pożyczkę rosyjską, podziałała na lmeralną 
opinię publiczną w Rosyi jak strumień wody. Jeszcze 
przed kilku dniami ze sfer rządowych w Petersburgu 
dawano za pośrednictwem prasy oficyalnej i gadzinowej 
do poznania, że reakcya gotową jest kapitulować, jeżeli 
demokraci konstytucyjni zwyciężą tak samo w Moskwie 
jak zwyciężyli w Petersburgu. W tern nagle Francya 
oświadcza się z gotowością pożyczenia pieniędzy reakcyj­
nemu rządow i!

Można sobie wyobrazić, jak piorunujące wrażenie 
wywarta ta wiadomość na liberalnej większości inteli- 
gencyi r syjskie, która miała chyba prawo oczekiwać, 
że demokratyczny naród francuski poprze ją w jej wal­
ce z despotyzmem, że libeialna Anglia nie przyczyni 
się do ponownego zwycięstwa reakcyi. Tymczasem de­
mokratyczni republikanie wyrazili gotowość dostarczenia 
rządowi despotycznemu miliarda franków, a liberalni 
Anglicy kilkuset milionów i to  nie oczekując na gwa- 
rancye ze strony przedstawicielstwa narodowegoj^ale 
poprostu, tak jak dawniej jedynie r.a słowo honoru Wit­
tego i Kokowcewa.

Skutki, jakie uskuteczniona pożyczka zagraniczna 
może pociągnąć w wewnętrznej polityce rosyjskiej, pra­
sa rosyjska omawia u prawdzie dotąd Dardzo ostrożnie, 
ale za to na posiedzeniach rozmaitych klubów polity­
cznych i w prywatnych dyskusyach stanowią one temat 
niezmiernie aktualny. W rosyjskich sferach demokraty­
cznych uświadamiają sobie jasno, że rząd otrzymawszy 
pieniądze, stanie się znowu wyłącznym panem sytuacyi, 
me zważając bynajmniej na zwycięstwa Konstytucyjnych 
demokratów. Uformowanie nowych czteiaziestu (!!) kom­
panii dział maszynowych nie jest naturalnie argumen­
tem, któryby można przytoczyć na dowód postępowych 
liberalnych zamiaiów rządu.

Postępowe dzienniki zwracają uwagę Francyi i 
Anglii na to, że państw a te dają pieniądze najzacieklej- 
szemu wrogowi narodu rosyjskiego — biurokracyi.

,.Molwa“ w ostatnim swoim numerze zamieściła 
w tym duchu artykuł, za który też wydawnictwo zam­
knięto, a redaktora w osobie p. Kramonja postawiono 
przed sądem.

Podamy najchai akterystyczniejszy ustęp tego ar­
tykułu :

„Nasi rrancuscy przyjaciele chcą ńas naprawdę 
jeszcze przed zebraniem się Dumy uszczęśliwić jaoży- 
czką —  pisała „Mołwa". —  Okazuje się, że rząd po­
stanowił zaciągnąć ogromną pożyczkę nietylko bez po­
przedniego upoważnienia do niej ze strony Dumy, ale 
także_b_ez_następnego potwierdzenia przez nią tej po­

życzki. Rząd oświadcza przytem krótko i węzlowato, że 
pożyczka ta nie należy do kompetencyi Dumy, oonie- 
waz budżet na 1905/6, na którego zbilansowanie po­
życzka ta jest potrztbną, nie podlega jeszcze kontroli 
Dumy... Wskazaliśmy już na to, że każda próba udzie­
lenia pieniędzy rządowi rosyjskiemu bez żądania i apro­
baty Dumy oznacza bardzo poważne naiuszenie rasady 
niemieszania się do spraw wewmętrznych państwa (?).

Pcwotanie się rządu na budżet z roku 1906 jest 
wykrętem nie tylko naiwnym, ale także nikczemnym. 
Według manifestu z dnia 30 października „nie może 
żadna ustawa nabrać mocy obowiązującej bez zgody 
Dumy“ . Mimo to wydano już mnóstwo ustaw od tegc 
czasu, a jeszcze więcej mogą ich wydać jutro. Jeżeli 
nasi francuscy sojusznicy uznają taką „prawomocność11 
całej legislatywy obecnej w Rosyi, to bardzo snadno 
mogą popaść w nierozwiązainy konfliKt ze społeczeń­
stwem rosyjskiem, który z nieuchronną koniecznością 
doprowadzi do zerwania sojuszu. W rzeczywistości bo­
wiem ani francusko-rosyiski, ani w ogoie żaden inny 
sojusz z Rosyą nie da się już pomyśleć bez zgody nań 
społeczeństwa rosyjskiego. Wynik prawyborów' w stolicy 
Rosyi powinien był okazać narodowi francuskiemu tę 
przepaść, która istnieje między urzędową a nieurzędową 
Rosyą. Czyżby Francuzi pragnęli rzeczywiście strącić 
sojusz swój z Rosyą w tę przepaść? Stałe i groźne 
oświadczenia polityków francuskich, że „praw dłowe 
funkcyonowanie Dumy1* stanowi zasadniczy warunek 
dalszycn pożyczek, stoi w jaskrawej sprzeczności obja­
wioną teraz we Francyi gotowością udzielenia pożyczki 
rządowi rosyjskitmu jeszcze przed zebraniem się Dumy. 
Sprzeczność ta musi być usunięta. C h c e m y  s i e ­
d z i e ć ,  c z y  F r a n c y a  z a m i e r z  a s p r z e d a ć  
n a s ,  c z y  n i e ?“

,jNasza Żizń" znowu napisała.
Jeżeli Francya i Anglia chcą zachować trwai * sym- 

patye narodu rosyjskiego, nie mogą stać się lichwiarza­
mi. Rząd Wittego i Durnowa me waha się obiei ać od 
zaciąganej pożyczki 6 do 7 od sta, ale stały stosunek 
między dłużnikiem a wierzycielami będzie musiał uregu­
lować nowy rząd, a ten po zebraniu się Dumy pań­
stwowej nie może być identycznym z obecnym A do 
tej chwili pozostaje tylko miesiąc czasu. Czyżby istotnie 
kredyt Dieżący rządu rosyjskiego był tak w yczekany, 
że niemożliwem jest zaczekać jeszcze sżeść tygodni, 
aby rokowania o pożyczkę przeprowadzić w obliczu 
przedstawicieli narodu, a r.ie kryć się z niemi po kątach 
biurokratycznych kancelaryj, wobec których uczucia swoje 
zadokumentowała Rosya tak wyraźnie przez niezwykłe 
sukcesy stronnictwa konstytucyjno-demokratycznego! ? 
Nasi przyjaciele zagraniczni muszą to jasno zrozumieć, 
że staną się w r o g a m ’ narodu losyjskiego, jeżeli 
w przededniu zebrania się Dumy zarzucą mu na szyję 
arkan lichwiarski. Naród francuski musi wiedzieć, że 
aczkolwiek bankierzy francuscy zarobią na tej pożyczce 
bardzo wiele, to jednak właściwy wierzyciel rząda ro- 
ryjskiego —  r e n t i e r  f r a n c u s k i  s t r a c i  n a  n i e j  
n i e w ą t p l i w i e  b a r d z o  w i e l e .  Dla rentiera za­
równo pod materyalnym jak i moralnym wzgledem bę­
dzie korzystniej, jeżeli pożyczkę uchwali Duma, niż je­
żeli pójdzie on na przynętę w postaci wysokich odsetek 
i nizkiego kursu emisyjnego".

Wielkotygodniowe wierzenia ludu.
Uroczystości i zwyczaje wielkanocne rozpoczynają 

się już w niedzielę palmową, do Której lud przywiązuje 
rozmaite wierzenia. Snują się one potem nieprzerwanem 
pasmem w ciągu wielkiego tygodnia. Począwszy od 
wielkiego czwartku każdy z następujących dni po.-iada 
najrozmaitsze zwyczaje i obrzędy. Wiele z nich już za­
ginęło; podaje nam je tylko ustna tradycya starszego 
pokolenia lub etnografia. Dosyć ich atoli pozostało m  
rozległych obszarach wsi polsKich, aby te niezwykle 
uroczyste dni, dookoła których wije się fantastyczna 
przędza odwiecznych wierzeń, dziwnych klechd i opo­
wieści, tern większego nabierały uroku i tern wyrazi­
stszy a odrębny w pamięci zostawiały obraz.

Gdy w wielki czwartek rano rozlegnie się głos 
dzwonów kościelnych na „Gloria", pastuchy i wyrostki 
czem prędzej biegną do sadów i putrząsają drzewami, 
aby w tym roku obficie obrooziły. Wieczorem zacho­
wuje się gdzieniegdzie zwyczaj spożywania „wieczerzy 
Pańskiej", składającej się z tych samych postnych po­
traw, co wigilijna na Boże Narodzenie. Po niej ludzie 
suszą aż do wielkiej niedzieli. Utrzymuje się też w nie­
których stronach wiara, że ktoby, spożywszy wieczerzę 
w wielki czwartek wstrzymał się zuDelnie od jedzenia 
przez dwa następne dni, a potem co roku w te dni za­
chował ścisły post, ten na trzy dni przed śmiercią bę- 
dzie o niej wieaział.

W niektórych wsiach w wielki czwartek wieczo­
rem biorą pastuchy słomę, jałowiec, albo beczułki ze 
słomą i idą z  niemi na wzgórza Tam je zapalaią,  bie­
gają około nich, a staczając z góry Dłcnące beczułki, 
wołają; „Juaasie, nie daj się, v eź kija, obraź się"- Na­
zywa się to paleniem Judasza. Zachowuje się też w pa-

auazyn i uraĉnia obuwia i gós»oj, Łwób
M  *  I  ̂ były kierownik pracowni Wodzińskiego 3298

po Wodzińskim Ł plac Bernardyński 1. 3 *ar

Poleca Szanownej P. T. Publiczności 
znane z dobroci i trwałości obuwie 
wszelkiego rodzaju wedle najnowszych 

modeli wykonane.

4123Zupełne zwinięcie handlu
jednej z n a j  w i ę k s z y c h  firm , Oraz połączona z tern

W  i u

przeróżnych gatunków dywanów, portyer, firanek, stor, chodników, 
koców, kap na stoły i na łóżka itp. dała nam sposobność masowego 
nabycia t_\ch towarów i sprzedajemy za bezcen jak długo zapas starczy.
Kolosalny v.ybór konfekcyi rnjfckfcjt bielizny męskiej i damskiej, płótna, 
szy5“mow ud. Na prowmcyę wysyłamy bogato llusirow. cemmci a godnym

zaufania udzielamy chętnie kredytu. 
Dom towarowy i eksportowy

(.J iT T JR ®  k S K A ‘‘
Lwowie, ul. Trzeciego Maja 15.Vk
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mięci ludu następujący zwyczaj wielkoczwartkowy, może 
już, dzisiaj nigdzie nie praktykowany.

Brało w nim uaział kiikunastu chłopaKow, uzDro- 
joi.ych w drewnianą broń, niby oddział wojska, Zrobi­
wszy Judasza ze słomy i ubrawszy go w czarne ła­
chmany, dawali mu ao ręki worek z tłuczonem szkłem 
i postępując w oraynku wojskowym nieśli manekin sło­
miany do kościoła na „ciemną jutrznię". Podczas nabo­
żeństwa trzymali Judasza na chórze, poruszając niekiedy 
jego brzęczącą kaletę. Pod chórem zaś zostawała reszta 
tego „wojsKa" około tan zwanej „tarapaty" czyli taczek. 
Po nabożeństwie zrzucali Judasza z chóru na dół, gdzie 
spadał wprost do owej tarapaty, na której następnie 
wywozili go z kościoła, poczem na cmentarzu rozpo- 
czynało się dzikie igrzysko. Wśród wrzawy, przezwisk i 
śmiechów okładało „wojsko" słomianego Judasza dre­
wnianymi pałaszami i kijami ku uciesze zgromadzonego 
iiidu. Następnie maszerował oddział z mm na plebanię 
i do dworu, gdzie powtarzały się te same sceny, a na- 
koniec do karczmy. Wreszcie roztrzęsione szczątki sło­
mianego manekina wrzucano do wody.

? W Wielki Piątek wczas rano jest zwyczaj okadza­
nia bydła święconem zielem, aby w ciągu roku nie cho­
rowało. Gospodynie ze śmietanki, zbieranej przez kilka 
dni poprzednich, robią w wielki piątek masło do świę­
cenia. którego nie solą, lecz przechowują jako lekarstwo 
dla domowników i bydta, skuteczne zwłaszcza na rany. 
Po przetopieniu ze słoniną i żółtkiem święconem używa­
ją.ego również na różne słabości. Gospodarze zaś przed 
śn'adaniem z gaiązek wierzbowych robią krzyżyki, niosą 
w lpole i zatknąwszy po krzyżyku na każdym kawałku 
swej roli, onsianej zbożem, odmawiają pięć pacierzy ao 
pięciu ran P. Jezusa. Jeżeli taki krzyżyk się przyjmie i 
wypuści listki, to znaczy, że temu, co go zatknął sądzo­
ne długie życie aiDo też ma Dyc dowodem, że człowiek 
ten posiada łaskę Bożą.

k Dzień ten jest u ludu bardzo czczony. Starsi kar­
cą. niewczesne wybuchy wesołości u młodzieży, oraz od 
niektórych robót się wstrzymują, bo „Pan Jezus leży  
w grobie". Np. nie przędą, aby „Panu Jezusowi nie 
kręcić powrozów i nie napaździerzyć do ran".

Czaiownice, największe meprzyjaciółki gospodyń, 
posiadających dojne krowy, są dnia tego podobi ję jak 
w każdy czwartek na nowiu, wiórek zapustny i noc 
świętujańską bardzo czynne. W czas rano wybiegają na 
Dastwiska, ugory i łąki i z miejsc, gdzie się krowy pa­
sają, zbierają rosę do przetaków, powązek lub fartu­
chów, odmawiając odpowiednie foimuły zaklęcia. Tym 
sposobem wszystkim krowom, Które się tutaj pasą, za­
bierają mleko dla siebie Potem, gdy czarownica w cza­
sie dojenia krów we wsi zawiesi na kołku ów fartuch 
czy powązkę, do której w wielki piątek zbierała rosę, 
to może ?. niej doić mleko do ostamiej kropli, podczas 
gdy wszystkim krowom go zabraknie.

Czarownice, które —  jak wiadomo — inają także 
częste konszachty z dyabłami, w wielki piątek o pół­
nocy na rozstajnych drogach schodzą się z nimi. Ale 
nie Drzybywaią z próżnemi rękami, każda musi odsta­
wić dyabłu „masła gnoinicę i serów wóz drabiniasty", 
a nabiał ten pochodzi od krów, którym zabrały mleko.

Do stanu pogody w wielki piątek przywiązane są 
następujące przysłowia: „Jeśli w wielki piątek mróz,
iędzie siana w óz; jeśli rosa, będzie Siana do n o sa ; 

.eżeli w wierki piątek śnieg, deszcz albo rosa, nasiej 
liiłopie dużo prosa". Gdy zaś wielki piątek i wielka 

riedziela są pogodne, to będzie mokry rok; gdy deszcz 
pada, będzie rok suchy.

Do obrzędów kościelnych w wielką sobotę należy 
przedewszystkiem święcenie ognia. Przygotowują do te­
go stos suchej tarniny na cmentarzu przed kościołem. 
Po poświęceniu ognia pasterze i parobcy opalają przy 
mm urżnięte dolne końce z ,,palmy". Następnie w do­
mu rotiią z nich krzyżyki, a w poniedziałek wielkano­
cny gospodarz wczas rano zatyka je do ozimin, jako 
środek przeciw myszom polnym, turkuciom, a także 
przeciwKO gradowi. Gospodynie od ognia święconego 
rozżarzają hubki bukowe, niosą je spiesznie do chat, 
rozniecają od nich ogień w piecu piekarskim i pieką 
przy nim chleb i kołacze przeznaczone na święta. Świę­
cone naogół składa się z chleba, rnasła, jaj, sera, 
kiełbasy, soli, chrzanu itp. W niektórych oKolicach do 
święcenia przynoszą jaja maiowane w różne ozdoby i 
ugotowane na twardo w łupinach z cebuli lub ziclonern 
życie.

I Ładny jest zwyczaj, gdy niosący święcone powró­
cą z niem do domu. Nim je wniosą do izby, bierze 
gospodarz chleb i obchodzi z nim chatę naoKoło, aby 
wszęazie cnleoa było pouostatkiem, lub też dziewczęta, 
wracające ze święconem, obnoszą trzy razy chleb nao­
koło stodoły, aby przez rok cały była pełną zboża. 
Gdzieniegdzie gospodyni, gdy służąca lub córka wraca 
z święconem z kościoła, wziąwszy kropidło umaczane 
w wodzie święconej, wychodzi naprzeciw niej, stawia 
święcone na boisku w stodole i oba zastronia stodoły 
kropi święconą wodą. Popołudniu utrzymuje się gdzie­
niegdzie żartobliwy zwyczaj wieszania na drzewie garn­
ka z żurem, którjm  huśtaia aż s.ę wszystek żur 
wyleje. W ten sposób żegnają długi przedwielkanoc- 
ny post.

W w ielką soDOtę czarow nice z  całej parafii mu­
szą być na rezurekcyi w kościele. Każda z nich, cho­
ciaż tego  nie w idać, ma na głow ie skopiec, oraz po- 
wązKę do cedzenia mleka zam iast chustki. Gdy ptoce- 
sya obchodzi kośció ł trzy razy, czarow nice idą z nią

Do nabycia także 
— w haiidlu —

tflj Leona Sapiehy 2.3.

tylko dwa razy naokoło, poczem bocznemi drzwiami 
wchodzą do kościoła. Łatwo wówczas poznać, które to 
kobiety wsiowe są czarownicami. Gdzieniegdzie koście'n; 
lub babki umyślnie przymykają boczne drzwi w kruch- 
cie, aby lepiej uważać, które kobiety do tych drzwi 
będą s:ę najpierw dobywać, aioo parobcy ustawiają się 
przy wszystkich wejściach i żadnej nie wpuszczają do 
kościoła wcześniej, aż go procesya do trzech razy 
okrąży, bo któraby przedtem weszła —  to czaro­
wnica.

O to garść zwyczajów i wierzeń ludowych na trzy 
najuroczystsze ani wielKiego tygoania, których trudnoby 
już szukać dziś w tej lub owej wsi, zwłaszcza bliżej 
miasta położonej, chociaż przed laty kilkudziesięciu były 
tam jeszcze ściśle przestrzegane.

E. Z.

N A  D O B IE .
D o  u ż y t k u  K o ł  T. S. L.

Kołomyjskie Koło T. S. L., badaiąc warunki,
wśród jakich żyje ludność polska powiatu koiomyjskie- 
go, znacznie zruszczona, a nosząca na sobie wybitne 
znam.o.ia dawniejszych kolonizacyj lub przypadkowych 
osiedlań, przyszło do przekonania, że ludność ta jest
znacznie słabsza ekonomicznie od ruskiej i że stanowi 
przeważny kontyngent proletaryatu wiejskiego. W pra­
cach swoich i usiłowaniach często spotykali się człon­
kowie Koła z tern doświadczeniem, że prócz oświaty
ogolnej i uświadomienia narodowego, nieść trzeba tym 
zaniedbanym doiąd prawie przez wszystkich i pomoc 
materyalną. Ponieważ stosunki te istnieją nietylko w ko- 
łomyjskiem, ponieważ o potrzebie zaradzenia biedzie 
między ludnością polską myślą nietylko członkowie ko- 
łomyjskiego Koła, przeto dzielę się z czytelnikami 
„Słowa Polskiego" treścią artykuliku „Chleba dla 
swoich", umieszczonego w „Gazecie Kołomyjskiej", 
której redaktor niejednokrotnie sprawę tę w różnych 
miejscach poruszał i artykuł ten daje trafną wskazówkę, 
jak można choć częściowo, ale nieraz skutecznie złemu 
zaradzić.

Po słusznej uwadze, że rozbudzenie uświadomie­
nia to dopiero część roboty, która ma nas do celu do­
prowadzić i po krótkiem przedstawieniu złego stanu 
ekonomicznego ludności polskiej w powiecie mówi 
artykuł:

„Tych wyaziedziczonych my nie uświadomimy, 
jeżeli nie podamy im pomocnej ręki, jeżeli nie wyratu­
jemy ich ze szpon tego strasznego wroga oświaty, jakim 
jest nęaza.

„Ani czytelnie ani szkółka nie zastąpią nędzarzo­
wi kawałka chleba ; sama idea nie nakarmi głodnego 
brzucha. Llświaaomienie narodowe powinno iśc w parze 
z dążeniem do polepszenia bytu materyalnego tych, 
których uświadomić chcemy. Dopóki Ojczyzna bidzie 
wieśniakowi polskiemu macochą a nie matką, trudno 
od niego żądać, aby się poczuwał jej synem.

„Celem ulżenia doli chłopskiej sami wprawdzie 
nie wiele możemy zrobiC; inne tu w grę wchodzą 
czynniki. Kółka rolnicze, które zakładamy, odegrają 
pewną rolę w uspołecznieniu ludu i wydoskonaleniu 
gospodarstwa, ale jeszcze nie dzisiaj, gdy lud za uDogi 
i nie ma zaufania do roboty „panów z rniasta". Zresztą 
korzystanie z dobrodziejstw Kółek rolniczych możliwe 
tylko ata włościan posiadających grunt i gotówkę, ale 
nie dla proletaryatu wiejskiego, który nie rna ani soli, 
ani roli, a boli go wydziedziczenie. Tymi właśnie po­
winniśmy się za jąć !

„Między włościaństwem pulskiem w Kamionkach 
wielkich i małych, Tuice, Rosochaczu, Ceniawie, Zaniu- 
liricach itd. mamy cale zastępy młodzieży płci obojga, 
nadających się do wszelkich zajęć jak w handlach, za­
kładach przemysłowych, do posług itd., które dotąd 
marnieją na wsi, nie znajdując dla siebie odpowiednie­
go zajęcia.

„Przygarnięcie tej polskiej młodzieży oprócz jej 
własnej korzyści byłoby trwałą podwaliną do wzbudze­
nia zaufania ludu wiejskiego do polskiej inteligencyi 
miejskiej i niemiernym postępem w wielkiej pracy przed­
sięwziętej „przez żywych" uświaaomienia narodowego".

Wzajemnego pośrednictwa podjęło się tak Koło 
T. S. L. jak i redakeya „Gazety Kołomyjskiej", a ta 
ostatnia dodaje, że już kilku chłopców z pobbzkiej wsi 
Kamionek wielkich znalazło umieszczenie w Kołomyi 
„ku zupełnemu zadowoleniu pracodawców".

Przykład godny naśladowania.

„W  G e th s e m a n e “ .

Gwiazdy milionami źrenic w tę twarz się wpatrzyły,
w twarz w zadumę głęboką spowitą, ‘
śmiertelnie znużoną —  jak wóaz pc bitwie,
twarz, którą dwie łzy, jak kwiat omdlały, -oszą — —
A pod łzy owe księżyc swe blaski podścielił,
zagrał w nich barw mieniącą tęczą ..
 Z pod stóp Mistrza — On to był — kwiat lilii

[wystrzelił,
upajającą rozla* woń................................................
 ..............................Cykady hymny brzęczą,
lecz tak niezwykle cicho, słodko, rzewnie, 
jakby wypłakać chciały bólów głębie, 
które opadły serce Jego, jak jastrzębie
i szarpią je szponami gniewmie. —  — --------
--------------On podniósł głowę. Zszarzały świaPa gwiazd

[na niebie
skonały księżycowe b lask i;
świat cały zadrżał a kłosy zbóż na glebie
błagalny wzniosły poszum :.. „Panie —  łaski!...
„.Kaski! za mękę Twoją, dreszcz przedzgonny, 
„kapłanów słowa jadowite 
„i tłuszczy najgrawania!.. ‘
----------------A On siał Sam, bezbronny,
wpatrzony w straszny zwid konania
i drogi uczni swoich krzyżami wybite. —  —
 —  Z mroków nocnych w rozszeizone źrenice
Mistrza szły wizye.. straszne, krwawe —  '
szły, jak sępy na żer — :
Matki rozpaczne łzawice, 
szyderstwa ciżby plugawe, 
blady strach Piotra, któremu ster 
nawy orkanem miotanej 
powierzył, podła Iskarjoiy zdrada, 
evoe! tłuszczy moi dem rozpasanej 
w amfiteatrach Romy 
i nieskończone one zjawy konania 
wyznawców. — —  —  —

Ł'

Mistrz wązką, bladą ręką zasłonił oczy. —  —
—  —  Daremnie! — — Śpią światów ogromy 
ukojnie, z drzew płyną siodkie ptasząt świegotama, 
niemoc spoczynku naturę całą na ręce
wz.ęła, w olbrzymich skrzydłach czarnych 
do snu ją tuli —
a do duszy Mistiza szereg mar się tłoczy 
ohydnych, krwaw .ą się łuny stosów pożarnych, 
nie ma końca męce 
dla Człowieczego Syna !...
Sam On dziś na wielkiej ziemskiej kuli, 
s a m ! —  — ucznie śpią, a wrogi w koło. — -
Mistrz zwiesił głowę, jak kios pod skrzydłem burzy, 
drżeć zaczyna,
rubinowe krople potu zraszają mu czoło —  —
 A zjawy wartko płyną. Raz wraz się wynurzy
mara, meduzią mignie twarzą, ukąsi zębem serce. — —
....Mistrz w dłonie twarz swą ukrył... płacze!
płacze, jak człowiek w lozterce
jczući — —  — hen... hen... wielki kruk kracze
złowrogo, ma skrzydła w krwi skąpane,
w szponach dusz walczące widma trzyma. — — —
... G  Chryste!...
 Tuczą się wieków koła, a szczęście obiecane
zawsze dalekie. —  Nie miłość, Tęcz dzika chuć Kaima 
sztandar nad światem wznosi.

• * * • « • 
Mistrz ukląkł, zbielałe wargi 
drżą, o zmiłowanie prosi 
pokornie... bez skargi. — — —
Zadygotały łona mórz, zadrżały światy, 
modlą się wonią swoich ust ezarowrie kwiaty 
i starych cedrów bór 
na Libanie
zaszum iał w  uroczysty  w t ó r :
„O Panie 1..."

C is z a . Duch Pana przeżywa milion lat,
milion walk. Serce wszechświat ogarn.a
przebywa otchłań krzyw d, na morzu też żegluje.------------
----------------Hen... gdzieś w przyszłości, której bezmiar

[bezdenny
ludzkości dech zapiera,
widnieje jasny św it: jedna owczarnia. — —
Odetchnie cały świat,
nastanie czas promienny,
w którym człowiek w człowieku brata odczuie.

Zamiera
słabość w sercu Pana. —  Wstał, wyciągnął rące 
i pewnym, boskim krokiem szedł ku męce.

Brody 3 kwietnia 1906.
STANISŁAW OBRZUD.

W oliwnym gaju cisza uroczysta,
ukojna — —  nie zadrżą nawet szmerem liście;
upiorne denie drzew po ziemi się kłada,
wysmukłe palmy swe „zmaragdowe kiście
w kornym Dokłonie na dół zwiesiły;
cyprysy swe gałęzie ku niebu wznoszą
w cichej modlitwie,
a księżycowa tarcza srebrzysta
gloryą z promieni litą
uwieńcza jakąś postać mglistą z twarzą bladą. -

N A D E S Ł A N E .
Z& rubrykę tę R edakeya uie odpowiada.

Dentysta Dr. Józef KESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska I. ;53. — Sztuczne zęby i kurony, 

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zęoów 3710

naturaliw
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Lwów '4U29 
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Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 3146

Plomby złote i porcelanowe, z^by sztuczne, korony, mostki.

I konc. „Pension Exquisite“
L w ó w , u l .  S y k s t u s k a  2 3 ,  I I .  p . 3865 

poleca elegancko urządzone, pokojt elektrycznie oświetlone 
z całerri utrzymaniem po cenach umiarkowanycn

RAKCISZKA JOZEFA
W O D A  G O R Z K A

jcsF najieoszym naturainyin 
śru d k ie m  przeczyszczającym .

lo21

Wiadomości bieżące.w
—  Nabożeństwa wielkopiątkowe rozpoczną sie 

w katedrze łacińskiej o godz. 9 ra n o ; celebrować bę­
dzie ks. arcyb. Bilczewski. W katedrze ormiańskiej 
również o godz. 9, a celebrować będzie ks. arcybiskup 
Teodorowicz. W innych kościołach odbędą się w nastę­
pującym porządku : w kościele OO. Jezuitów o g. 8, 
0 0 .  Dominikanów o g. 8 ’30, OO. Bernardynów o g. 9 
OO. Karmelitów o g. 9, OO. Franciszkanów o g. 8,
OO. Zmartwychwstańców o g. 9, PP. Franciszkanek 
o g. 8, PP. Benedyktynek o g. 7, św. Kazimierza 
o g. 7, PP. Sakrainentek o g. 8, Rodzina Maryi o 8, 
św. Maryi Magdaleny o g. 8, św, Anny o g. 8, 0 0 .  
Reformatów o g. 8, Najśw. P. Maryi Śnieżnej o g. 8 ’30, 
św. Antoniego o g. 8, św. Marcina o g. 8 i św. Miko­
łaja o 8 ‘30 rano.

—  Wielki czw artek Dziś o godzinie 8 rano ode­
zwały się ze wszystkich kościołów dzwony, które za- 
miikną i odezwą się dopiero w sobotę podczas rezu- 
rekcyi. W kościele archikared^alnym odoyła się msza 
pontyfikalna, którą celebrował ks. arcyb. Bilczewski 
w otoczeniu całej kapituły. Podczas mszy św. dokonał 
arcypasterz święcenia olejów św., oleju dla chorych,

'•.techumenów i Chryzmy, poczem udzielał komunii św. 
k iphnom i świeckiej publiczności. Po komunii odbyła 
się procesya do Ciemnicy a następnie krótkie nieszpory. 
Podczas odmawiania wspólnych modlitw jeden z kano­
ników obnażył wszystkie ołtarze („denudatio altarum"). 
Nastąpiła ceremonia mycia nóg. W nawie zasiadło 13 
starców (zwyczaj wzięty od papieża Grzegorza WielK e- 
go, przedtem bowiem myto dwunastu starcom) odzia­
nych w białe płaszcze —  do kiórych po kolei przystę­
pował arcypasterz i po stosownej modlitwie polewał im 
nogi wodą i całował. Każdy ze starców otrzymał wo­
reczek z 30 dwudziestuhalerzówkami. Na tern o godz.
11 zakończono nabożeństwo.

W katedrze ormiańskiej odprawił mszę pontyfikat - 
ną ks. arcyb. Teodorowicz, który następnie dokonał 
święcenia olejów. Ceremonia mycia nóg odbędzie się 
w tym kościele o godz. 4 pop

Popołudniu, podobnie jak wczoraj, odbędzie się 
Ciemna jutrznia.

—  Lwowski Chór akademicki odśpiewa jutro o 5 
popołudniu u OO Jezuitów „Lamentacye", układu Palle- 
striny.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 19 b. m. o godz. 6 wiecz. w sali ratuszowej.

—  Na tablicę pam iątkow ą ś. p. prof. Romana Piła­
ta złożyli w dalszym ciągu: dr. K. Jarecić 10 k., dr. 
Br. Czarnik 10 k., dr. L. Bernacki 10 k., Wład, Dro- 
piow:ski 10 k., Henryk Kopia 10 k. Dotychczas zebra­
no kor. 200. Dalsze składki przyjmuje prof. Henryk 
Kopia, ul. Grottgera 5.

— Posiedzenia i zgromadzenia. Zwyczajne walne 
zgromadzenie członków polskiego Tow. gimn. „Sokół- 
Macierz“ we Lwowie odbędzie się w poniedziałek dnia 
30 b. m. o godz. 6 wiecz. w wielkiej sali „Sokoła- 
Macierzy" przy ul. Zimorowicza 1. 8, a w razie braku 
wymaganego kompletu odbędzie się dnia tegoż o g. 7 
wieczorem w tym samym lokalu drugie zwyczajne walne 
zgromadzenie przy jakimkolwiek kcmDlecie, którego 
uchwały w myśl § 22 statutu bez względu na liczbę 
obecnych członków będą prawomocne i obowiązujące. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu walnego
zgromadzenia z 17 kwietnia 1905. 2. Sprawa złączenia 
gruntów przy ui. Cetnerowsklej (obok ujeżdżalni) w je­
dną hipoteczną i katastralną całość a realności przy 
ul. Zimorowicza i ul. Sokola w drugą hipoteczną i ka­
tastralną całość. 3. Sprawa zaciągnięcia pożyczki na bu­
dowę drugiej sali i rekonstrukcyę gmachu. 4. Snrawo- 
zdanie z czynności wydziału za r. 1905. 5. Sprawozda­
nie kasowe za r. 1905 i wnioski komisyi rewizyjnej. 
6. W ybory: a) prezesa i pierwszego wiceprezesa na 
lat 3 : b) 6 wydziałowych na lat 3, a ewentualnie i in­
nych wydziałowych; c) 12 członków i 6 zastępców są­
du honorowego, 5 członków komisyi rewizyjnej, 16 de­
legatów do Związku i 33 do Okręgu, wszystkich na rok 
jeden. 7. Wnioski członków. Druhowie -uprawnieni sta­
tutowo do wzięcia udziału w walnem zgromadzeniu, 
zpchcą odebrać legitymacye w biurze Towarzystwa 
w zwykłycn godzinach urzędowych. ______

—  Letni rozkład jazdy na kolei elektrycznej.
Z dniem 16 b. m. rozpoczyna się letni rozkład jizdy 
na miejsKiej kolei elektrycznej, według ktorego ruch wo­
zów tej kolei odbywać się będzie w sposćb następują­
cy: 1. Odjazd pierwszych wozów rano od stacyi przy 
Watach hetmańsKich w kierunkach: Dworzec— Łycza­
ków— Park Kilińskiego o godz. 5 rn. 45 rano 2. O d­
jazd pierwszych wozów z końcowych otacyj Dworzec 
Łyczaków, ParK Kilińskiego do śródmieścia (Wały 
Hetmańskie) o godz. 6 rano. 3. Odjazd ostatnich wo­
zów wieczortm ze stacyi przy Walach Hetmańskich do 
stacyj końcowych Dworzec— Łyczaków— Park KiiińsLe- 
go o godz. 11 wiecz. 4. Odjazd ostatnich wozów dą­
żących do dworca kolejowego ze stacyi końcowych Ł y­
czaków i Park Kilińskiego o godz. 10 m. 45 wiecz. 
5. Odjazd ostatnich wozów z końcowych stacyj Dwo­
rzec, Łyczaków, Park Kilińskiego do śródmieścia (Wały 
Hetmańskie) o godz. 11 m 20 w nocy. ó, Odjazd 
ostatniego wozu od Wałów Hetmańskich wyłącznie tylko 
do koszar żandarmeryi przy ul. Kopernika o godz. 11 
m. 45 w nocy. 7. Na linii bocznej Cerkiew Sw. Piotra 
i Pawła— Cmentarz Łyczakowski kursować będzie stale 
jeden wóz od godz. 2 pop. do godz. 7 wiecz.

— Wystawa GrottgerowsKa urządzona starareem 
księgarni H. Altenberga w Miejskiem Muzeum Przemy­
słowym będzie jedną z najwspanialszych i zarazem zu­
pełnie europejskiej miary wystawą retrospektywną. Zgro­
madzono około fz y s ta  prac artysty, ilustrujących już 
znakomicie jego twórczość, —  zgromadzono co prawda 
z ogromnym trudem i to też było powodem opóźnienia 
wystauy. O tw artą zostanie mianowicie tuż po świętach
dnia 18 kwietnia, zawiera wielką ilość prac szerszemu
ogółowi nieznanych, a wśród nich po za znaną zresztą 
wojną, użyczoną przez cesarza Franciszka Józefa 1, 
pizedewszystkiem bogaty zbiór hr. Pappenheima z Wę­
gier, u którego Grottger dłuższy czas przebywał, uzy­
skany ula wystawy przez prof. dr. Jana Bołoz Antonie­
wicza.

Rozmieszczeniem i lekoracyą niezmiernie stylową, 
charakterystyczną i ciekawą zajmuje się artysta St. Dę­
bicki. Obszeiny katalog, ułożony przez p. Maryana O l­
szewskiego, poda wyczerpujący opis prac w chronolo­
gicznym rozwojowym porządku i wzbogacony nadto bę­
dzie osobistemi wspomnieniami przyjaciela Grottgera p. 
Wł. Fedorowicza z Okna, oraz szeregiem ilustracyj
z najpiękniejszych, a dotąd ogólnie nieznanych prac.

— Teatry: Teatr miejski:
\Ve czwartek, piątek i sobotę, z powodu W ielkiego  

tygodnia nie będzie przedstawień. Kasa Teatralna w iych 
trzech dniach sprzedawać Dędzie bilety n'a przedstawienia 
św iąteczne tyikr od goaziny 9 z rana do 1 w południe, a 
popołudniu będzie zamknięta.

W niedzielę 15 bm. o godzinie 3Va popołudniu na do­
chód Tow wzajemnej pcm icy artystów' sceny lwowskiej: 
„Druciarz", opcietka w 3 aktach Fr. Lehara

W niedzielę o godzinie 7Va wieczorem na dochód 
Towarz wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej po 
raz szósty: „Kopciuszek", fantastyczne widowisko ze śpie­
wami i tańcami w 8 odsłonach h Grhnma i G6*rera, prze­
robił Adolf Walewski. Odsłona 1.: „Kopciuszek", odsłona
11. „Baba iziwo", odsłona III. „Na dworze króla Ćwieczka", 
odsłona IV.: „Bal w kuchni11, odsłon., V. i IV.: „Szklany 
trzewiczek11, odsłona VII. i VIII.: „Próbują trzewiczek11. — 
Nowa wystawa.

W poniedziałek 16 b. m. o godzinie 3Va popołudniu: 
„Zaczarowane koło", baśń dramatyczna w pięciu aktach 
Lucyana Rydla.

U poniedziałek wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem: 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 aktach Ja­
kuba Offenbacha.

We wtorek 1/ bm. o godzinie 3l/a popopłudniu: „We­
sele", dramat w 3 akiach Stanisława Wyspiańskiego.

We wtorek o godzinie 71/a wieczorem poraź  siódmy: 
„Kopciuszek11, fantastyc;r e widowisko ze śpiewanki i tańca­
mi w 8 odsłonach R. Grimma i Górnera, przełożył Adoif 
Walewski.

We środę 18 bm. teatr polski nieczynny.
We czwartek 20 bm. po raz pierwszy (nowość): „Ran­

na praczka", operetka w 3 aktach B. Bucnbindera, prze­
kład Ad. Kiczmana, muzyka R. Raimana. (Grana przeszło 
sto razy w Wiedniu z panią Nicse).

—  Sam odzielność Galicyi i Rusini. Nasz korespon­
dent wiedeński (A) p isze : W zeszycie marcowym mie­
sięcznika „Ukrainische Rundschau11 (Wiedeń) p. Włodzi­
mierz Kuschnir ogłosił artykuł p. t. „Die Sondersteliung 
Galiziens". Nie zawiera on nic nowego! Jest chaoty- 
cznem wymyślaniem Polakom, Rnsyanom, Niemcom 
i Czechom, a więc prawie całemu kontynentowi euro­
pejskiemu za to, że nie cncą uznać megalomanii, roz­
pierającej pierś garści zawodowych agitatorów ruskich. 
Polacy są zbrodniarze, Rosyanie są zbrodniarze, ponie­
waż cncą się godzić z Polakami, aDy położyć kres ape­
tytom pruskim. Czesi są egoistami. Niemcy grzeszą 
krótkowidztwem, ponieważ nie widzą, czem pachnie 
zgoda polsko-rosyjska. Rusini zgodzą się na wyodrębnie­
nie Galicyi pod warunkiem jej podziału na dwa kraje 
koronne. Oalicya wschodnia jest — zdaniem autora — 
krajem jednolitym narodowo, bo całkowicie ruskim.

Z całego artykułu jedno zdanie ma wartość i za­
sługuje na uwagę ze strony każdego Polaka, szczery 
zachwyt autora, że pro,ekt wyborczy p. bar. Gautscha 
j e s t „ e i n e  t e i l w e i s e  S c h m a l e r u n g  d e r  p o 1- 
n i s c h e n  M a c h t  i n  O e s t e r r e i c h " .  Komentarze 
zbyteczne!

— Polskie M uzeum szkolne. Przeniesione obecnie 
do własnego lokalu (ul. Mikołaja 1. 21 1. p.) znajduje 
się Polskie Muzeum szkolne w stanie robót przygoto­
wawczych tj. ułożenia i uporządkowania nagromadzo­
nych zbiorów, celem oddania ich do publicznego użytku 
z otwarciem muzeum, które ma nastąpić w jesieni rb.

Jeśli rzucimy okiem na to wszystko, co już dziś, w trze­
cim zaledwie roku oa chwili, gdy na wniosek radcy 
dra Germana postanowiło Tow. naucz, szkół wyższych 
wespół z Tow. Pedagogiczr.em powołać do życia insty- 
tucyę o pierw'szorzędnem dla szkoły poUkiej znaczeniu, 
zebrano w Muzeum szkolnem, przyznać trzeba, że przy­
szłość Muzeum zapowiada się bardzo pięknie, a społe­
czeństwo, dzięki ofiarności i pracy jednostek, otrzyma 
instytucyę, która będzie wyrazem nietylko jego dojrza­
łości kulturalnej i ozdoba, lecz zarówno obrazem usiło­
wań w najpiękniejszych chwilach jego życia.

Dziś, gdy skopuł pomieszczenia Muzeum został 
tymczasowo usunięty, a miasto subwencyą swą umożli­
wiło przyspieszenie otwarcia Muzeum, dotychczasowa 
komisya muzealna, której pracy Muzeum szkoine za­
wdzięcza cały dorobek, jaki w sobie obecnie ogarnia, 
ukonstytuowała się w zarząd Polsk. Muzeum szkolnego, 
do którego w eszli: radca dr. Ludomił German przewo 
dniczący, rektor dr. Placyd Dziwiński zast. przew., 
prof. Stanisław Kossowski kustosz, prof. Julian Mazu­
rek zast. kustosza, prof. ‘Artur Passendorfer sekretarz, 
p. Aniela Aleksandrowiczówna zast. sekret., prof. Hen­
ryk Kopia skarbnik, prof. Józef Czernecki zast. skarb. 
Członkowie zarządu : radca dr. Franciszek Majchrowicz 
jako delegat Rady szkolnej kraj. i profesorow ie. Ignacy 
Nowicki, ks. Feńks Józefowicz, Szczepan Żaczek, Wła­
dysław Filar, Władysław Kucharski, Jan Pliszewski, dr. 
Bolesław Mańkowski.

—  Specyalne uprawnienia magistrackich funkeyo- 
naryuszów. Jak wiadomo, istnieje zakaz wprowadzania 
psów do parku Kilińskiego. Do zakazu tego rzadko kto 
się stosuje, a urzędnicy magistratu na podstawie spe- 
cyalnych prawdopodobnie przywilejów urządzają w par­
ku po.owania z psami. Jeden z inżynierów magistratu 
wybiera się na takie polowania z trzema psami, z tych 
dwa jamniki tropią zające, które się w parku zagnieź­
dziły, a do rozszarpywania wypłoszonych mają do po­
mocy rattlera. Przed kilku dniami jeden z członków 
towarzystwa ochrony zwierząt będąc świadkiem takiego 
polowania, zwrócił w barazo grzeczny sposob uwagę 
na niestosowny wybór miejsca na tego rodzaju polowa­
nia, za co został jeszcze przez zapalonego Nemroda 
złajany. Sprawą tych polowań zajęło się Towarzystwo 
ochrony zwierząt i wniosło podanie do magistratu.

—  Tramwaj do K ulparkow a. Magistrat otrzymał 
przed kilkoma dniami na wniesione do ministerstwa po­
danie, reskrypt, którym ministerstwo udziela gminie 
miasta Lwowa, stosownie do przepisu ustawy zezwole­
nia na wykonanie robót przedwstępnych (Vorconcession), 
celem wybudowania tramwaju elektrycznego do Kulpar­
kowa. Na zasadzie tego zezwolenia owe prace przed­
wstępne rozpoczną się niebawem. Jakkolwiek koncesya 
opiewa na linię do Kulparkowa — gmina w całej roz­
ciągłości z upoważnienia tegc nie będzie korzystała, 
gdyż pierwotny projekt zmieniono o tyle, że tramwaj 
ma być poprowadzony tylko tak daleko w ulicy 29 li­
stopada, jak daleko sięga część jej zabudowana dom a­
mi. Dalsza jej część, i jako niezabudowana i jako leżąca 
w tzw. rejonie ogniowym otrzyma tramwaj dopiero 
w przyszłości, kiedy rejon ten, a z nim także zakaz 
budowania zostanie zniesiony.

—  O świetlenie naftowe w zarządzie gminy. Jak­
kolwiek nafta jako środek oświetlenia ulic we Lwowie 
skazana została \V zasadzie jeszcze przed kilkoma laty 
na zupełną zagładę, to jednak wykonanie tego wyroku 
musiało być odroczone tak ze względu na niekompletną 
sieć rur, jak też i z powodu niewystarczającej na wszy­
stkie potrzeby produkcyi gazowni miejskiej. Rozszerze­
nie gazowni jest obecnie właśnie w łoku, a przyszła jej 
zdolność produkcyjna obliczona jest w ten sposób, że 
przez lat z górą dwadzieścia będzie w stanie zaspoka­
jać wszelkie potrzeby miasta.

Zanim jednak owo rozszerzenie będzie dokonane 
i rury doprowadzone do najuaiszych krańców miasta 
nafta musi być cierpiana. Owo oświetlenie ulic naftą 
oddane jest w przedsiębiorstwo prywatne. Wszelako 
sposób oświetlenia widocznie me zupełnie zadowainia 
reprezentacyę miejską, albowiem na ostauiiem posiedze­
niu sekcyi technicznej Rady uchwalono po wygaśnięciu 
ukłaau z przedsiębiorcą objąć oświetlenie ulic naftą 
w zarząd gminy. Układ wygasa w sierpniu br.

Istniał zamiar oddania zarządu tego oświetlenia 
dyrekcyi gazowni miejskiej, atoli dyrektor tego zakładu 
bronił się tak energicznie przeciw narzucaniu nań cię­
żaru zupełnie z jego resortem nie łączącego się, że 
sekeya zgodziła się na poruczenie tego zarządu jednemu 
z inżynieiów urzędu budowniczego.

Pomysł objęcia oświetlenia naftowego we własny 
zarząd gminy nie jest nowym; rezolucye tej treści 
uchwalała już komisya budżetowa i inne komisye nie­
jednokrotnie, atoli Rada miejska zadecydowała, że pod 
koniec istnienia oświetlenia naftowego publicznego, stwa­
rzanie nowego przedsiębiorstwa miejskiego i zarządu dla 
niego nie jest izeczą stosowną.

Także i teraz decyzya ostateczna należy do Rady 
miejskiej.

—  Wanda Siemaszkowa, bawiąca obecnie w Men- 
tonie (sanatoryum Gorbio), gdzie ratuje nadszargane 
w wędrówkach po prowincyi zdrowie, jest na szczęście 
na drodze do zupełnego wyzdrowien.a w maju rozpo­
czyna nową wędrówkę po Galicyi z trupą T. Pilar­
skiego.

—  Składki na magistrat. Otrzymujemy z miasta list 
następujący:_______ ________________________________

la  świąta iielkiejnocy
tfzwarlfck, piątek i sobota

W  tych dniach w ypiekać się będzie specyalny 
i  przez k ilk a  dni nie traci pierwotnego smaku 
wo-hygiemczne i krajowe. —  Sklep Rynek 27.

C z y ż e k a , L w ó w -

chleb na święcenie, który nie czerstwieje 
—  jakoteż Pieczywo świąteczne, luksuso- 
Piekarm a hygieniczno-karlsbu.dzK.a M&reiaa 
Podzamcze. 3955
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„Uprzejmie proszę Szan. Redakcyę o poinfoimo- 
wanie mnie, czy nie byłoby przeciwnem ustawie zbiera­
nie SKładek wśród lokatorów pewnej ulicy na koszty jej 
zamiatania? Mieszkam przy ul. Andrzeja Goląba, której 
miotła od jesieni 1905 r. riie tknęła. Nagromadziło się 
na niej kupam. szmat, papierów, trocin, ekskrementów 
końskich, skorup, szkła i t. p. ładnych rzeczy i to 
wszystko gnić tu bęazie latami. Jestto tak wstrętny wi­
dok, ze każdy z lokatorów tej ulicy chętnie poniósłby 
małą ofiarę w celu najęcia zamiataczy i usunięcia 
z przed oczu tych obrzydliwości. Proszę bardzo o in- 
formacyę. Z poważaniem G. K .“

Ogłaszamy powyższy list w nadziei, że w drodze 
dyskusyi publicznej uda się wyjaśnić tę kwestyę zarówno 
ood względem policyjtiym, jak i gospodarczym. Może 
znalazłby się sposób zmuszenia magistratu do oczyszcze­
nia ulic, boć przecie dajemy na to stałe składki w po­
staci podatków. Zamiatanie śmieci, to przesąd nowo­
żytny, ale raz w rok kolo Wielkanocy magistrat po- 
winienby uwzględnić takie „grymasy" mieszkańców.

□  Biała. (Kor. wł.) Z e  s f e r  r o b o t n i c z y c h .  
W niedzielę 1 bm. odbyły się wybory w Kasie chorych 
dla Bielska-Biały. Kasę tę w arendzie trzymali dotych­
czas socyal-demokraci, którzy w niej stanowili żywioł 
niemiecki kulturalnie wyższy nad silniejszym liczebnie 
żywiołem polskim Obecne wybory były prawdziwymi 
zapasami między socyal-demokratami a cnrześjańsKO lu­
dowymi stojalowczykami. Obie strony mobilizowały się 
a rezultam tego była przewaga liczebna chrześcijańsko- 
ludowych robotników. Socyal-demokraci, przewidując mo­
żliwą porażkę, w ostatniej chwili zmienili taktykę i zapro­
ponowali kompromis, który przeciwnicy przyjęli i po 
długich a mozolnych debatach, wybrano połowę człon­
ków zarządu z jednego, połowę zaś z drugiego stron­
nictwa. Dokonano więc dzieła braterstwa, z którego 
cieszy się oigan socyalnych demokratów „Bielitzer 
Volksstimme“, zapominając o tern, że w ich mocy leżało 
już dawno dokonanie tego aktu sprawiedliwości. Traci 
on też wiele na znaczeniu wobec taktu, iz pokrzywdzo 
ne dotychczas stronnictwo zdobyło należny mu głos 
w zarządzie Kasy tylko dzięki swojej liczebnej pize- 
wadze. Nie widzą też, czy nie cha widzieć socyalni de­
mokraci, iż gdyby chrześcijańscy ludowcy mieli tam od 
powiednią organizację i głowę na karku, byliby usu­
nęli z zarządu Kasy catą socyamą demokracyę za ie- 

■ cnym zamachem. Niezupełnie udany rezultat wyborów 
jest też i dla kierowników drugiej partyi nauką, aby na 
przyszłość wprowadzali do boiu kadry odpowiednio zor­
ganizowanie i nie pozbawione., głowy.

» 0  Stanisław ów . (Kor. wł.) F o t o - K 1 u b. Grono 
amatorów zawiązuje Towarzystwo fotografów amatorów 
„Foto-klub" na wzór takich towarzystw we Lwowie i 
Krakowie. Towarzystwa tego rodzaju mogłyby oddać 
prawdziwą usługę społeczeństwu już choeby przez pro­
pagandę turystyki, gdyż fotografia ją znakomicie uzu­
pełnia, a następnie przez zastanowienie się nad pyta­
niem czy taka masa pieniędzy, jaką ta przyjemność po­
chłania, nie dałaby się choć częściowo w kraju zatrzy­
mać. Wszak mamy np. takich zdolnych i wprawnych sto­
larzy, posiadamy papieranie wyrabiające najprzedniejsze 
gatunki papieru Towarzystwom łatwiej poruszyć taką 
myśl i zniewolić fabryki odpowiednie Jo  prób i kalku 
lacyi jak pojedynczym ludziom.

Wp'sy do klubu stanisławowskiego przyjmuje dro- 
guerya M. Bibringa, gdzie można także przeglądnąć pro­
jekt statutu.

0  Tarnopol, (kor. wł.) N o w y  g r n a c h  g i mn a -  
z y a l n y .  Wiele razy poruszaliśmy sprawę koniecznej 
budowy gmachu dla polskiego gimnazyum i klas równo­
rzędnych. Gmach ten, urągający wszelkim, choćby naj­
bardziej prymitywnym wymaganiom hygieny szkolnej, 
a jako unikat swego rodzaju oglądany przez Koerbera, 
hr. Potockiego itp., doczekał się wreszcie tej chwili 
w której młodzież szkolna opuści jego mury. W gma­
chu tym, należącym obecnie do OO. [Dominikanów, 
mieszczą się teraz dwie klasy zakładu głównego, wszyst­
kie klasy równorzęhne i część klas ruskiego gimnazyum. 
Ubiegłego tygodnia zwiedzała gmach komisya, złożona 
z dra Eltza, sekretarza ministeryalnego i star. Zolla. Jak 
się zdaje, rząd zamierza obecnie przystąpić Jo  budowy 
ruskiego gimnazyum, zwlekając z gmachem dla polskie­
go gimnazyum ad „caleudas graecas". Powiadają niektó­
rzy, że w nowym gmachu mieścić się będzie ruskie 
gimnazyum a pozostałe po niem ubikacye zajma klasy 
polskie równorzędne. Nie chcemy wierzyć, aby w gm a­
chu, który już mieści w sobie szkołę realną i ruskie 
gimnazyum, a który pod względem wewnętrznego wy­
glądu wcale nie różni się od budynku dominikańskiego, 
miano umieścić filię polskiego gimnazyum. W tej spra­
wie w najbliższej przyszłości ma się zebrać wiec rodzi­
cielski celem założenia protestu przeciw zwlekaniu bu­
dowy nouego gmachu.

D o m  l u d o w y  tarnopolskiego Koła T. S. L. 
powoli przechodzi w sfery zrealizowania Po wydaniu 
odezw do społeczeństwa Dolskiego, w których zarząd 
zaapelował do jego ofiarności, poczynają się sypać 
hojnie dary, i tak hr. Lanckoroński ofiarował na ten cel 
1500 kor., Bogusław Cieński z Uoszmowa 1000 koron, 
p. Janicka z Berezowicy 1U00 kor. itd. Na ostatniem 
walnem zgromadzeniu wybrano komitei budowlany, któ­
ry wspólnie z prezesem ma załatwiać wszystkie sprawy, 
odnoszące się do Pudowy domu. W skład komitetu 
„ostali w ybrani: ap. St Sr< '.cowsLi jako przewodniczą­

cy, L. Ólexy, S. Neuhof, J ingw er  i dr. St. Pohorecki. 
Skład iego kom itetu  daje zupełną gwarancyę." że Dom 
lu a o w y  z krainy myśli w k rótce  przejdzie w Krainę czy­
nu, zw ła sz cz a  w tedy ,  gdy sp o łe c z e ń s tw o  z materyalną 
pomocą pospieszy

N o w y  d y r e k t o r  gimnazyum ruskiego dr. Sa­
wicki objął z dniem 9 kwietnia urzędowanie. Dotych­
czasowy kierownik dr. Kalitowski udaje się na posadę 
kierowniKa polskiego gimnazyum w Rzeszowie.

J a n  K r ó ż e l ,  profesor i. gimnazyum, zmarł po 
krótkiej, bo dwudniowej, niespodziewanej chorobie we 
wtorek 10 b. m. Zmarły odznaczał się niezwykłemi za­
letami umysłu i serca. Nieskazhelnością iłiarakteru, wy­
rozumiałością i życzliwością cła młodzieży pozyskał jej 
miłość i zjednał szacunek Tarnopolskie grono poniosło 
ciężką stratę, ubył mu bowiem jeden z najsympatyczniej­
szych członków i najtęższych sił. Cichy, nie narzucający 
swego zdania i.lkomu, skromny, mimo gruntownej 
i obszernej wiedzy naukowej, karny z pobudek obywa 
telskich, uprztjmy kolega, pozostawił po sobie pamięć 
niezatartą. Zgonowi ś. p. jana Krózla towarzyszy głę­
boki żal rodziny, współkolegów, znajomych i setek mło­
dzieży, której był najlepszym ojcem i opiekunem. Zmar­
ły pozostawił żonę i troie dzieci. Cześć pamięci zacne­
go męża i szlachetnego obywatela.

0  Brody. (Kor. wł.) D w a  w y p a d k i k o I e j o- 
w e wydarzyły się onegdaj. Mianowicie pod pociąg oso­
bowy, zdążający z Krasnego ku Brodom, dostał się 
w niewytłumaczony dotąd sposób Szymon Dworniak, 
pełniący w pierwszej budce tuż za siacyą Krasne obo­
wiązki budnika i przejechany na kilka części, znalazł 
śmierć na miejscu. Części mózgu znaleziono r.a wozie 
aż w Brodach. Nieszczęśliwy zostawił żonę i kilkoro 
dzieci. Na przybycie^ komisyi czekały zwłoki pod gołem 
niebem kilka dni.

Drugi wypadek zdarzył się na stacyi tutejszej, 
gdzie niejaki Leopold Heimlich dostał się pod koła wo­
zów w czasie ich przesuwania. Heimlich, który jakby 
-cudem, mimo, że obol. niego przeszło 26 wozów, od­
niósł tylko lekkie obrażenia na ciele, wyleczony opuścił 
już szpital tutejszy, bfeimlicna na czas śledztwa, które 
prowadzi sędzia dr. Głuszkiewicz, oddano do aresztów. 
W tym wypadku prawdopodobnie obłęd był przyczyną 
zamachu na własne życie.

W t u t e j s z y m  K o l e  T. S. L. odbyło się onegdaj 
walne zgromadzenie członków. Na porządku dziennym 
stał wypór nowego wydziału. Członkowie zebrali się 
z zamiarem ponownego oddania głosów na p. Kamillę 
Benoitową, jako dotychczasową pełną taktu i godności 
i odznaczającą się wielką pracowitością dla T. S. L. 
przewodniczącą. Pani B. oświadczyła jednak stanowczo, 
że wyboru nie przyjmie. Wobec tego stawiano rozmaite 
kandydatury, atoli żadna nie otrzymała wymaganej wię­
kszości także przy głosowaniu kartkami bezskutecznem, 
tak, że wobec spóźnionej pory zamknięto posiedzenie 
wyborem tylko zastępcv przewodniczącego w osobie ks. 
kanonika Kraussa. Wybór przewodniczącego nastąpi na 
następnem posiedzeniu.

Ze sprawozdania zarządu za ubiegły rok dowia­
dujemy się acz z żalern, że nowych czytelń nie zało­
żono, ale za to  tern gorliwiej zajmowano się założoue- 
rrn w uDiegłycn latach. Cci ten osiągnął zarząd, wysy­
łając często swych delegatów z odczytami na lustracye
1 pogadanki, tudzież uzupełniając biblioteki, istniejące 
przy załozonycn dawniej czytelniach w Leszniowie i h u ­
cie Pieniackiej. Najszczęśliwszą miał zarząd rękę przy 
jednaniu nowych członków, których w czasie swego 
urzędowania przysporzył 71. Szeregiem odczytów w b ro ­
dach, wygłoszonych przez prof. Konopnickiego i Luka­
sa, tudzież wypożyczaniem książek z bezpłatnej biblio­
teki, uporządkowanej przez p. Kapłańskiego, tudzież 
urządzeniem przedsiębiorstw na rzecz ubogiej dzia­
twy szkolnej zaznaczyła się działalność T. S. L. w Bro­
dach.

Na przyszłym wydziale, do którego powinny wejść 
osoby szczerze oddane pracy i rozwój towarzystwa na 
sercu mające, nie zaś pragnące rozgłosu czczego, spo­
czywać będzie obowiązek zakładania nowych filij i czy­
telń w okolicy.

Przypominamy przy tej sposobności sprawozdanie
2 przed 2 lat, w którem podniósł ówczesny wydział, że 
Polacy z okolicznych wsi domagali się zakładania u mch 
czytelń — ale bezskutecznie [ Nowy wydział zapewne 
weźmie sobie to żądanie za wytyczną w swej dzia­
łalności.

Q  Mielnica. (Kor. wł.) Z e  S o k o ł a .  Gniazdo nasze 
założone w grudniu ubiegłego roku, dało znaki wido­
czne swego życia. Nieusiępująca z umysłów ludzi, spra­
wie oddanych myśl zakupna gruntu pod przyszły dom 
i umożliwienia w ten sposób wykonanie zadań sokolich, 
zniewoliła ich do urządzenia z  początkiem kwietnia wie­
czornicy, aby tą  drogą zasilić szczupłe fundusze. P om o­
gły w tern dziele pełne zapału i pośw ięcenia Polki na­
sze pp. Dob., Tych. i Zaj., które zajęły się zeb-anitm 
fantów na tombolę i drunowie śpiewający i deklamujący. 
Główny jednak punkt wieczoru stanowiły ćwiczenia pod 
kierownictwem nacztlnika Recka; ćwiczenia lancami i 
i sprawne Dudowanie piramid zachwyciły wszystkich. — 
Czysty dochód z wieczornicy wynosi 431 kor. Oby ta 
wieczornica była początkiem prawdziwie zgodnego a 
pożytecznego żywota w nowej rodzinie sokolej.

0  Z łoczów . (Kor. wł.) K o ł o  T  o w. n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  w yż. W ostatnim czasie założyli członkowie 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, przebywający

stale w Złoczowie, osobne Koro Do wydziału zostali 
wybiani: Dr. Tomasz Garlicki, dyiektor gimnazyum prze­
wodniczącym, Emil Lityński zastępcą przewodn.czącego, 
Jan Szczepański sekretarzem, Henryk fifesm an zastępcą 
sekretaiza, Andrzej KlisiecKi skarbnikiem. Życzymy mło­
demu Kołu jak najlepszego rozwoju i najpiękniejszych 
rezultatów pracy.

O  Z hum orystyki wyborczej. Zgoła nieprawaopo 
dobny, a iednak prawdziwy wypadek zdarzył się pod­
czas wyDorów w jednej z gmin rosyjskich. O to w gmi­
nie Wyszniedierewieńskiej wybory pełnomocników gmin­
nych — jak donosi „Russk. Wied." — nie mogły dojść 
do skJtku, gdyż włośc;ame pogryźli gałki wyborcze, 
sądząc, że są to orzechy.

O  W ystawa w M edyolanie. Mało co jeszcze sły­
chać o najbliższej a niezwykłej nowości, jaką będzie 
wystawa w stolicy północnych Włoch, a której celem 
jest przedstawienie rozwoju i pożyteczności handlu i 
przem yśli. Zakrojono ją na szeroką skalę.

Na czeie kom itetu, urząazającego wystawę, której 
rząd przyznał subwencyi tylko 500.000 lirów, stoi se 
nator Mongili Wystawa ta kosztować będzie miliony, 
pięć milionów tworzy fundusz gwarancyjny', dwa miiony 
znowu „fond perdu“.

Teren wystawy obejmuje milion metrów kwadra­
towych. Jedna część wystawy mieści się na Castelio, 
dawnym zamku książęcym, drugi kompleks natomiast 
rozłożył się na Piazza d armi. Obie te części, odległe 
od siebie około półtora kilometra, łączy linia kolei na­
powietrznej.

Wejście na Castelio jest wieiną kopią fasady pier­
wszej stacyi kolei sympiońskiej. Przeszedłszy ją, znaj­
dujemy się w tunelu. Czynne już tam są maszyny i to 
te właśnie maszyny, które przebiły Symplon, a pizy 
nich ci sami inżynierowie i robotnicy, którzy przyczynili 
się do tego wiekopomnego dz-ela, Tu też wznosi się 
pałac wystawy rybołówstwa, obok zaś w zgrabnym a 
lekkim gmachu umieszczono retrospektywną wystawę, 
w Której znajduje się nielada )jbiały kruk", wagon kole­
jowy Piusa IX, Niemal w samym środku placu wznosi 
się hala muzyczna, utrzymana w zmodernizowanym wło­
skim renesansie, dalej zaś na prawo hala sztuki, w któ­
rej znajduje schronienie wystawa narudowa sztuk pię­
knych, dalej pawilon miasta Medyolanu, a wreszcie spe- 
cyalna wystawa szwajcarska.

A pośród tych gmachów nowożytnych, w tałem 
tego słowa znaczeniu, króluje zabytek przeszłości, amfi­
teatr, wzniesiony przez Napoieono. Przeznaczono i jemu 
rolę. Odbywać się tu buwiem będą uroczystości lu­
dowe.

Osią drugiego kompleksu wystawowego na Piazza 
d’armi jest hala pracy, wzniesiona z żelaznej konstru- 
kcyi, elegancko podzielona, pod względem zaś archi­
tektonicznym oparta na motywach Dizaniyjskich, romań 
skich i secesyjnych, Dzieli się zaS na sześć głównych 
oddziałów, w których znajdzie pomieszczenie przemysł 
ceramiczny, graficzny, tkacki i t. p. W Koło zaś tego 
kolosu grupują się hale automobilowe, gospodarstwa 
rolnego, hygieniczua, kolei żelaznych, oraz wystawy spe- 
cyalne państw południowo-amerykańskich, austryacka, 
belgijska, francusaa i niemiecka.

Otwarcie wystawy ma nastąpić w drugiej potowie 
kwietnia.

■£T Z Banku hipotecznego. Sekreiaryat c. k uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego podaje do 
wiadomości, iż z powodu świąt, w Wielki Piątek 
i w Wieiką Soboię biura Banku będą otwarte tylko 
od godziny 9 do 1 przed poiudrnem, zaś w obydwa 
dni świąt będą biura zamknięte przez dzień cały.

P  W oźniakow ski Michał, urzęauik kasy miej­
skiej w Ta-nopolu, zloźyl egzamin z buchalteryi pUJed 
i podwójnej w c. k. AKademii nandlowej. 41 o9

Wydziałowi Choru akademickiego za wzię­
cie współudziału w pogrzebie ś. p. mego męża 
składa serdeczne podziękowanie 

4179 W asylewiczowa z dziećmi.

■eisgramy „Siowa Polskiego."
Z  R o s^ i i  Zaboru .

A resztow ania.
Jarosław . (Pi A.) Na tutejszym dworcu areszto­

wano pewnego młodego człowieka, Któiy usiłował wy­
skoczyć z wagonu. Oświadczył on, że jest synem mo­
skiewskiego lekarza i brał udział w napadzie na bani 
w Moskwie.

W obawie rozruchów.
Ekaterynosław. (P. A.) Gen -gubernator wyda1

odezwę, ostrzegającą Drzed rozruchami antiiydowskinu 
i zapowiadającą użycie iak najostrzejszych środków do 
ich stłumienia, albowiem wszystkie klasy luuoości i 
wszystkie narodowości są carowi rówrne drogie i wszy­
scy są dziećmi tej samej drogiej ojczyzny.

Śledztw o przeciw  Stósslow i.
Petersburg . (Tel wł.). Śledztwo przeprowadzone

optyk i m&chanik
jag iellońska 3 

(koło Kasy Oszcz.)

poleca swój nowo założony
Skład przyborów optycznych 

i mechanicznych
w najlepszej jakości po najprzystep 

niejszych cenach.

WARSTAT RFPARACYJNY. 
U rządzanie dzwonków elektrycz­
nych, telefonów i grom ochronór-
Listowne zlecenia załatwiasię bez' 

? włócz nie. 446
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przeciw generałowi Stósslowi dowiodło, że jego raporty 
oiicyalne o rozpaczliwem położeniu Portu Aitura są 
nieprawdziwe. Faktem |esi, że w tym czasie, kiedy 
Stossel twierdził, że musi kapitulować z powodu braku 
amunicyi, zapas emunicyi w Porcie Artura Pył jeszcze 
bardzo wielki.

Wybory dc Dumy.
P etersburg . (Tel. wł.) Na 179 posłów, którzy 

mieli być wybrani do 8 bm., wybrano już 172, a tylko 
jeszcze gubernia tambowska ma wybrać 7 posłów. 
Z liczby wybranych jest co do narodowości 150 Ro- 
syan, 5 Polaków, 5 Litwinów, 7 Tatarów i 5 żydów. 
Co do pozycyi socyalnej wśród wybranych jej 88 chło­
pów, a co do programu politycznego 89 konstytucyj­
nych demokratów, 22 postępowców, 9 socyalistów, 22 
członków partyi środka, 3 konserwatystów i 9 dzikich.

P etersburg . (Tel. wł.) Zwycięstwo konstytucyjnych 
demokratów w sferach dworskich wywiera coraz to 
bardziej przygnębiające wrażenie. Otoczenie cara w Car- 
skiem Siole domaga się, ażeby przeciw konstytucyjnym 
demokratom chwycono się środków represyjnych, a 
w pierwszym rzędzie, ażeby unieważniono wybory, a 
przy drugich wyborach wykreślono wszystkich demo 
kratycznych wyborców z listy, a zastąpiono ich kandy­
datami rządowymi.

Pożyczka rosyjska.
Paryż. (Tel. wł.) Układy pomiędzy przedstawicie­

lami rozmaitych grup finansowych w sprawie pożyczki 
rosyjskiej toczą się dalej, dc tej pory nie wydały je­
szcze rezultatu.

W iedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. P resst" w dalszym 
ciągu z niebywałą energią prowadzi kampanię przeciwko 
udziałowi Austro Węgier w emisyi pożyczki rosyjskiej. 
Według wiadomości, krążącej w świecie finansowym, 
ta kampania „N. Fr. Pressy" istotnie wywiera skutek, 
gdyż odstrasza kapitalistów od chęci nabywania papie­
rów rosyjskich,

Z partyi „kadetów14.
Petersburg. (Tel. pry w.) Partya konstytucyjno- 

demokraiyczna zamierza urządzić zaraz pu świętach 
Wielkanocnych szereg zebrań i wieców, na których oma­
wiane będą sprawy dotyczące stanowiska posłów w kwe- 
styi agrarnej, autonomii Polski i t. d. Ogólny zjazd 
delegatów partyi odbędzie się w pierwszych dniach 
maja.

Wyrok śmierci.
W arszaw a. (7 el. pryw.) Główny dowódzca wojsk 

okręgu warszawskiego odrzucił skargę kasacyjną w spra­
wie Chujuackiego i Guzińskiego, skazanych przez sąd 
wojenny warszawski na śmierć przez powieszenie za na­
pad zprojny na urząd gminny w Wielkogórze.

Ryga. (Tel. wł.) Wczoraj w twierdzy Dunamiinde 
rozstrzelano skazanych na śmierć przez sąd wojenny 
rewolucyonisiów nazwiskiem Mikelsohn i Krause.

Witte nie ustępuje.
Londyn. (Fel. wł.) Korespondent petersburski 

dziennika „Daily Telegr." otrzymał upoważnienie od 
Wittego, aby zaprzeczył wszelkim pogłoskom o dymisyi 
hr. Wittego. Witte, ani nie wnosił podania o dymisyę, 
ani me myśli tego uczynić.

Rewizye.
Ryga. (Tel. wł.) Przedwczoraj wojsko przeszuki­

wało tutejszą fabrykę przemysłu drucianego westfalskie­
go i podczas rewizyi znaleziono 100 kilogr. pyroksyliny 
tudzież znaczną ilość rewolwerów 12-strzałowych wiel­
kiego kaiibru.

Szczegóły zamachu na Slepcowa.
P etersburg . (Teł. ^wł.) „Russkoje Słowo" donosi, 

że gupernaior Tweru Ślepców został zamordowany — 
dzięki trafnemu rzuceniu bomby, pomimo wszelkich 
ostrożności, jakimi otoczył swój pałac po otrzymaniu 
wyroku śmierci od komitetu rewolucyjnego. Bombę 
rzucono na Ślepcowa w chwili, gdv dojeżdżał do 
budynku ziemstwa gubernialnego, gdzie miało się odbyć 
posiedzenie.

Bomba podziałała z niezmierną siłą, tak, że ciało 
Ślepcowa zostało poszarpane literalnie na drobne ka­
wałki. Sprawca zamachu upadł w pierwszej chwili na 
ziemię, lecz potem zerwał się, począł uciekać i dopiero 
dragoni konni zdołali go schwytać. Okazało się, że 
jest on dość ciężko ranny. Zna'eziono przy nim pasz­
port fałszywy, opiewający na nazwisko mieszczanina 
z Saratowa. Oświadczył, że działał z polecenia komitetu 
socyalno-rewolucyjnego.

Decyzya w sprawie Maryawitów.
W arszawa. (Tel. pryw.) Rzymski korespondent 

„Siowa" donosi: Dnia 6 kwietnia powiózł z Rzymu ks. 
Gall ostateczną decyzyę stolicy św. w sprawie Marya­
witów do Warszawy. Treść dokumentu będzie opubli­
kowana na miejscu po otwarciu zapieczętowanej ko­
perty.

Ulica Mickiewicza.
Kowno. (Tel. pryw.) Minister spraw wewnętrznych 

zezwolił na nazwanie ulicy w Kownie, gdzie w latach 
1820— 1823 mieszkał Mickiewicz, ulicą Mickiewicza, 
inna ulica w Kownie ma Dyć nazwana ulicą Puszkina, 
celem upamiętniania przyjaźni, jaka łączyła obu 
poetów.

Era w olnościow a?
Petersburg . (Tel. pryw.) Według doniesienia dzien­

ników, na Wielkanoc ogłoszone będą prawa wolnościo­
we, wniesione przez hr. Wittego.

W iadomości krakow skie.
Kraków. (Teł. pryw ). Podkomitet komisyi gazo- 

wo-elektrycznej uchwalił oddać dostarczenie maszyn 
i kotłów dla tutejszej elektrowni „pierwszej berneńskiej 
fabryce maszyn", zastrzegając odpowiedni udział w do­
stawie krakowskiej fabryce Zieleniewskiego, a dostawę 
maszyn elekhycznych wiedeńskiej firmie Schuckeita.

Reforma wyburczą.
Praga. ( le i . wł.) Organ agraryuszów czeskicn 

„Venkow“ donosi, ze przewódca agraryuszów czeskich 
poseł Płaczek otrzymał od ministra spraw wewnętrz­
nych zaproszenie, aby zechciał przybyć do Wiednia na 
konferencyę celem porozumienia się w sprawie reformy 
wyborczej. P. Płaczek zaraz pc świętach przybywa do 
Wiednia.

Według informacyi tego pisma cesarz Franciszek 
Józef 1 oświadczył, że obecnie po zawarciu pokoju na 
Węgrzech najbliższem zadaniem korony będzie dopro­
wadzenie do skutku zgody czesko-niemieckiej. Podróż 
cesarza do Pragi i do Reichenbergu ina na ceiu umożli­
wienie zawarcia tej zgody. ^

Sesye delegacyj wspólnych.
Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Słowa Polskie­

go" dowiaduje się, że w ciągu roku bieżącego muszą 
się odbyć dwie sesye delegacyjne, jedna za r. 1905, 
która zatwierdziiaDy oudżet wspólny na r. 1906, druga 
zaś sesya delegacyjna musi się odbyć za rok bieżący 
i ma uchwalić budżet wspólny na r. 1907. Pierwsza 
sesya delegacyjna musi się odbyć w ciągu czerwca 
przed terminem ustanowienia kwoty na wspólne wy­
datki całej monarchii już to na podstawie porozumienia 
odu deputacyi kwotowych i uchwał obu parlamentów, 
już to  na podstaw ę decyzyi monarchy, w razie gdyby 
deputacye kwotowe, albo ewentualnie oba parlamenty 
nie chciały się z sobą porozumieć.

Druga sesya delegacyjna musi się odbyć na jesie­
ni najdalej w iistupadzie, ponieważ w dniu 12 grudnia 
b. r. rząd austryacki musi rozwiązać obecną Izbę po­
selską z uwagi, że w dniu 12 grudnia 1900 rozpoczęły 
się u'ybory do obecnej Izby poselskiej. Ze względu na 
potrzebę odbycia obu tych sesyi delegacyjnych, rząd 
•austryacki musi trzymać Izbę poselską niemal aż do 
ostatecznego terminu, przepisanego ustawą.

Mianowania.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Zeitung" d o n o s i: Kie­

rownik ministerstwa oświaty zamianował adyunkta bu­
downictwa przy dyrekcyi kolei państwowych we Lwo 
wie Jana Adama Tarczalowskiego nauczycielem w X 
klasie rangi w zawodowej szkole przemysłu drzewnego 
w Zakopanem.

Sytuacya na W ęgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Stefan hr. Tisza oświadczył, 

że podczas nadchodzących wyborów nie będzie się sta­
rał o mandat do Izby poselskiej i usunie się caiKowicie 
z życia politycznego.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol. (TBK.) Król i królowa odwiedzili rannych 

w szpitalu. Wczoraj wieczurem niebo było zakryte i 
spadł lekki deszcz pooiołowy.

Ludzie wyglądają jak olbrzymie tłumy automobili- 
stów, albowiem wszyscy mają na twarzy maski i oku­
lary, a odzież ich jest biała od prochu.

Około północy opad prawie zupełnie ustań W in­
nych miejscowościach trwa jeszcze ciągle.

W Torre del Greco pracują wszędzie nad usunię­
ciem popiołu i piasku z dachów.

Prezydent mmistrów Sonnino zwiedził miejscowo­
ści dotKnięte klęską i wszedzie zachęcał ludność do 
pracy ratunkowej. W' powrocie automobil jego ugrzązł 
w wielkiej masie popiołu i piasku i tylko z trudnością 
zdołano go stamtąd wydobyć.

Król przyjął prezydenta ministrów na posłuchaniu, 
poczerń odbyła się narada z deputowanymi neapolitań- 
skimi w sprawie akcyi ratunkowej. W całym kraju zbiera 
się składki. Papież ofiarował 10000 lir.

Zmiany w  dyplumacyi.
Berlin. (Tel. wl.). „Beri. Tagebl." donosi z kó 

dyplomatycznych, że ambasador niemiecki w Paryżu 
ks. na Radolinie zostanie odwołanym, gdyż cesarz nie 
jest zadowolony z jego działalności podczas sporu 
z Francyą o kwestyę marokańską.

K onferencya postojowa.
W aszyngton, (TBK.). W kotach dyplomatycznych 

są zdania, że konferencyę poicoiową w Hadze trzeba 
odłożyć do roku przysziego. Rząd rosyjski zostanie 
o tern zawiadomiony.

Strajki we Francyi.
Lens. (TBK.) Wczoraj wieczorem eksplodował 

nabój dynamitowy w kościele Montigny i wyrządził zna 
czne szkody.

Paryż. (TBK.) Posłańcy pocztowi i telegraficzni 
odbyli wczoraj zgromadzenie i uchwalili wszcząć strajk, 
ieżeli nie uzyskają płacy dziennej 5 franków. Dalej 
ucnwalono poustawiać kolo urzędów pocztowych stra­
że , aby uniemożliwić niestrajkującym wykonywanie 
służby.

Depesze handlowe z 12 b. in.
W lednii, 12 kwietnia. Dziś o godzinie 10 minut 30 

przed poł"dnier., notowano: Marki niemiecki^ 117‘45, Renta 
majowa y )O0,Węgierska renta koronow? 96-70 Akcye kre­
dytowe 68T50, Kreaytowe węgierskie 8Ż2- , Banit auglo- 
austryacki 322 Unionbank 559 —, Bankverein 562 50,
Landerbanl; 44z-2r , Kolej państwowa 688-25, Lombardy 127 25, 
Elbenthal 457 50, Fabryka broni 595 —, Akcye tytoń. — —.

Alpiny 562 o0. Rima muranyi 56950 Pi„skic Towarzystwo 
żelazne 2680-— (ex. kup., Losy turec. 15250, Ruble 253 —

Usposobienie silne.
H u d a iw s z t ,  dnia 12 kwtienia. Pszenna na kwie­

cień 1906 16‘68 do 16 70, pszenica na maj 560 do 16’62, 
pszenic: na październik 1672 do 16‘74, Żyto ta k wie­
cień 1906 lu’44 do 1346. Zyto na październik 1343 
do 13 50 Owies na kwiecień 190Ć 15 96 do 15'98. O '!ies 
na październik 12‘76 do 12 78. Kukurudza na mai 19(-j r. 
13-54 qo 13 56 Kul.Lruaza na lipiec 1376 do 13'78, 1 ze- 
pak na sieroień 27.70 do 27'90.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilogr.).
Oferty dobre.
Chęć lepsza.
Usposobienie silne.
Pogoda; piękna.

W naszej Administracyi złożyli:
Dla nauczycieli ludowych w Królestwie, wyda­

lonych przez rząu za obronę języka polskiego : 
Eugeniusz Misky ze śniatyna 5 kor.
Dla rodzin robotników skazanych w procesie 

gliwickim :
Bank zaliczkowy we Lwowie 300 kor.

. Na polskie bursy :
Juliusz Orzelski z Nowego Sącza 5 kor.
Na dom polski T. S. L.:
Juliusz Orzelski z Nowego Sącza 5 kor.

SZTUKA I LITERATURA.
Teatr.
(D N o w e  p r e m i e r y .  W Monachium wysta" 

wiono z nowych utworów dramatycznych : Hirschfelda
„Spaetfruhling", Delinsa „Lebensspleler" i Beyerieina 
„Grossknecht".

M alarstw o.
0  A u k c y a  d z i e ł  pozostałych po śp. Adolfie Alt- 

cie p-zyniosła 181.000 Koron.
(Z) August B r ó m s e ,  młody akwaforcista otrzyma! 

w Salunie paryskim złoty medal za cykl „Śmierć i dziew­
czę", 14 kartonów, przedstawiających temat tragedyi 
Gretchen na posępnem tle pejzażowem. Berliński gabi­
net rycin, Albertina wiedeńska uraz współczesna gaierya 
w Pradze nabyły już ten cykl.

0  B e r l i ń s k a  w i e l k a  d o r o c z n a  w y s t a w a  
obejmować będzie także wystawę retrospektyv. ną dzieł 
z lat 1856— 1890 i w ten sposOD uzupełniać wielką 
retrospektywną w „Nationa’-Muzeum “.

0  S t a r a  P i n a k o t e k a  monachijska nabyła za 50 
tysięcy guldenów obraz Fransa Halsa, od dłuższego 
już czasu wystawiony przez swego właściciela w Mau- 
ritshuis w Haadze."'Jestto męski portret naturalnej wiej-.. 
kości. Dotąd Gaierya monachijska nie posiadała Halsa.

Obraz Menzla, który artysta wymalował w 1843 
r. jako tarczę dla strzelnicy stowarzyszenia strzeleckiego 
w Jauer (często był jego honorowym gościem) zgubio­
ny przez długi czas z oczu, został obecnie odnalezio­
ny. Przedstawia Sukoła, rzucającego się na gołębia i od­
znacza się ścisłą oDserwacyą szybkiego ruchu, malowa­
ny jest olejno na drzewie, wielkości metra kwadratowe­
go. Obecnie naprawione zostały miejsca, przedziurawio­
ne kulami i obraz dostanie się do „Zbioru Menzla", 
berlińskiego Muzeum narodowego.

Piśmiennictwo.
0  Nowe książki nadesłane do Redakcyit

P r z e m y s ł a w  D ą b k o w s k i ,  dr. Lmcup, stu- 
dyum z piawa polskiego. Lwów 1906. Nakładem Tow 
do popierania nauki D olsk iej.

A u g u s t  F o r e l ,  dr. Zagadnienia seksualne, 
Lwów 1906. Księgarnia Polska B. Połonieckiego.

S t a n i s ł a w  T r z e c i a k ,  ks. dr Wrażenia z po­
dróży do Egiptu. Poznań 1904. Nakład redakcyi „Prze­
glądu kościelnego".

A. K r y ń s k i  i W.  N i e d ź w i e c k i .  Słownik 
języka polsKiego, zeszyt 20. Warszawa 1905

L u d w i k  E m i n o w i c z .  Poemat. Kraków 1906. 
Nakładem autora

Przyjechali do Lwowa
Dnia 1? kwietnia b. r.

SIołeS a m p er ia l Hr. juhusz Tarnowski z Byszo- 
wa, hr. Fryderyk Rzyszczewski z dolska, hr. H e n r y k  Wo- 
dzicki v KoScielnik, Zofia Michałowska z Kijowa, Włady­
sław Wistor z Zarszyna. Stanisław Horodyski z Krogulca. 
Stefan Tustaiiowski z Oskrzeniec, Franciszek Jarunlowski 
z Twierdzy, Klemens Batek z Weiskirclien, Teresa Pogór­
ska z Podola ros., Franciszek RoSciszewski z Podola ra®., 
Julian Dolnicki ze Stryja, Adolf Getreuer z Wiecmia, wii- 
heirn Sanek z Wisienki Wilhelm Grabscheid z Wiednia. Ja­
dwiga Zaleska z Podola ros.

   II—KBSMSBSEKa V 8

Dział ekonomiczny.
Austryacki Zakład kredytowy 

dla handlu i przemysłu.
D nia 5 kwietnia b. r. odbyło  się waine zgrom a­

dzenie AustryacKiego Zakładu K redytow ego dla handle 
i przemysłu. W obec teg o , że  Zakład zamierza p o d m y ć  
kapitał akcyjny ze 100  na 120 m ilionów koron i ze  
względu na to , iż w ubiegłym roku ODchodził 50-cio  
letni jubileusz sw ego  istnienia, wskazane jest zazna]o-
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mienie szeiszych kół z bilansem 
Zakładu w roku 1905.

Bilans ten wykazuje:

a) W stanie czynnym :

i biegiem imeresów

Efekty .
Portfel .
Zapasy kasowe 
Zaliczki na efekty 
Inwentarz 
Realności 
Dłużnicy

Suma

24,166.620 k. 25 h.
124,194.068 „ 

12,o66.115 „ 
51,339.168 „ 

450.000 „ 
5,148 635 „ 

445,312.569 „

07
98
42

72
14

663,277.177 k. 58 h.

b) W stanie biernym:
Kapitał akcyjny (312.500

akcyj a k. 320) . 100,000.000 k. — h.
Różne rezerwy 42,244.101 61 »
Zalegle dywidendy z lat

1900— 1904 19.604 Ił — »
Akcepty 61,464.630 II 70 tł
Wkładki na książeczki i

asygnaty 9,012.686 łł 91 ł»
Wierzyciele 439.580.551 »l 14 łł
Zysk przeniesiony z r. 1904 675.540 li — »»
Zysk . . . . 10,280.063 n 22 tł

Suma 663.277.177 k. 58 h.

Zakład kredytowy, dziś pierwszorzędna insrytucya 
nietylko w monarchii austryackiej, ale i w świecie, po­
łożył olhrzymie zasługi w przemyśle i handlu Austryi, 
a cyfry bilansowe za tok 1905, posiadają znaczenie, 
sięgające poza ramy zwykłego okresu rachunkowego,— 
gdzie na rezultat wpływają zwykle nieprzewidziane 
OKoliczności. RozKwit zaś tego zakładu, — lak świadczy 
ostatni bilans, — stwarza silne podsiawy do zamierzo­
nego zwiększenia kapitału akcyjnego ze 100 na 120 mi­
lionów.

W bilansie za rok 1905 uderzają dwa istotne zna­
miona : — wzrost interesów, i podwyższenie stopy pro­
centowej. Rozrost działalności tego Danku znajduje naj­
lepszy wyraz w tern, że dłużnicy wzrośh' w roku ubie­
głym o niezwykłą kwotę 8 P /a  miliona koron.

Przyczyny tej ogromnej zwyżKi dłużników szukać 
należy jedynie w zaspakajaniu nowych żądań różnych 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, przyczerri 
podnieść trzeba i to, że cyfra ta nie obejmuje żadnych 
nadzwyczajnych, a przedewszystkiem żadnych iządowych 
transakcyj finansowych.

Środków do udzielania tych olbrzymich kredytów, 
dostarczyli zakładowi jego wierzyciele w kwocie 49-? 
milionów koron i znaczniejszy obrót w akceptach, który 
w porównaniu z rokiem poprzedzającym wzrósł o 31 
milionów koron. Silny rozrost interesów był też powo­
dem, iż z końcem roku 1905 zaczął zakład kredytowy 
przyjmować w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c .  ę" 
d n o ś c i ,  a nowa ta gałąź lokacyi oDcych kap talów, 
rozwija się nader szybko, wobec ogólnego, a całkiem 
słusznego zaufania, iakieni się zakład cieszy.

Ogólne rozwinięcie się działalności zakładu było 
również głównym powodem do udzielania klientom ła­
godniejszych warunków przy załatwianiu ich spraw 
nictylKO w Wiedniu ale i we wszystkich filiach, chociaż 
bezwątpienia przyczyniła się do tego także ostrzejsza 
konkurencya, szczególnie na prowincyi. Niekorzystne 
ssutki tych ulg, udzielanych) klientom, wy.tagrodził je­
dnak ogromny rozrost interesów zakładu. Naczelne sta­
nowisko, jakie Zakład kredytowy wśród austryackich 
instytucyj finansowych przy dostarczaniu funduszów na 
liczne potrzeby handlu i przemysłu niewątpliwie zajmuje, 
zostało przez działalność jego w roku 1905 ponownie 
stwierdzone i w tym kierunku stanowi rok ubiegły dla 
Zakładu kredytowego ogromny postęp.

Brutto-zysk Aj kład u kredytowego w ubiegłym ro­
ku wykazuje 17-4 milionów koron, tj. 17N pi ocent, 
a czysty zysk 10 milionów koron, tj. 10 procent od 
kapitału akcyjnego 100 milinów koron.

Rezerwy Zakładu kredytowego wynoszą wedle 
bilansu z r. 190^ — 42'2 milionów koron, a wzrastają 
do 43'S milionów koron, przez nową aotacyę za rok 
ubiegłj.

Bank rolniczy we Lwowie,
Lwów dnia 12 kwietnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotową od 815 do 8-30, DS2emca na 

terminy 0 — do 0 —. Zyto gotowe 5'70 do 5 90 zyto na 
termina 0’— ao 0 —. Owies obroczny gotowy (j-yu do 
7'20, Owies obroczny na termina 0 — do 0'—. Jezm ien  
rastewny cr20 ao 650,. ięczm'“n browarniany 6'75
7 20. Rzepak nowy 13 — do l3'2o. LniankaO-— do O — Groch 
pastewny ó.75 do 7'25 groch do gotowania 850 do JO — 
wyka 850 do 9 - - .  Bobik 0'40 do 6'70. Hreczka 
do ■ • Kuk-rudza nowa 0"— do 0'—, kukurudza stara
—■do- Chmiel nowy za 5o kilo — d( chmiel
stary za oó kilo — ap —. Koniczyna czerwona 40' 
do 55 , n-oiiiczyna biała 40 do 55, koniczyna szwedzka
75'— uo 90'—. Tymotka 22 — ao 26 —.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 33 —
ao 33'25, Spmytus paritas Tarnopol na terminy —•  od
— spirytus paritas Tarnopol ekskontyrigentowany la  — 
ao 1S'25.

(.^sposobienie niezmienione. Z powodu świąt ruch 
naraz ograniczony.
— ■ 1 -  -  ■ - —

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

Józef Ziem biński.

3916

B ok założenia 1863. lio k  założenia 1863.
i

r

d ta jw ię fis z y  i  n a js ta rs z y  s ic ia d p iw a  ButeW owego
z t rz e c h  n a j s ł y n n i e j s z y c h  b r o t e a r ó w

S. WIESER, Lwów, ulica Syksluska I. 14.
w io  o k o c i m s k i e

z brow. P. J, Gotza w Okocimie 
EKSPORTOWE MARCOWE 
BOK — PORTER KRAJOWY

p o le c a  z n a k o m i t e  1 
5  P i w o  l w o w s k i e  • “  P i w o  p i k n e n s k i e
n  z L. T. A. B. — z b towar u akcyjnego
B  EKSPORTOWt MARCOWE u  EKSPOR l OWE MARCOWE 
m  SALWATOR BOK a a  B O K

Na łaskawe zlecenia dostarczam piwc do domów, począwszy od lOoutelek Na prowincyę wy­
syłam piwo w skrzyniach, począwszy od 25 butelek.

Przy nadchodzących upatacn wysyłam na prowincyę i do miejsc kąpielowych piwo pastery­
zowane, które kilka miesięcy stać m oże nie psując się.

U w a g a ! Kotki i kapsle są zaopatrzone marką ochronną.

o. / I  I

w•“■i
o

®

P
*oa

T e l e i o n  n r .  1 1 9 .

E n
2 własnego parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w smalcu i aromacie, n»jwfęoei w ydadnu

«= codzień świeżo palona
pół kilo kawy palonej po T60, l -80, 2 20, 240 i 2"80 kor.

Kawd palona, pakowana w woreczkach pergąarkiuwych 
w wadze Ł l/s, ł/t i */s kilo. 126

Poleca hanael herbaty i kawy

Edm unda E iedla
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

Warszawski magazyn 
i  PRACOWNIA OBUWIA

damskiego
i męsitiego

| | : B  A L A S SA
prawdziwe angielskie

**■ OGOREOIE
jc-st szybko i cudów  ule 
d z ia ła ją c y m  środkiem  

upiększającym

Nie zawiera, żadnych
szkodliwych luatenyi, 2 
do 3 razowe użycie czyni) 
cerę czystą i PdmłodAiała 
piegi, plamy rfąt.obiauc, 
pryszczyki :aikają. Pięk 
ność utrzyma się, pod­

nosi i jielęguaje, 
I la u k *  Kor.

m m m

*

j»  zapuszczania posadzek
polecam

IWase francuska
c t

W o s k ,  T e rp e n ty n ę , 
SZCZOTKI do froterowan ia,
Płaty sukienne do w ycieraua posadzek, zaś do lakie­
rowania miękkich podłóg Lakier bursztynowy kra/owy 

Fritzego i Marksa Pędzle itp.
Farby na pisanki, Śmigusy w wielkim wvborze, Wodę 

kolońską własnego wyrobu.

Magazyn farb
L VóW  

uł. hetm ańska 1. 4.
356o

NOWOŚCI w towarach galanteryjnych, 
jak j t o : wyrobach ze skóry, 

bronzu, mklu, stali szwedzkiej, drzewa, tiżutcryi dam­
skiej i męskiej. artykułach do podróży (specyaloe ku- 
rerki i pudełka szwedzkie), aptyfcołach toaletowych 

i perfumeryi pohxa
Magazyn specyam o-gaiauer^ay „Au b oa Marche“

poa Lr mą

Władysław Ciecbulski
Lwów, Teatrało? 1. 2. rog placu iAaryatkiego

OSOBNY DZIAc Rozmaitych towarów wysortowanych 
do sprzedaży z opustem od 25 proc do 50 , roc. 3840

połeca obuwie gotowe jak również zamówienia wykony­
wa starannie i szybko podług najświeższych fasonów, 

system w możności za do wołnsd najwybredniejsze wymagania 
S auownej _ P. T. Publiczności — Zamówieni', z prowincyi 
załatwiam jak najrychlej — wystarczy zużyty bucik na miarę 

 Z ..owaźanieui 1121
J .  H  o j C i e c h o w s k i  z

f wów, ulica W ałowa liczba 11 A.

Taningene I
najlepszy środek

do farbow. włosów 
Cena 5 kor.

Anion J. Czerny
WIEDEŃ 

I Wallfischgasse 5, 
XVIII, Carl Ludwigstr 6.
Sk-fculy w aptekach per­

fum eriach  etc. lo37

KONKURS. 4031

Tov a.-zystwo rolniczo-zaliczkowe w Nowym Targu po 
szukuje buchaltera (biiansistv), obznaiomionego z dZałer 
rolnlczo-haiidlov ym, z pensyą początkowo kor. 2400 "tudzie 
po .nocnika handlowego z piaKtyką w działe hanaiowyni -  
a to : zboża, nawozów sztucznych etc., z pensyą kor. i2u 
rocznie. Posady są zaraz do objęcia. Refiektanci mają wnieś 
własnoręczne podania z odp sami świadectw i krótkiem cur 
riculum vitae, tudzież powołał* się na refereneye.

Zgłoszenia adresować na ręce adw. Dra Nowouiec, 
w Nowym Targu. Podania nienwzgięduione pozostań: be 
odpowiedzi.
______________________ Towarzystwo ramk^o-zaiiczKowe.

Tarnów, 5 kwietnia 19uc
Konk u rs .

Niniejszem rozpisuj : się konkurs na posadę inspekto 
ra policyi miejskiej w III klasie poborów, a uianowići 
z płacą ,-oczną 22uO koi z dodatkom  aKtvwalnym ńSożnvr 
400 koron i z prawem do dwu dodatków' pięcioletnich 'pi 
200 ko, on rocznie w razie ustalenia.

Ubiegający się o tę posadę winni Dodania względni 
za pośrednictwem swej przełożone’ władzy, wnieść do ma 
gisłratu w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 kwietni 
b. r. i udowoanić, iż:

f) nic przekroczyli 40 roku życia i że sa obywatela 
mi austryackirn;

2) iż sa fizycznie zdolni do pełnienia służby;
3 iż są nieskazitelnego charakteru;

iż złożyli egzamin kwalifikacyjny' na inspektora 
przepisany rozporząuzeniem Wydziału krajowego /  28 11 A 
1. ,4. dz. ust. i -ozp. kraj. z posiępem dobrym, lub, że słu 
zyls w c. k. żanda-rnc-ryi i Y.daii egzamin na komendant 
posterunku żandarmem w myśl ustawy zżć/IL 18łó r L V> 
dz. jd. p. i rozporządzenia Wydziału krajowego z ">9IV 1891 
1. 67, dz. u. i rozp krajowych;

5) iż ukołiczyli przynajmniej 4 klasę szkoły średnie 
lub całą szkołę wydziałową;

6) ao podania należy dołączyć fotografie własnej oso 
by i opis przemegi życia '

Przy dopełnieniu powyższych wymogów będą mie 
pierwszeństwo) ci, którzy wykażą, iż służyli w wojsku iak< 
oficerowie, oraz urzędnicy policyi rządowej.

4030 M u.ebu«m sta:
 ______  Dr. Goidliammer.

LW 3570 i/Oo.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkotaego 19UC1907 nadane be 

6 mieisc tonduszowych w c. i k. zakfada h wofśfcowy 
z funt»acyi pod nazwą:

„Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fandacyr1*
Waru aki przyjęcia ogiasaa się równoczesanj w Li 

zeta. lwowskiej** i za pośrednictwem w szystkk. ,wl 
naukowycl wyższych i średnic*-

Termin do wnoszenia podań do Wrdziacu.kiaKKe, 
itpływa z dniem 15 maja 19U ^

I Z Wydziam krajowego Królestw , Galicja i  Lodntnery 
z Wiełkiem Księstwem Krako ysklta 

We Lwowie, 6 kwietnia 190u.
4163 PIOTROWSKI
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ti^ ą jy S w . — Od l i  kwie- 
Najwspanialszy program 

w tym sezonie! Henry and Nanny T riton, ludzie żyjący 
pod tyodą. — Elsa Malta, fenomen wokain; — K atartro- 
f.i w kopalni w Courrieres. oryginalne zdjęcie. 11 pierw- 

' szcrzędnyeh gw iazd! Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
dzienników Płonna, ul. Karola Ludwika 9. 402/

Filharmonia lwowska
w so b o tę  21 kw ietnia 1906

odbędzie się oubędzie się
25-ty KONCERT FILHARMONICZNY 

Zdzisławy Setmajerówny 
pianistki.

— Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. — 3601

12 Cyganki z Budapesztu
P rim as Kristoi' Lajos p ierw szorzędna Banda cygańska
koncertuje w  O & g: f  koncertuje
codziennie ”  j jW f ł l  fc U f l l  L u l i )  codziennie
i'occtite lx  o  g . 8  w . K .a ź m ie r z o v 's l 'a  8 5 . W s tę p  w o ln y .

4120

Najtańsze zródlo zakupiła m m  i przykw kolar̂ kioli
a mianowicie: gumowe węże, płaszcze, latarki iiz\volfl?fl 
liątiki siodełka etc. tylko w składzie lowerów i gramopho- 

nów Jakóba Kahaiiego, Lwów, Sykstuska 12. 4U?9

6

Tanie, do!ire z s p r k i z 3-letnię pisesnną 
gwaraneya

j  srelirii> r* Rioutoui-
sienipl. w c. k. urzędzie probierczym 
z cyferblatem 2 emalii, 
k i| s e la m d o w n , i lo k ta d n ie  n 
r e f n lo w a n y  U* z podwójną
kopertą k . 1 1 5 0 , 2 werkiem kotwi­
cznym systemu Roskopf k. 1 0 -—•, 
ten sam z  podw. kopertą k .
Z o^ ai k l d a m s k ie  z ło t e  i are* 
b r u e  w najw. wyborze. - Wszystkie 
zegarki są d o k ła d n ie  o b c ią g n ię ­
t e  i u a j d o k ła d n ie j  u rejp iJo -  
w B iie. u ;i c o  d a je m y  m telusj, 
S-letnił? piK onm ii grwarnaieyę. 
Z udzsego r.yyyka. Z a m ia n a  ln b  
z w r o t  p ie n ię d z y  w e d le  w o li .  

Wysyłka za pobraniem przez firmę

Hanns f§ |  Konrad
Pierwsza fabryka zegarków 

w Briix Nr. 452 (Czechy)
c. k. s ą d o w n ie  za p rz y s ię ż o n y  ta k sa to r . F irm a m o ja  o d z n a c z o n ą  k o s  tai a c. 
k. a u s try a c k im  oriem  p ań s tw o w y m , zło tem i i s re b rn e m i m ed a lam i w ystaw o- 
wemi i l  g ó r ą  10.000 p ism  d z iękczynnych  z  w sz y s tk ic h  cz ęśc i św ia ta . — 
Załóż. 1887. B og a to  ilu s tr .  po lsk ie  cen n ik i z  p rzesz ło  1000 ry su n k . w y sy ła  s ię  

n a  żą d a n ie  k ażd em u  d arm o  i o p ła tn ie . 3vi3

L . 7 2 2 .

Wydział Rady powiatowej dąbrowskiej ogłasza 
, onkurs na posadą kontroiora kasy, uo której przywią 
zftn* jest płaca 1600 kor. i ocznie

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść naidalci 
do dnia 30 kwietnia 1906 należycie udokumentowane 
podanie i w niem wykazać:

1. że ukończyli 24 rok życia,
2. że posiadają aokładną znajomość praktyczną i 

.eoretyczną prowadzenia ksiąg kasowych (świadectwa 
z egzaminów).

3. że oabyli praktykę w dziale rachunkowo ka­
sowym w jakiejś instytucyi finansowej lub też w rządo­
wym albo autonomicznym urzędzie,

4. że ukończyli szkolę średnią, tj. gimnazyum lub 
szkołę realną.

Posada będzie nadaną prowizorycznie, po roku 
nienagannej służby może nastąpić stabilizacya.

Unormowanie praw służbowych i emerytalnych jest 
w toku. 4033

Dąbrowa, dnia 2 kwietnia 1906.
Prezes: Sekretarz :

S r o c z y ó  s7: i . I łó ży c k  i.

R ę c z n a  maszyna tkacka
do wykonywania w y s o k ic h  h n rtb w  i r o b ó t  H ia jru tO sU lcIi na ka"

żdej materyi.

4 złr.
Bardzo łatwy sposób u/.Ycia. V a u k n  n ie p o tr z e b n a . Wystarcza opis.

Ut** Maszyna ta is-latwia każdej kobiecie poboczny zarobek. "aUL 
Wielki wybór witorAw. Wszelkie moteryniy do haftu, jak rów nież

zNżbot.l i gOtOMC.
Armin S jł.rrosi. Wied?.:. IX i. Kolinę 9 Prospekty darmo i opłatnie.

7.n »tęt>ay poszuiLE\ t i \n I . óóó5

Na święta!
Masę migdafową

i orzechową
gotową do przekładania c.ast, 
tortów funt 80 ci. Czekoladą 
w różnych gatunkach po 70, 
80 i 1 złr. Cukry deseiowe 
znakomite funt po 1 zt 20 cl. 
oraz olbrzymi wybór stosow­
nych kartonarzy, bombonie­
rek jaj ozdobnych, baranków 
cukrowych i czekoladow.ch 
po cenach najniższych poleca

R. Treter śg
właśc. znanej od lat 25 paro­
wej faoiyki cukrów i czeko.a- 
dy w e Lw ow ie przy ul. K o­

pernika 3. 
Zamówienia z prowincyi za 
łatwia się odwo.nie pocztą za 
________ pobraniem. 3969

Bajecznie tanio!
kupuje śię 

tylko
dobrą 

prreelans
S z k ł o

Srebro 
Cliristofle

w znanym 
powszechnie 
z taniości i 

dobr. handlu

Artura Bartosza
Lwów, plac M aryacki 1. 7.

róg Kopernika, obok handlu 
Szkowrom. Także i na spłaty 
miesięczne. Fulccarn również

komisowy sMaii mebli
żelaznych i moa.ąźnych vf V. iifi 

kirn. wyborze. 3902

pow leść na tle rzezi galicy - 
skiej w r. 1846 na ooć nawie 
współczesnych aktów i doku­
mentów urzędowych, napisał 

Ludwik Stasiak.
Kto riadeszle swój adres do 
Administracyi „Naszego Kra­
ju" Lwów, ul. Piekarska 32, 
otrzyma początek tej pot, leści 
Hezwatnie. 4153

.uli jarzyna, jiiłiltr 1 żiOliOK
poleca  bogato  zaopa trzo ­
ny skład  wyroDÓw jubi­
lerskich złotych i srebr­
nych po najniższych ce­
nach. Lwów. pl Maryacki 10.

3039

PoDibrajm y przemysł k ra jo w y !
2 n an a  pierw sza fabryka m a­
karonów  M ikołaja Ludwiga
następcy Lwów - Boguanówka, 
poleca "swoje wyroby, prze 
ścigające w uobroci i sm aku 
wszafkie wyiODy wioskie a 
nawet domowe, po (lider 
przj tępnych cenach. 3540

do szycia i
do haftu

najlepszej ja ­
kości uostar- 

I“L cza /. o-letn. 
gwarancyą.

Rowery i Motocykle
pierwszos^ędnej marki: Wan- 

derer, Brennabor i Regent 
poleca

S. ^ATdp^rier
m ecaanik  94

IwflW P,lac Bernardyński 1. Lti/utf Warstat reparacymy.

Rękawiczki
w największym wykrze

4u61poleca

Jan Cirok’
pod „Rycerze n“ naprze j 

ij ciw nrmy Ditmara i 
! ę p l  3t.dra,xva.c'^:i S . j

Pod oclironą tej marki zostaje wonny FULLERA FLUID, uśmierzający kaszel, chrypką, 
nerwowość, katar, Dóle gardła, bóle piersi i stawów, znużenie, osłabienie, zapaltria  : t. d. 
12 małych lub 6 flaszek'podwójnych opła tn ie  5 k. — Zamówienia  proszę adresować d j 

E. V. Fellera w Stubicy, Centrale nr. 2o6 (Kroacya) 3794

Najwięcej konsumowany w Galicyi artykuł, karto­
fle, marnieją tak jakościowo jak mściowo z roku 
na rok. Przyczyną tego coraz bardziej wyjałowio­
na ziemia i nieumiejętne nawożenie. Prawdziwie 
zdumiewające rezul,„ty osiąga się tylko specyalny- 
mi nawozami lXa i IXd. Pierwszego gai. Towarz. 
akcyjnego dla przemystu chemicznego we Lwo­
wie, ui. Akademicka 1. 8, 1 p. 3593

T ak zachwalane Singe- 
ra maszyny do szycia i 

haftu przez agentów Tow. 
piuskiego są st..rego systemu 
wysztego z użycia, która co 
do wykończenia i jakości, jak 
również najnowszych ulepszeń 
nie wytrzymują konkurencyi 
z maszynami, kióre trzymam 
na składzie. Prowadzę han­
del od 33 lat bez pomocy na­
trętnych agentów Ostrzegam 
przed agentami, którzy za 
swoje pośrednictwo otrzymu­

ją 23— 30 prc. prot.izyi, zaś kupujący lichą i drogo zapła­
coną maszynę pod nazwą oryginaina. Pierwszy i naiwię- 
szj w kkraju: Skład maszyn do szycia, fetory nie 
{/Asluifuje się a- cnJami 

Lwów, Hotel ŻOk-ia. JÓZEF lK i.\ l€ k ti. 
ź43ać cenników. 3036 meciianik i specyalistu.

Ocńraniaj knbietę!

ma aała lasaBSaBaa
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH

R tjfiryńa Hrabiego S ta r2enskiego
w Hnizuyczowie

Wyrabia dachówki cementowe patentowane ró­
żnokolorowe glazurolwane i nieglazurowane, w różnvćti 
formatach. Posadzki i chodniki cementowe w ró
żnych kolorach i deseniach. Przepusty i rnr.y we 
Wszystkidj rozmiarach. Żłoby i koryta w uowolnej 
długości. Kominy, schody, nagrobki, nlnpy g ra ­
niczne, jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres 

przemysłu cementowego.
7 elegramy : Fabryka Hnizdyczów, Kochawina.

Poczta i kolej na miejscu. 3037

Książkę wielkiej wagi dla 
każdej kobiety i rodziny 
przez lek. chorób kobitc. 
dr. Hat imannt, wysyła 
dyskretnie za 90 hal. w 
znaczkach pocztow. Pani 
Mariha Kiihne, Dresden, 
Wettinstr 32 4087 gfU

W

ROWERY
nowe Styria-Puch, jakoteż 
użvwane od kor. 60, poleca 
firma 'AKÓB KAHANE, we 
Lwowie, ul. Sykstuska 1. 12.

4OS0

DO S IE W U  1
tłu taki pastewne, koński; 
zęby, kukurudzę nasienna 
oraz w szelkie nasiona ro­
ślin warzywnych i pastew.

jakoteż

NAWOZY SZTUCZNE
dostarcza najtaniej i pod naj 
dogodniejszymi warunkaur

Karol Roiastaub
| Reprezentanl firmy Wolfner i 

Weisz
Lwów, ul. Podlewskiego 6.

2 : T a  w l a s z i ę
polecają 3465

K. STiCHIKWICZ i J. KOZAKIEWICZ
L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  4 .  (róg Chorążczyzny) 

Ostatnie nowości w towarach modnych i damskich. — Wielki 
wy bór kapeluszy i parasolek. Obfity wybór kwiatów sztucznych.

LwowskleTow. Akcyjne Browarów
poleca

na Święta swoje pi;wat jako to : leżak, mar­
ce we, salwator i bok, a naiew  szystko nową 

markę znakomitej jakości 41u5

Piwo
eksportowe

równe w smaku najlepszym piwom zagranicznym.

Zamówienia na piwo eksportowe w butelkach 
i beczułkach raczy P. T. Publiczność zwracać 
wprost do Browaru przy uJ. Klep aro w sk;ej.

I
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W y jaśn ień , d o ty c z ą c y c h  d ro b n y c h  o g ło sz e ń , 
u dziefa  A d m in is tra c y a  „ S ło w a  P o ls k ie g o "  p o  
o trz y m a n iu  m a rk i  p o c z to w e j n a  odpow iedź .

Z g ło sz e n ia  w y d an e  b y ć  m o g ą  ty lk o  ?a o k a ­
z a n ie m  kw itu  n a  iń s e ra t.

Z g ło sz e ń  re k o m e n d o w a n y c h  riie p rz y jm u je  s ię .
Drobne ogłuszenia P o le c a m y  n a s z e  „ K o re s p o n d e n tk i in s e ra to w e " ; 

n ab y w ać  je  m o ż n a  w e w sz y s tk ic h  b iu ra c h  
d z ien n ik ó w  i w w ięk szy ch  tra f ik a c h . O g ło s z e n ia  
n a d e s ła n e  k o re s p o n d e n tk a m i in se ra to w e m i, 

b ez zw ło czn ie  z o s ta n ą  u m ie sz c z o n e .
Administr. „Słowa Polskiego*.

J n itru  która rutynowanego 
poszukuję zaraz celem 

prz; gotowania ucz ia do egza­
minu wstępnego 111 kl ąimn. 
Wiadomość: Agencya win­
nik i. 4099
TAla gimnazyalistek internat, 
-*—'  przygotowanie do egza­
minów wstępnych, Bielska, ul 
Ossolińskich 8. 3040
■jsitaden. z wyższego gimn. 
™  przyjmie lekcyę na pro- 
wincyi. Zgłoszenia „Aue ix 
w Barze, cfśt. p. Sądowa \A i ■ 
sznia. 4161

?asady posiukiwane

Pomocnika młodszego po­
szukuje handei korzenny i 

herbat W. Adamowicza, Bro­
dy, 4159

Dr. Epstein, rutynov any 
koi.cypicnt adwokacki, 

Trzeżany, poszukuje posady 
od 1 maja___________ 3953
i'bobra kucharka, mężatka, 
L-'  bezdzietna, znająca się 
na gospodarstwie, doskonałe 
świadectwa, przyjmie posadę 
u wdowca lub kawalera na 
wsi od 1-go czerwrca. Chcia- 
taby abv i jej mąż tamże do­
stał zatrudnienie. Zakopane, 
post.-rest N. O. 30. 4084

po urzędniku po­
szukuje posady biuro­

wej lub w większy..! handlu. 
Zgłoszenia pod „Praca s00 ‘ 
p. rest. Stry, i940
r_Tandlowiec, pod Każdym 

-*-względem p ierwszorzędna 
siła. z kaucyą, poszukuje od­
powiedniej p o sa d y  Pośredn i­
kom wynagiOaZ1 nic do 500 
koron. J. Kr Stradom 7, II 
oficyny, KraKów. 3967

Mucnarz z dobrem i świa­
dectwami szu ku posady. 

Zgłoszenia: „Dybuś" uk .o- 
pernika 11. 4178

O.orzeiników odpowiednich 
WP. właścicielom bezinte­

resownie od 1 upoa noleca, 
prosząc o w-czesne ogłosze­
nia z warunkami, Stanczykie- 
wicz, kier. gorzelń, Chorzelów.

4158

tteaóy mSarawdM
tftadeusz Skow oński, apte- 
£ karz w Złoczowie poszu­

kuje zaraz starszego aspiianta 
farmacyi lub asystenta katoli­
ka. 3946

LZ- ucharka do samoistnego 
*- ~  zarządu potrzebna ne 
wieś tli kawalera Zgłoszenia 
pod B. P. 12, post.-resi. Lwow.

w8ó
tk  pteKa W Sady mnie przyj- 
™ niie Od mata nraŁtv«

kanta.
maja p ra k ty -

40,95

E O ta n d e l ae lik a tesó w  Mar- 
- cina kaw tcK iego  w Sam­
borze poszuku je  ch łopca  do 
praktyki. ii29

A  dv ukat w mieście obwo- 
1 dowem poszukuje Kon- 
..y pienia. Zgłoszenia pod „J. 
ił." do Administracyi Słowa.

USD

T"kom naftowy poszukuje dla 
3*-/ Lwowa i prowincyi zdol- 
nycli, inteligentnych współ­
pracowników do akwizycyi. 
Przy wytrwałej pracy wysoki 
dochód zap .wn'ony. Zgłosze­
nia pod „Elgin" do Admin. 
Słowa poi.____________ 4J98
’ m  agistra farmacyi poszu- 
-  kuje od i maja aptekarz 
Durst v Brzeżanach. 4092
Tjactim istrz ekonomiczny 
• \  potrzebny zaraz z. płacą 
1200 koron rocznie. Żądane 
„curriculum vitae* i odpis 
świadectw, którycn się nie 
zwraca. Podania nie uwzględ­
nione zostają bez odpowiedzi. 
Adresować: ’ „Zarząd dóbr" 
post.-rest. Przemyśl. 4177
fOanna (izr.) poszukiwana 

no dziewczynki 13 letniej. 
( perty pop „Skromna" biuro 
dzienników Buchstaba. 4172
BTdT olportera do roznosze- 

“ *■ nia gazet poszukuje biu­
ro dzienników Buchstaba.

4171

Z powodu częstych re- 
klamacyj zmuszeni je­
steśmy zwrócić u i  agę 

osóo naasy łających di c 
nas listy z ofertami w od­
powiedzi na szyfrowane 
(zaopatrzone w znak a- 
dresowy) ogłoszenia na­
szego pisma, że nadawcy 
odnośnych ogłoszeń ale 
są administracyi z n a n i, 
skutkiem czego nie może 
ona być pomocną w odzy­
skaniu ewentualnych zgło­
szeń. ——-I------ r ^ = = :
Zaleca się ważniejsze do­
ku.nenta, świadectwa itp. 
dołączać do listów me 
w oryginale, lecz tylko 
w odpisach.  ..............
Poleconych listów z ofer­
tami nic możemy p rzy j­
mować z tychże samych 
powodów zarówmo w in­
teresie inserujących jak 
i ołerentów. = = = = =

Admin. Słowa Polskiego.

Ir**iłif sp s ż p g g
Cukiernia Krakowska Tro- 

ezyńskiego, Lwów, ulica
Fredry poleca znakom.te cia­
sta świąteczne po koronie, 
torty po guldenie, ciastka po 
3 centy, oaranki, pisanki od 
10 ct., karmelków turit 40 ct. 
pomadek 80 ct., czekola-eic 
guldena. 3875

K alafiory piękne róże 50 
halerzy, szpinak, sałatę, 

rzodkiewkę wysyła jaknajia- 
niej Antoni Klimowicz, Lwów, 
(Proszę dokładnie adresować).

3795

M iód pszczelny, lipcowy, 
tegoroczny, patokę, bez 

żadnych, domieszek, wysyła w 
blaszanKach po 5 kg. z pa­
siek własnych już z upiatą  
“uczty za 6 koron. Zarząd 
dóbr ziemskich Zygmunta L i­
tyńskiego w Siemikow cach, 
poczta Śiemikowce. 2794
(U zko ła  Gospodarstwa Uo- 
^  mowego wydaje obiady 
domowej, zdrowej i na żąda­
nia wykwintnej kuchni. Także 
przyjmuje zamówienia wszela­
kiej dyety dla chorych. Bliż­
sze wiajomość w biurze To­
warzystwa, Chorążczyzna 6.

194
Ti/piecza-nia dworska Pu-
F  * tiatyhce poczta w miej­
scu wysyła najlepsze masło 
do pieczywa a 12 koron fran- 
ko paczkę.____________ *r035
T  ikiery sporządza sohie ka- 
-*-4 żdt sam, oszczędzając 
przytem 50o/0 zapomocą esen­
cji „Monopol- . Główny skład 
drogerya MENkESA, Lwów, 
Kazimierzowska. Cenniki i 
przepisy darmo. 3258

Kipa i strzelał
rfifcgród pomologiczny Fksc.

Romana hr Potockiego 
w' Łańcucie sprzedaje wszel­
kie gatunki drzewek owoco­
w ych  i krzewów' ozdobnych.

41u8

W&ierwszy krajowy zakład 
wyrobu gorse.ów', Lwów, 

ul. Jagiellońska 2, I p. 3584
T^fastense jesiona 300 kg.
JA  po ~0 ct., zaś 40 kg. gra­
ba po 25 ct. za kilogr. sprze­
da Antoni Wolny, Stanisławów, 
Górna. 409^

Zakład hodowli ryb zarzą­
du dóbr Osiek oferuje do­

stawę wiosenną, stacya Oświę­
cim. Galicya: galicyjskie kar­
pie królewskie do zarybiania 
100 ctn. uwuietnicn, po 75 do 
120 sztuk na cetnar; 20 ctn. 
dwuletnich, po 150 do 240 
sztuk nacetna-; 150.000 sztuk 
jednorocznych wielkości 6 do 
16 cm. Zapylania należy zwra­
cać do Zarządu dób- Osiek, 
poczta Oświęcim, albo lo 
handlu ryb: Joh. Runk’s Nacli- 
folger, Opawa. 3455
jjn&rzewa owocowe 6 letnie 
-' - * w doborowych odmianach 
70 hl. sztuka. Kasztany 3 m. 
wysokie 40 hak Akacyc Kuli­
ste olbrzymie korony 1'2C k. 
Krzewy ozaobne 2G iial. Po­
le c z k i czerwone i białe 20 hl. 
Kwiaty rimotrwałe jak brunci, 
stokrotki, goździki, maki i in­
ne po najniższych cenach po- 
l:ca K. URSA, ogrodnik w 
S try ju._________________ 4052
TTTTanny cynkowe, lodownie 

» * i tusze po 5 koron po­
leca Ferdynand Bourdon, ul 
jagiellońska i  »173
g£>ortepi’un Stutzfliigel nie- 
-**- ucięty Bósendorferaucznia 
„a TPD zł., ul. Żulińskiegc 6, 
Kalinowski. 4166

4157P a s k i  
K r a w a t y  

K o łn ie rz y k i 
R e k a  w iezki

poleca najtaniej

Ferdynand Giitiler
Lwów, ul. Halicka 20.

Krajowa Ł f p :
wie, Chorą :zyzna 14, pole­
ca najtaniej krawaty. Ne pro-
wincyę odwrotną pocztą. 1067
TTluberozy (cebulki) znana 
J pachnąca roślina sztuka 20 

hal. wysyła Antoni Klimo­
wicz, Lwów. Proszę dokładnie 
adresować. 4148
^ a rz ą H  oóbr Wola Wysocka 
^-4 (poczta Żółkiew) odda 
(sprzedaż hnrtowna) w tego­
rocznym sezonie całą produ- 
kcyę szparagów ogrodowych 
około 2 -4000 kg. 41 tó

polne, warzywne, pasie 
w le poiec i 3873

M. W oliński
Lwów, pL Alaryacki 8.
Nażądanie cenniki franco.

Jedyne najt?ńsze źródło
najlepszych towarów dla Pp. 
cyklistów. Płaszcze; Continen- 
tal-Hubertus po ?z ł 50 Con- 
tinenlal-Coinpagnie 5'50 oryg. 
Continental- Pneumatic 6'25 o- 
ryg. Duniopa 7, z gumy czer­
wonej od 4 5, Węże po 2, 
Continental - Hubertus 2'25 o- 
ryg. Continental Pneumatic2'9l> 
Duniopa 3'25 zł. Lampki ace­
tylenowe i siodła od 2 zł. i 
wyżej, oraz wszelkie przybo- 
ry do roweru poleca FÓBUS 
ROSENMĄNNj LWÓ.W ul. Ka­
rola Ludwika 27. -  Zamówie­
nia z prowincyi uskutecznia się 
jak najrychlej. 3152

W skutek zw inięcia fabryki 
maszyn rolnicz „W ulkan"
są do sprzedania następujące 
m aszyny. 1) maszyna oarowa 
z kotłem  stojącym siły  16-tu 
Kon., 2) motor benzynowy s i­
ły 30 l.oni, 3) motor ńartowy 
siły 4 koni, 4) lokomohila s i­
ły o koni, 5) cztery tokarnie 
egalizirki 3 do 4 mtr długie, 
z krepfunkiem do 77 a m ., 6) 
2 tokarnio icołowe (m oael 
Chemuitz), 7) młot sprężyno­
wy, Sl wentylator w alcow y,9) 
kompk-tne urządzenie giserni, 
kuplak do 2‘) cetnarów, po­
nadto transmisye, koła paso­
we, lagry m etalow e, stiindry, 
Bandsegaj cyrkularka, 3 he­
blarki do drzewa, 1 do żela­
za 1 metr długa, 4 bormaszy­
ny, 10 srubs^iaKÓw, 2 ogniska  
Kowalskie, 3 lochsiance z no­
życami na pas, trybowe, 1 dy­
namo amperowe z szalbretem  
i w iele innych rzeczy za po­
łow ę ceny. Bliższej intjrina- 
cyi udziela ja a  Żytek w Prze­
myślu, ul. Dobromiiska 14.

4008

0'Kazya jiMcŁ nie wiele!
Odkupiwszy z  masy konkur 
sowej kolosalny skład towa 
rów oferujemy jak długo za  
pas starczy: dywany ścienne  
blizko 2 mtr. aragii a 1 mir 
szerokie po i zł. 95 ct., dywa­
niki przed łóżka po 30 ct., 
dywany salonow o po 5'50 zł., 
firanki" metr pc 2? ct., portye^ 
ry sztuka 65 ct., kapy n: s tó ł  
po 1 zł. 35 ct., Kapy na łóżka  
po 1 zł. 75 ct., koce po i  zł. 
20 ct., koszule męzkie w naj 
lepszych gatunkach po 1*30 zl. 
i T55 zł., całe kolorowe- po 
1 zł. 60 ct., ubrania męzkie 
w iosenne i letnie po 8'75 zl 
(na każdą miarę, na podanie 
której wystarczy tylko obję­
tość w piersiach na centym e­
try), kamizelki piKowe no 1 
zł. 90 i 2 zł. 50 ct., halki dam­
skie slo tow e po T30 zł. i 1 
zł. 80 ct.. wszelaka bielizna 
damska, szyfony, bielizna sto ­
łow a itp. aż do najwybredniej 
szych. Towary pow yższe ma­
my także i w innych gatun­
kach. Wysyłka na prowincyę 
odwrotnie tylko za zaliczką, 
a za nieodpowiednie zw-aca- 
rny natychmiast pieniądze 
lub la żądanie odmieniamy 
na inne. Zarząd pierwszego  
kraj. Domu tow; rew o-ekspor- 
tow ego „JUT RZENKA" we 
LWOWIE, ul. Trzeciego MajaiS.

4058

I " baT S I E S S I !4- “
Wysprzedaż rzeczy złotych 

j i srebm. w banku naby 
|  tych. Daje też na raty. Wiel- 

k wybór towarów cptyczn. 
Okulary, cwikiery, lo-netki. 
Repency e wykonuje siępod 

dwuletnią gwarancvą 
944 PERI MUTTER.

Httrasówkę do wyrobu cegły, 
parokonną, w dobrym '.ta­

nie, kupi Zarząd dóbr Hoszów, 
poczta Ustrzyki 4164

L
Siżncknuicj

"P^olwarki od 20—1200 mor- 
*  gów w wschodniej Ga'i 
cyi it sprzedania. Pośredni­
czy Tm  arzystwo wzaj. po 
mocy Ziemian, Lwów, ul. Ka 
rola Ludwika 1, 3346

T rzy majątki ziemskie w Ga 
iicyi wschodniej w żyznej 

glebie, z gorzelnią, lasami w 
cenie od 200 do 550 tysięcy 
zł. korzystnie dc. sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Korzyść" ^  
Admm. Słowa poi. 4088

amienica jednopięrrowa, 
frontowa, yiększego roz­

miaru i wartości, z oficynami 
i gruntem pod budowę pod 
pręysSpnymt warunkami do 
sprzedania. Ulica Kochaituw- 
skiego 4. o943

amienica 2-piętrowa, wol- 
"  ne lata dc sprzedania. 

Zgłoszenia : św. Józefa 6, I p.
3901

O przedam  jednopiętrową 
kamienicę z ogródicierr. 

obok tramwaju, ul. Sadowni- 
cka 8, wiadomość u właści­
ciela. 4162

p f f  własnej pracowni
wyko aje podług najnowszych 
wzorów wyroby ze złota i 
srebra oraz poleca oDfity wy­
bór biżuteryi, zegaikóu ge­
newskich, srebn „Christofle 

i Ska“ 3373

Edmund Muryan fieer
Dyły współpracownik firmy 

J. Strzelecki i J. OstiowsI.i. 
Lwow, Akat-emicKa 4

aalmia i
tó^ow ażny kawaler poszu- 
“  kuje na stałe 2 pokoi od 
pierwszego maja, pożadai le: 
bardzo zdrowe położenie, 
blizkość .ramwaju k..cnnia, 
przedpokój, łazienka, 2 wcho­
dy. Oferty dc., adne pod „So­
l i d n e j  tro Płonna. 4152

S pokoje, przedpokój, ku­
chnia i łazienka w parte­

rze, postępowo urządzone od 
1 maja do najęcia, ul. Andrz. 
Gołąb u 7. 4167

POSZUKUJĘ

*£ p o k o j e
z tych jeuen duży frontowy,
ewentualnie i  usługą, w cente 
około 60 ko-, miesięcznie, 
od 1 lipca. Zgniszenia listo­
wne d 1. 773 Centralne Biu­
ro ogłoszeń. Lwów, Koperni­
ka 11. 395o

4 pokoje, przedpokój, ku­
chnia, łazienna przy ul. 

Hofmana Bocznej 8 do wyna­
jęcia. 4143

Dwa frontowe pokoje z 
osoonym wchodem w par­

terze, róg ul. 3-go Maja, na­
przeciw pomnika hr. Gołu- 
chowskiego (wiadomość u do­
zorcy ui. Słowackiego 18) od 
1 maja. y________ 4081

PensTon w willi Maryla
1  a . r e m c z ; s  

Wygodnie urządzone pokoje 
z i erandami do słońca z calo- 
dziennem utrzymaniem, nażą­

danie z pościelą. 
Kuchnia wyborowa zastoso­
wana do poleceń lekarza. 
\dres zamówień: Jaremcze- 
Bobrowska aluo Lwów. Sło­
wackiego 6, Tabińska. 3562

Poszukiwane od 1 maja dla 
dwóch kawalerów 2 fron­

towe pokoje z przedpokojem 
lub kuchnią, możliwie bliskc 
:entrum miasta. Oferty pod: 
Urzędnik Wydziału krajowego 
Lwów', post -rest. -rló6
p lac  pod tenis do w y ję c ia . 
1 Lwow'skie Morskie Oko. 
Wiadomość na miejscu. 4168

K raszewskiego 25 3poK o- 
je, p rzedpokój, kuchnia  

od 1 m aja. 1155

Do wynajęcia 3 pokoje, ny­
ża i kuchnia z balkonem 

od 1 maja 1906 ul Sadów ni- 
cka 8. 4160

OutaisKi t ć m
$ S T  NOWOŚĆ 

Taserz,vki aa 
ś w i ę c i  a e  j a j a  

i pisanki
wrykonane w faDryce malowa­

nia na porcelanie

Kazimierza Lewickiego
c. k. nadw. dostawcy 

we Lwowie.
Do nabycia w handlu porce­

lany pl. Maryacki I. 10.
3878

/^ g ró d k i zakłada, oczyszcza, 
v  dekoruje i stale pielęgnu­
je, również rysuje plany Biu- 
io Ogrodnicze, iii. Śniadeckich 
1. 6. 3342

i i i  1 5  r e s  a j a  
3 ciągnienia 

Główne wygrane: kor. 
70.000,40.000. fr. 100.000, 

35.000 itd.
1 los austr. czerw', krzyża 
1 i  węg
1 „ w łoski „ „
1 „ Ba-yhka (Dombau)
1 „ Serbski tytoniowy 
1 „ Jó-sziv (dob. serca) 

Razem o losów o W 
ciągnieniach rocznie. Ce­
na kor. 240. w 30 ratach 
mieś. po kor. 8. Priwo 
gry natychmiast po zło­
żeniu pierwszej raty. Cze­
ki i gazeta losowań gratis.
Dom oankowy i Kantor wymiany |

Rohatyn i D la s
Lwów, ul. Sykstuska 8.

4170

Nowa illustrowana

Garderoba dziecięca
z dodatkami.

Dla młodzieży „Praktyczna 
gospodyni", „Kącik dla dzieci 
i dodatek literacki dla dzieci" 
wychodzi punktualnie każdego 
1 miesiąca nakładem R. L^N- 
DAUA, we Lwowie, ul. Czar­
neckiego 3. Przedpłata kwar- 
talnia kor. T20., z przesyłką 
w Austryi kor. 1'26. 4102

I
Z a w i a d a m i a m  S z a n .  

F .  T. P u b lic z n o  ść, ż e  p r z e ­
n io s łe m  s w ó j  s h ie p  p o d  
f i r t n ą

S. W ę iip y c h o iP s k i
z  u l  K a r o la  L u d w i k a  2 5  
S3f" ao Rynku i. 7 
o b o k  i i o m u k s  F o n in s k ie g o  

3il4

Nakładem Słowa Polskiego
wyszła powieść 

PIOTR de CONLEVAIN

Na gałęzi
przekład z francuskiot-o 

FELICY1 POPŁAWSKIEJ.
— Cena K. 1-80. —

Do nabycia w Auministracy 
SłotT-a Polskiego we Lwowie 
ul. Cho.-ążczyzny 17 — 19, we 
własnym kantorze w Pasażu 
Mikolascha (od dl. Kopernika) 
oraz we wszystkich księgtff-- 
niach. 1770

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Bcrszczo- 
wie, stow zarej. z ogran. poręką, odbędzie się dnia 29-go 
kwietnia 1906 r. o godzinie 3 pepoł. w lokalu Rady powia­
towe; w borszczowie z nastęrującym

Porządkiem dzietnym:.
1 1, Zatwierdzeni wyooru 3 członków dvrekcyi i 3 za­

stępców (§. ł statutu);
2 Zmiana statutu;
3 Wnioski członków.
W razie nie zebrania się potrzebnej ilości członków 

odbędzie się tegoż samego dnia o godzinie 5 popołudniu 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

które bez względu na ilość obecnych członków poweźmie 
prawomocne uchwały. (§. 47 statutu).

Dyrekcya Powiatowej Kasy Zaliczkowej i oszczędności 
w Borszczowie: 4176

Edmund Driwczek, Antoni Jankowski Ludwik Przetocki.

Z dawien dawna ‘ 
znaną ze swej do 

broci i zapachu 
9 prawdziwą

Z Frodów!

zbioru majowego poleca handel

H. ADAMOWICZA
w BRODACH (na pogran.czu rosyjsk.) 

f Familijna bardzo dobra zł. 1-40 
Melange deMoskau w or. op. 2*5P 
Imper . 1 cesa.ska wor. op. 3’50 
Okruchy z najl. herb kwiat. P2U

Kawa Ceyłon palona gorącem po­
wietrzem Va klg złr. — ‘80 i 1*10.

Posiadacze losów
i i.a ądunie te same losy (te same se-ye i numera) 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne z prawem gry bez 
przerwy. Losy gdziekolwiek zastawione wykupujemy i 
dopłacamy do pełnego kursu dziennego, przeprowadza­
jąc na życzenie powyższą transakcyę. I olecamY gruHę. 
I at itr. Cze. w K.zyża, 1 włoski Czerw. Krzyża, I 
węg Czerw. Krzyza 1 Bazylika, 1 set bski ty oniowy, 
1 węg. Josz-v ia  240 kor. 30 riK po 8 kor. Pierwsza 
rata zpn, 11 kor. Gazeta i czeki bezpłatnie. Ta grupa 

ma„i5 ciągnień rocznie,
Oom bafiknwv SCBUTZ i C H AiES Lwów, pl. Maryacki 7.
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Prosimy żądać

Piw®
Pilzneńskie z b row aru  m ieszczańskiego słyn­
nej „Marki B. B." której piwo pilzneńskie 
sw oją światową sławą zawdzięcza. —  Browar 
m.eszczanski jest największym i r.ajstarsz. w Piiznie

Piwci
Ołomunieckie >■ z browaru mieszczańskiego, 
wytwarzane z najsziachetniejszycii proauKtów 
jest trunkiem bardzo zdiowym i przyjemnym

Wszędzie do nabycia 4038

Piwo
k r a j o w e  eksportowe. Specjalna 

warka świąteczna. 
Trunek dobry a tani.

— Od 10 flaszek bezpłatna dostawa do domu. —  —  —

i  we Lwowie, ul. Krakowska 14. Telefon 97.

i^ iin f yyólnie uznane za najlepsza
poleca

pierwsza krajowa zaprotoKoiowana fabryka wędlin

Józefa Kotowicza
przedtem FRANCISZKA UNDERK1 

we Lwowie — Sklepy do sprzedaży: ul. Krakowska 15 
Gródecka 3 — Fabryka ulica Żółkiewska 99. 

Wyroby sporządzane z czysto w ieprzowego mięsa.
Zaopatrzywszy swe sklepy w wielki zapas Szynek 

wędzonych i gotowanych, Polędwic, Kiełbas Krajanych po­
lędwicom ych i siekanych polskich Kiaiauych ao gotowania, 
Rolad, Oz.jrów i Salami itp. po możliwie przystępnych ce­
nach. -  Większym odbiorcom znaczny rabat. Ż poważaniem 

3604 JÓZEF KOTOWICZ.

w  Na święta Wielkanocne
b a r a n k i , j a j k a

czekoladowe, kryształowe, masę orzechową, migdałową, 
kasztanową i pistacyową, tartą na walcach granitowych ! 
wszelkie wyroby cukiernicze — następnie rozmaitego! 
rodzaju bombonierki, koszyczki,- kasetki i t. p. polecał 
w pierwszorzędnych gatunkach po cenach zniżonych j

1 Br. Jan Riicker i Spółka
parowa fabryka czekolady, kakao, cukrów deserowych, I 

herbatników i przetworów owocowych

Lwów —  M agazyn: ulica Karola Ludwika L 3.
Telefon 1. 850.

Zamówienia na wszelkie ariykufy Świątecznej 
torty i t. p. wykonuje się bezzwłocznie, a zlecenia z pro- 
wincyi odwrotną pocztą. 3872

gp S i

j; 3igufKi senoiera
prawdziwe tylko gdy przepisane czerwonym  

kolorem „J. Pserhoter“.
Od czasów cesarza Józefa, zatem przeszło 
od 120 lat, jako najstarszy bez bólu prze­
czyszczający środek domowy znane i usilnie 
przez wielu lekarzy zalecane przy wszelkich 

następstwach 119

= =  g trawienia i zatkania =
1 pudełeczko z 15 pigułkami K. — ‘42 
1 rulon z 6 pudełeczkami ,, 2 '10

Za poprzedniem przesłaniem należytości kosztuje 
wmaz z przesyłką bez kosztów p o rta :

1 rulon K. 2’60 4 rulony K. 8-90
2 rulony K. 4 -70 5 rulonów K. 10'50
3 rulony K. 6 ‘80 10 rulonów K. 18-50

Jed yn y  w y ró b

J. P s e r t i o f e r a  a p te k a
f i m ,  I , SINGŁRSTRASSE Nr. 15.

Drzewka owocowe
w wyborowych gatunkach z dobrych 
odmian szkółki państwa D Z I K Ó W

sprzedaie wyłącznie

MICHAŁ KUBICA; fainobrzeg
po cenach bardzo przystępnych — Drzy 
Większych zamówieniach naraz znaczny

opust. 3374
C e n n i k i  o p ł a t n i e  i d a r m o .

Zamiast 18 k. tylko 7 k.

P rz e p y s z n y  s re b rn y  r e m o n to a r  G lo ­
r ia  z  3 -rn a  s iln e im  k o p e r ta m i i o  li ­
s k a  kuR ica  p o k ry w ą , b o g a to  g r a  w iro ­
w a n y ,  d o k ła d n ie  id ą c y , 3 - le tn ia  g w a- 
ra r ic y a , z a  p o b ra n ie m  ty l W o  k .  7 .
Fabryka zegarków J Konig 
Wiedeń VII. Westbahnstrasse 33/11.

3517

ROWERY p.er-
wrzej marsu 
„Helical Pre­

mier" - - poleca 
najtaT i ej

F o b u s  T ło s e n m a n n , F ic ó w  
u l.  K a r o la  L u d w i k a  2 7 .

3151

Sikawki
ogniowe i 

wszelkie 
przybory 
pożarnicze 
poleca na

dogodną spłatę 2822
IW. F£ O IŁ Ł£ SJ S

Skład maszyn rolniczych, pra­
cownia Slusarsko-mechanicz- 
na, jakoteż własny wyrób 
iniediów rozmaitych syste­
mów. Lwów, ul. Gródecka tu, 
teleto. 829. 2822

-** * S d,v je s m e

rower) i i i  cz^ci Ś f t a i r

ró w n ie  w y b itn e j ja k o śc i n ie b y ły  ta k  
n a d z w y c z a jn ie  ta n io  s p rz e d a w a n e .

19ut> n ó w a  „A ty llavk s z e ro k o  ro z p o ­
w sz e c h n io n a  i o g ó ln ie  za  z n a k o m itą  
u z n a n a  m a rk a  2 w ew n ę trz n e m  lu ­
to w a n ie m , ło ż y sk , d zw o n k . C o n ti -  
n e n ta l-p n e n m a ty k i , la ta r n ia  a c e ty le ­
n o w a , d zw o n ek , n a rz ę d z ia , rz e te ln a  
g w a ra n e y a  ty lk o  K. 120-— ; d a m sk i 
ro w e r  K. 17nr— ; z  k o łe m  w o ln o  b ie- 
g n ą c e m  i b re rn z ą  d o  co f. m a rk a  
„T orpedo*1 K. 24'— w ięcej. U żyw ane 
ro w e ry , bez  z a rz u tu , k o m p le tn e  K. 
5ó‘—, 70'—, 85*—. Ś w ieże , n ow e w ęże 
K. 4'— i 5 — ; p ła sz c z e  K. ó —, 7'—, 
8 —, 9' f ra n c u z y  K. —*00, — 80, 
r — ; p o m p k i rę c z n e  K. 1’—, la m p a  
o le jn a  K. 2’ — ; la m p a  a c e ty le n o w a  
K. 3 —, 4 — ; S z a r la c h  K. 6  5 0 ; p u s z k a  
k a rb id u  K. —‘5 0 ; p e d a ł K. d n o  i K. 
4 - l aki e r  e m a lio w y  K. —•65; s io ­
d e łk o  K. 3*50; filc  n a  s io d ło  k . —'20, 
to re b k a  tr ó jk ą tn a  K. 1 5 0 ; to rb a  r a ­
m o w a  K. 3*50 t. zw . R u c k sa c k  K. 
4'— ; tr e g ie r  n a  p a k u n k i K. 1-20; t. 
z w. „ H u p p e n “ K. 2-— ; d zw o n ek  
s k o m b in . z  k o łe m  K. 2 5 0 ; zw y k ły  
d zw o n e k  K, —'60, d zw o n ek  z e g a ra -  
w y K. 2’— ; o liw ia rk a  K .—'20; p o m p a  
n o ż n a  K. 2 5 0 ; k lip s  K. —‘6 0 ; trz y -  
n ia d ło  w id e ł d o  la la rn i  K. —-60, z a ­
m e k  d o  ro w e ru  z ła n c .  K. TS0; p o ­
s tu m e n t  p o d  ro w e r  K. 2'50, r ę k o ­
je śc i k o rk o w e  K. —*60; p a jc z a  K; 
2’— ; s z c z o tk a  d o  r o w e m  K .  '2 5 . 
t r z y m a d ło  d o  z e g a rk a  K. 1‘— „M os- 
b e rg sch lu .sse i“ K. 1 — ; p u s z k a  r e ­

p a  racy j n a  K. — '80.
W ysy łka  za  pobraniem .

C ennik d a rm o , _ S p e c ja ln y  k ata log  
w szystk ich  is tn ie jących  sk ładow ych 
części row eru  za  2u ha le rzow ą m arkę

91. Kundfeakio
Wieaeri, IX/1. Lichtsnsteinstr, 23.

Zaioż. 1873: 3349

P roszę  żądać! 
gratis i franko me- 
gu ougato ilu=iT. 
polskiego cennika 
z przeszło 1000 ry­
sunków zegarków 
towarów srebr­

nych i złotych
H a n u s  K o n r a d

Pierwsza fabryka zegarków 
w Briix nr 431 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy Roskopi 
tylko kor. 4, 3 sztuki k. 1150 
Żadnego ryzyka 1 Zamiana lub
zwrot uieniędzy 

3214
oodług won

Rząaowo uprawa.

Fabryka wód mineralnych
sztucznych i specyalayeh  

leczniczych
p o d .  f i r m a ,  15

K. Rżąca i Chmureki
w  K r a l i o w i e

ul. sw. G ertrudy  J. 4 
wyrabia pod kontrola Komisyi 
Przemysłowej To w. J.ek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo
W o d y  m in e ra ln e

odpowiadające sklanem cliomt- 
fcznyiti wodom: Bilińskiej, 
G icohublerskiej, Selterskiej. 
V ichy, H om burg, M arien- 
badzkiej, Bissingen, tudzież 

specyaine lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, 
żelazistą, kwaśną, otai nor­
malne wody mineralne z p rze­

pisu  proż. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. 
Główny skrad we Lwowie w apt. 

J. Wewiórakiego, Halicka 5.

ISezpftaime
wysyłam nu prowincyą zeszyt 
okazowy najnowszej nowiesci 

P t.

j’a ołtarzu miłośiii
Proszę żądać! 3415 

R .  Ł A w d A U  
Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

HL o k a l  n a r ^ n y
pmy placu larjaciLim 1. tO 

dv> wynajęcia.

b liższa wiadomość w  hajtidlu porcelany 

K .  L E W IC K IE G O . 3879

Materye ua ubrania męskie
tylko najlepszy 
wyrób nabywać 

mogą

zadziwiająco 
tanio z ia- 

brycznego
wysyłkowego domu sukien

KARL KASPER
Innsbruck Nr. 8/47.

za k. 4'80 1'15 ni. czysto wełnianej ma-
teryi na spodnie 

za k. 7'80 3 m. ang. w deseń b. trwa­
łej materyi na ubianie 

za k. 9'— 3 ni. czysto wełnian. crepe-
cheviotu nie do rozdarcia 

za k. 12’— 3 m  nader eleg kamgarnu 
na ubranie spacer, i wizyt, 

zak. 18’— 3 it i. maTeryalu na ubranie
„nouveaute“ w najn. wzorach 

3451 baruami i nakazdąporę roku
P r o s z ę  ż ą d a ć  p r z e s ł a l i  a. p r ó b e k .

”  o B M B a s i s Ć i £ w e s ®

8
© )  i m b  m m & r ą  m  i

i - i
w
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w
£

o ry g in a ln y  „ V 1 R G TN T A
oraz ,/WĘiu.!

K u k u  r ud z et
„P igno letto“ C inąuaiitino „Aii.sut“ 

i „Karlik podolski11

amorykański 
EFtSKr- biah

Chuioe guality,

Buraki pastewne
łubin,niarchew , wykę, groch, 

sporek  i hreczkę

Mieszanki traw na łąki, pastwiska i gazony

I g
1*5

—  poleca i dostarcza najtaniej 4119

$ a n k  Rolniczy w8 Lwowie. |

Skład v.in przez całe święta 
i nabyć można o każdej porze.

T ?oiwurty

W  n a j l e p s z y c h  Ę 

g a f it n k a  &h\
p o  c e n a ch  

m o ż l i w i e

n a j t a ń s z y c h
4039

Austiyaekie 
Węgierskie 

\V ioskie
Dalniatyńskie 

Francuskie 
Reńskie

H iszpańskie 
K o r . ia k i  

Szampańskie 
i i. p

Do nabycia w głównym składzie win Frm y

Mas Wiseł i Syn
w e Lwowie, uh Krakowska 1.14 (Telefon 1.97), ^

Nckładem -cpólid wyaawniczei we Lwowie. Śtowaiz. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „ S ł o w a  P o ls k ie g o "  
Papier 2 rabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


